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Lud włoski uczcił pamięć otiar 
masakry w M odeniel5-m inutowym  

strajkiem  powszechnym
R Z Y M  (P A P ). W  całych W łoszech odbył się w  czwar

tek 15-minutowy strajk dla uczczenia pamięci krw aw ych zajść 
w  Modenie w dniu 9 stycznia.

Koleje p rze rw a ły  na 5 m inut 
pracę. W czasie p rzerw y w 
pracy kie row nicy kom ite tów  fa 
brycznych, czcząc pamięć po
ległych o prawa robotnicze, do 
m agali się ukarania w innych i 
położenia kresu te rro ro w i po
licy jnem u.

Równocześnie rozpoczęto 
subskrypcję na fundusz pomo
cy dla rodzin o f ia r  gw ałtów  
policyjnych. ,

W łoski związek pa rtyzan 
tów  og łos ił apel do wszystkich 
swoich członków, wzywając 
ich do ja k  na jaktyw nie jszego 
poparcia w a lk i w obronie ży
cia i wolności obywateli.

Rodziny robotn ików  poleg
łych w ostatn ich masakrach po 
lięy jnych  w ręczyły przewodni
czącemu Izby Posłów Gron- 
chiemu i przewodniczącemu se 
natu Bonomi‘emu petycje, do
m agając się położenia kresu 
te rro ro w i po licyjnem u oraz u- 
ka ran ia  w innych gw ałtów  i ma 
sakr.

Policja atakuje 
strajkujące robotnice
RZYM  (P A P ). P o lic ja  za

atakow ała znowu w bru ta lny  
sposób pochód 5 tysięcy p ra 
cownic fab ryk  ty ton iow ych w 
p ro w in c ji Lecca.

Jedna z uczestniczek pocho
du M aria  M atte is  została cięż

ko ranna, wskutek uderzenia 
kolbą karabinu.

Do ostrych starć między 
strajkującymi pracownicami 
fabryk tytoniowych a policją 
doszło również w innych miej
scowościach tej prowincji. Po 
licja obrzuciła strajkujące ro
botnice bombami łzawiącymi.

Robotnicy włoscy 
wzmagają walkę 

o pokój
RZYM  (P A P ). — Dziennik 

„U n ita “  przynosi obszerny ma 
te r ia ł fak tyczny  wskazujący 
na wzmożenie w a lk i w łoskie j 
klasy robotniczej o pokój.

Robotnicy po rto w i w We
necji, Bari. B rind is i i innych 
portach, uroczyście zadeklaro
wali, że nie będą wyładowywać 
sta tków , przywożących broń 
amerykańską. Kole jarze Bolo
nii. F lo renc ji i W erony posta
now ili czynić wszelkie prze
szkody, aby un iem ożliw ić tran 
sport broni kole ją i zw rócili 
się do ogółu ko le ja rzy w ło
skich z apelem, aby podjęli ich 
in ic ja tyw ę w skali ogólnokrajo 
wej. Wzmaga się również rucb 
pokoju wśród poborowych, kto 
rzy zorgan izow ali ostatn io w 
Modenie w ie lką demonstrację 
antywojenną.

Rząd chiński popiera propozycje 
ZSRR w sprawie oddania pod sąd 

H iroh ito  i innych zbrodniarzy
P E K IN  (P A P ). D zienniki 

chińskie doniosły, za Agencją 
Nowych Chin co następuje:

W im ieniu Centralnego Rzą
du Chińskie j Republik i Ludo
wej, w icem in is ter spraw zagra 
nicznych L i Ke-nung zawiado
m ił rząd ZSRR o pełnej zgo
dzie na propozycję zaw artą  w 
nocie radzieckie j z dnia 1 lu 
tego, a dotyczącą powołania 
specjalnego Międzynarodowego 
T rybuna łu  W ojskowego, dla 
osądzenia sprawy japońskich 
zbrodniarzy wojennych —  ce
sarza H iroh ito  i  4 generałów — 
w inowajców w o jny bakterio lo 
gicznej.

To stanowisko rządu Chiń
sk ie j R epub lik i Ludowej — 
stw ierdza agencja Nowych

Chin — odzwierciedla bezgra
niczne oburzenie narodu chiń
skiego w stosunku do japoń
skich zbrodn iarzy wojennych, 
k tórzy  w inn i być przykładnie 
ukarani,

*
P rzedstaw icie le różnych 

warstw  społeczeństwa chińskie 
go da li wyraz swej ca łkow ite j 
solidarności z propozycją 
ZSRR. Rezolucje w te j spra
wie zapadły m. in. na zebraniu 
delegatów oddziału północno - 
wschodniego Tow arzystw a 
P rzy jaźn i Chińsko - Radziec
k ie j, na posiedzeniu zarządu 
Dem okratycznej Federacji K o
biet Chin północno - wschod
nich, na zebraniach różnych 
organ izac ji m łodzieży itd .

Bułgaria uznała Demokratyczną 
Republikę Vietnamí!

S O FIA  (P A P ). —  M in is te r 
spraw zagranicznych B u łg a r
sk ie j Republiki Ludowej, w y 
stosował do m in is tra  spraw za 
granicznych Dem okratycznej 
Republik i V ie tnam u pismo, na
stępującej treśc i:

Rząd B u łga rsk ie j Republik i 
Ludowej potw ierdza odbiór o- 
dezwy prezydenta Dem okra
tyczne j R epub lik i Y ietnam u

Ho Chi M inha z 14 stycznia 
1950 roku z propozycją skie
rowaną do w szystkich rządów 
w spraw ie naw iązania stosun
ków dyplom atycznych z Repu
b liką  V ietnam u.

Rząd B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludowej po rozpatrzen iu  te j 
odezwy postanow ił uznać rząd 
Dem okratycznej R epub lik i V ie t 
namu i  nawiązać z n im  sto
sunki dyplom atyczne.

Podłe prowokacje titowców  
wobec pracowników poselstwa 

albańskiego w Belgradzie
T IR A N A  (P A P ) —  W od

powiedzi na notę rządu ju go 
słow iańskiego, w k tó re j us i
łow a ł on zarzucić rządow i a l
bańskiem u rzekomo niew łaści
we trak tow a n ie  pracowników 
poselstwa jugosłow iańskiego w 
T iran ie  — albańskie m in is te r
stwo spraw zagranicznych w y
stosowało do rządu jugos ło 
w iańskiego notę, w k tó re j 
stw ierdza, że oracownicy po- 
selstwa jugosłow iańskiego Dra 
go F lis  i Toino Lonczar, nie- 
posiadający prawa jazdy — 
prowadź., sami swe samochody 
bez szoferów, jadą z nadm ier
ną szybkością i wbrew obo
w iązującym  przepisom, co spo 
wodowało już szereg nieszczę
śliw ych wypadków.

Gdy w związku z narusze
niem przepisów przedstaw icie
le władz albańskich chcieli w y
legitym ować współpracowni
ków poselstwa jugosłow iańskie 
go — F lisa  i Lonczara — ci 
zachowali się prowokacyjn ie.

jugos łow iańsk ie  m in is te r
stwo spraw zagranicznych i 
poselstwo jugosłow iańskie  w Ti 
ran ie up raw ia ją  kampanię o- 
szczerstw o rzekomą „obrazę“ 
pracowników poselstwa pizez 
władze albańskie w tym  sa
m ym  czasie, gdy jugos łow iań
skie organy bezpieczeństwa w 
Beigfadzie  dokonują całego 
szeregu prow okacji przeciwko 
pracownikom  dyplom atycznym  
i  personelowi poselstwa albań
skiego w Belgradzie.

N ota  albańska cy tu je  sze
reg wypadków ordynarne j p ro
wokacji jugosłow iańskich
władz bezpieczeństwa w sto
sunku do pracow ników  posel
stwa albańskiego w Belgradzie, 
prow okac ji niesłychanych do- 
tą w h is to r ii stosunków dyp lo
matycznych. Te metody wtadz 
jugosłow iańskich —  stw ierdza 
nota — stanowią prze jaw  istn ie 
nia w Jugosław ii faszystowskie 
go reżim u politycznego.

M in is te rs tw o spraw zagra- 
- ic z ry c h  Ludowej Republiki 
A lban ii z pogardą odrzuca 
„p ro te s ty “  poselstwa jugos ło 
w iańskiego w T iran ie  i doma
ga się, aby pracownicy tego po 
selstwa przestrzega li obowią
zujących na te ry to riu m  Ludo
wej Republik i A lb a n ii ustaw. 
M in is terstw o spraw zagranicz
nych A lb a n ii zaw iadam ia, że 
oupowiednie organy władz a l
bańskich o trzym a ły  dyrektyw ę, 
aby dom agały się ścisłego prze
strzegania wym ienionych w y
żej ustaw. M in is te rs tw o spraw 
zagranicznych Ludowej Repu
b lik i A lb an ii raz jeszcze w n a j
bardzie j kategoryczny sposób 
protestu je przeciwko podłym , 
prowokacyjnym  i w rogim  dzia
łaniom władz jugosłow iańskich 
w stosunku do pracowników 
poselstwa albańskiego w Bel
gradzie i domaga się natych
miastowego zaniechania tego 
rocizaju działań.

Hitlerowiec, białogwardzista i bandyta 
agentami wywiadu francuskiego

Zeznania świadków w czwartym dniu procesu Robineau
Galeria agentów francuskiego w yw iadu w  Polsce — w  któ

rej nie brak białogwardzisty i członka „Hitlerjugend" — 
przewinęła się w  czwartym  dniu procesu, przed Rejonowym  
Sądem W ojskow ym  w Szczecinie, zeznając m. in. o usiłowa
niach wicekonsula Bardet zorganizowania podsłuchu telefo
nicznego dla celów szpiegowskich, a także o przygotow yw a
niu gruntu pod sabotaż.

Jako pierwszy sta je  przed 
Sądem świadek M ik o ła j G r z y 
b o w s k i.  Oświadcza on, że by
wał w m ieszkaniu Robineau i 
o trzym a ł od niego szereg za
dań wywiadowczych, dotyczą
cych robót fo r ty fik a c y jn y c h  na 
W ybrzeżu oraz in fo rm a c ji o 
stoczni szczecińskiej i lo tn i
sku wojskowym , a m ianow icie: 
o rozmieszczeniu hangarów, 
składów benzyny, fo rtó w  itp .

in fo rm ac je  te przekazyw ał 
osk. Rachtanowi, k tó ry  go za
prowadził do Robineau. św ia 
dek p ragną ł wyjechać za g ra 
nicę i okoliczność tę w yko rzy
sta ł Robineau do wciągnięcia 
go do pracy w wyw iadzie.

Szpiegostwo  

pod szyldem, O N Z
Z kolei s taw ia ją  pytan ia  

adw. adw. Maślanko i W iącek, 
po czym zeznaje św. Zbigniew 
G ro c h o w s k i.  Również i jego 
nakłaniano do pracy szpiegow-

Potęźny ruch 
strajkowy w Chile

skie j, łudząc perspektyw ą w y
słania na studia do F ranc ji 
„w  ramach w ym iany studen
tów polskich i francusk ich“ . 
T ru fanow  ośm ielał św iadka do 
te j pracy tw ierdzeniem , że in 
form acje szpiegowskie są po
trzebne delegacji francusk ie j 
do ONZ. Żądał on równocześ
nie in fo rm a c ji o transportach 
kolejowych z m aszynami fa 
brycznym i i żywnością oraz o 
lotniskach. T ru fanow  p o in fo r
mował świadka, że w razie 
jego nieobecności może się 
zwrócić do Robineau. Posła ł go 
również do Bardeta, k tó ry  po
uczał świadka szczegółowo w 
ja k i sposób można usta lić  nu
mer eskadry lo tn icze j. Gdy 
świadek — ja k  tw ie rdz i — 
w zdragał się przed wykona
niem tych zadań, Bardet o- 
■ św iadczył: „W y , Polacy, u- 
miecie ty lk o  dużo mówić, a 
jak do czego przyjdzie , to nie 
chcecie wykonać“ .

Świadek zetkną ł się z Ro
bineau i na żądanie p rokura 
tora rozpoznaje go na ław ie

oskarżonych. Następnie św ia
dek zeznaje, że Robineau do
m agał się także od niego wska 
zania osób, które zechciałyby 
nielegaln ie przerzucać ludzi 
przez granicę.

H itle ro w ie c  w  s łużb ie  

francusk iego w yw ia du
Następny świadek — N ie

miec — K u r t  B a u m  g a r  t, z 
zawodu szofer, zeznaje po nie
miecku. M ówiąc o Słupsku, 
używa nazwy niem ieckiej 
„S to lp “  i  dopiero na ostrą u- 
.wagę przewodniczącego, uży
wa praw id łow e j nazwy m ia
sta.

Drouet w ciągną ł świadka do 
pracy szpiegowskiej p rzy  za
stosowaniu znanej m etody o- 
bietnic u ła tw ien ia  w yjazdu za
granicę, do N iem iec zachod
nich, gdzie B aum gart ma ro 
dzinę. W zamian za to  zażądał 
in fo rm ac ji, dotyczących jedno
stek wojskowych, a m ianow i
cie; rozmieszczenia koszar, ma 
gazynów mundurowych, żyw 
nościowych itd . W toku  te j 
współpracy Baum gart dostar
czył D rouetow i danych, do ty
czących pewnego sztabu w o j
skowego, komendantów tego 
sztabu, ilości oficerów i  osób 
cyw ilnych, produktów  przyw o
żonych z m ają tków  wojsko-

wych, a D rouet w szystkie  te 
dane skrzętn ie  notował. Baum 
g a rt nie ta i ł  przed Drouetem, 
że od 1938 r . należał do „H it le r  
jugend“ .

Z kolei staje przed Sądem 
N iem ka, Valesca Ed ith  V l i 
b r  a n d t, p rzy jac ió łka  Droueta 
od 1944 r. Podaje ona, że jest 
gospodynią domową i krawco
wą. V ilb ra n d t, potw ierdza, że 
Drouet wciągnął do pracy szpie 
gowskie j K lim czaka, N iko ła je - 
wa, M atuszka, Maciąga i 
Baum garta. Osoby te V ilb randt 
poznała w m ieszkaniu, k tóre 
zajm owała wspólnie z Drouet 
Poznała tam  również wice
konsula Bardeta k tó ry  p rzy 
chodził w regularnych odstę
pach czasu.

To b y ły  ta jem nice  

woishowe
V ilb ran d t poznała Robineau 

latem 1948 r. Przyszedł on do 
mieszkania Droueta, k tó ry  po
w iedzia ł św iadkow i, że jest to 
zastępca Bardeta w pracy 
szpiegowskiej. Podobnie jak  
T ru fanow  obiecał Baum garto- 
w i wyjazd do Niemiec, tak 
Bardet obiecał V ilb ran d t wizę 
do F ranc ji. Również Klim czak 
przychodził do Droueta i V il-

Dokończenie na str. 2

K rzepn ie  a u to ry te t K P F  
w masach lu d u  francuskiego
Szykany i represje reakcji nie zdołały podważyć 

wpływów Francuskiej Partii Komunistycznej — stwierdza Thorez
W  całej Francji rośnie na siłach w alka w  obronie pokoju.

W  związku z manewrami socjaldemokratów wygłosił prze
mówienie M aurice Thorez, k tóry napiętnował zdradę S F IO  
i reakcyjne rządy Bidault. Podobne przemówienie wygłosił 
Duclos w  Zgromadzeniu Narodow ym . Akcja strajkowa 
w  obronie pokoju i akcja odmowy przeładunku sprzętu w o
jennego stale się rozszerza. N a  dzień 12 lutego wyznaczone 
zostały pod hasłem obrony demokracji obchody 16 rocznicy 
zdławienia przez francuską klasę robotniczą puczu faszystow
skiego.

NOW Y JO R K (P A P ). Dzień 
ni ki donoszą z Chile, że od 
dwóch tygodn i trw a  tam  
s tra jk , k tó ry  ob ją ł praw ie 
wszystkie dziedziny produkcji 
i transport. S tra jk  rozpoczął 
się 22. I., k iedy to w S antia
go de Chile po rzuc ili pracę ro 
botnicy przem ysłu tekstylnego 
i rozszerzył się następnie na 
inne dz ia ły  p rodukcji. W  
istocie rzeczy obecnie w całym  
k ra ju  panuje s tra jk  general
ny.

Rząd w prow adził stan wo
jenny. Równocześnie k ilk u  m i 
n is trów , widząc, że sytuacja 
jest n iezwykle trudna i  skom
plikowana, podało się do dy
m is ji.

Polska i CSR żądają 
usunięcia delegata 

Kuomintangu 
z Międzyn. Funduszu 

Monetarnego
W A S ZY N G TO N  (P A P ) — 

Na posiedzeniu Rady D yrek to 
rów Międzynarodowego Fun
duszu M onetarnego przedsta
w icie l P o lsk i i  Czechosłowacji 
dyr. Sucharda z łoży ł ośw iad
czenie, że nie będzie b ra ł udzia 
łu  w pracach Rady do chw ili 
usunięcia z n ie j przedstaw i
ciela K uom intangu.

Manifestacje
pokojowe

w CSR i w Holandii
PR A G A  (P A P ) — W K l i 

nie i  L ibe rcu  odbyły się m a
sowe m anifestacje pokojowe z 
udziałem wiceprzewodniczącej 
Zgrom adzenia Narodowego jpo 
s łanki Hodinowej - ®Purn^ .  1 
generalnego sekretarza M ię
dzynarodowego Zw iązku Dzień 
n ika rzy H ronka.

H A G A  (P A P ) —  Z różnych 
okolic H o land ii nadchodzą dal
sze wiadomości o_ protestach 
przeciwko wciąganiu H o landii 
do agresywnych przygotowań 
im peria lis tycznych. W A m ster
damie odbyło się tłum ne ze
branie robotników ,_ na k tó rym  
uchwalono rezolucję, popiera
jącą w pełni robotników  por
towych Rotterdam u i  A m ster
damu, k tó rzy  postanowili nie 
rozładowywać okrętów am ery
kańskich z m ateria łam i wo
jennym i.

Wzmożone walki 
partyzanckie 

w Korei Południowej
P E K IN  (P A P ). Agencja 

Nowych Chin donosi o wzmo
żonych walkach partyzanckich 
w całej Kore i Południowej. W 
ciągu g rudn ia  ub. roku oddzia 
ty partyzanckie  liczące około 
45 tys. ludzi stoczyły 660 po
tyczek. W ojska m arionetkowe
go rządu K ore i Południowej 
s trac iły  około 2 tys. żołnierzy. 
565 żołnierzy wzięto do nie
woli.

W całe j K ore i Południowej 
chłopi u tw o rzy li „kom ite ty  po 
mocy partyzantom “ , które za
op a tru ją  oddziały partyzanc
kie w żywność, odzież, obuwie, 
itp .

G E N E W A  (P A P ). Z P a ry 
ża donoszą, że sekretarz ge
nera lny francu sk ie j p a r t i i ko
m unistycznej M aurice Thorez, 
w y g ło s ił w  mieście T h ia is  
przemówienie, w  k tó rym  pod
k re ś lił, że niezadowolenie mas 
pracujących sta ło  się g łówną 
przyczyną ustąpienia m in i
s trów  socja listycznych z rzą 
du B idau lt.

Przez swą dym isję  soc ja li
ści p rzyzn a li, że w raz z in n y 
m i k lik a m i am erykańskiego 
stronn ic tw a  we F ra n c ji p row a
dz ili po litykę  nędzy i  w o jny, 
że ich rozb ijack ie  m anewry, 
zm ierzające do spowodowania 
rozłam u w  łonie k lasy robo t
niczej spe łz ły  na niczym  i  że 
jedność mas pracujących roz
w ija  się i  wzmacnia codziennie 
zarówno w  dziedzinie po litycz
nej, ja k  i  w  walce o postu la ty  
zawodowe i  socjalne.

„J e s t to dowodem —  powie-

(Koresp. w ł.)  Robotn icy z 
zakładów mechanicznych „ U r 
sus“  odpowiadając na apel 
tow. M a rk ie w k i, zgłaszają zo
bowiązania d ługofalowe. Dnia 
7 bm. do współzawodnictwa 
p rzys tąp iła  brygada K raw czy
ka, następnego dnia brygada 
Jakubiaka i  b rygady z Oddzia
łu  Mechanicznego I,  9 bm. Od
lewnia, a za n ią  inne oddzia
ły .

Tow. K raw czyk  —  toka rz  z 
Oddziału Mechanicznego I I  w 
Ursusie, prowadzący brygadę 
13 toka rek  ciężkiego typu , zo
bowiązał się w raz ze swoją za
łogą do wykonania planu rocz
nego w 10 miesięcy.

Jednocześnie brygada K ra w 
czyka wezwała do podjęcia po 
dobnych zobowiązań brygady 
tow. tow . Paradowskiego, K o
narskiego, Polaka i  K o tw ic - 
kiego z Odlewni.

Hasło rzucone przez b ryga 
dzistę tow . K raw czyka, pod
ję ła  również 30-osobowa g ru 
pa tow . Jakubiaka, pracująca

dz ia ł Thorez, —  że kam pania 
k łam stw  i  oszczerstw prow a
dzona przeciwko p a r t i i ko
m unistycznej, że n iespraw ied li 
we praw a wyborcze i  haniebna 
lyspółpraca socjalistów  z gaul- 
hstam i, że prześladowanie na
szych deputowanych i  naszych 
działaczy —  nie zdo ła ły pod
ważyć au to ry te tu  i  w p ływ ów  
naszej p a rtii.

P rzywódcy socja listyczn i u- 
m o ż liw ili reakcjonistom  zagar
nięcie w ładzy i  obecnie up ra 
w ia ją  pozorną opozycję, by u- 
m ożliw ić w parlamencie prze
grupowanie s ił re a kc ji i  fa 
szyzmu.

Burżuazja kap ita lis tyczna  u- 
tra c iła  wszelkie zrozum ienie 
interesu narodowego —  oświad 
czył Thorez —  i  liczy na gw a ł
ty  po licy jne  i  te r ro r  faszystów  
ski, by narzucać nadal naro
dowi głodowe płace, z likw id o 
wać ubezpieczenia społeczne i

„na  kadłubach“ , w zyw ając jed 
nocześnie do podejmowania zo
bowiązań Oddział K a rte ró w  
oraz Odlewni.

W  ślad za Mechanicznym I I  
poszedł wkrótce Mechaniczny 
I,  z którego czwórka „w y c i- 
nowców“  —  Fe liks  U rbański, 
Czesław K in to p , Edw ard M a
kowski i  Jan Sobiech, zobo
w iąza li się w yrabiać od lu te 
go do 30 kw ie tn ia  br. 220 
proc. norm y.

Przodownica pracy zak ła
dów mechanicznych „U rsu s “ , 
tow. Irena Próba, zobowiąza
ła się do podniesienia swojej 
normy przez cały rok bieżący 
do 230 proc. miesięcznie.

(k ra j.)
*

(Koresp. w ł.) .  —  W  hucie 
„Z ygm un t“  tow. N aw rot A- 
gnieszka wraz z tow. Poks 
Magdaleną, p rzys tąp iły  do 
szybkościowego skrawania, zo
bowiązując się osiągnąć szyb
kość skraw ania — 450 m na 1

prowadzić w  dalszym ciągu ha 
nicbną wojnę w V ietnam ie.

Te zdradzieckie p lany w ro 
gów spełzną na niczym — po
w iedzia ł w zakończeniu Tho
rez. —  W brew zdradzieckim  
zamiarom przywódców socja li
stycznych —  wszyscy ludzie 
pracy we F ra n c ji, wszyscy ko
muniści, socjaliści i  repub li
kanie, wszyscy zwolennicy po
koju, zjednoczą się. w walce o 
rząd jedności dem okratycznej 
— k tó ry  będzie rządem postę
pu, wolności, pokoju i  nieza
leżności narodowej“ .

Przemówienie Duclos
W  toku dyskusji w Z grom a

dzeniu Narodowym  w związku z 
prezentacją nowego rządu B i
dau lt obszerne przemówienie wy 
g ło s ił Jacques Duclos, k tó ry  w 
niezwykle druzgocący sposób 
napiętnow ał po litykę  reakc ji 
francusk ie j i  socjaldem okra
tów oraz w y ja śn ił genezę w y j 
ścia m in is trów  SFIO z rządu.

Obszerny ustęp swego prze
m ów ienia poświęcił Duclos za
gadn ien iu uznania R epublik i 
V ie tnam u przez ZSRR i k ra je  
dem okracji ludowej, wskazu
jąc, że m arionetkow y „cesarz“  
Bao-Dai w istocie rzeczy n iko 
go nie reprezentuje.

m inutę, dzięki czemu przekro
czą swoją dotychczasową nor
mę ze 130 do 170 proc. w c ią 
gu trzech miesięcy.

Następnie spośród toka rzy  
brygady kobiecej wydzia łu  me 
chanicznego, 22-letn ia przo
downica pracy, tow. Macuga 
Apolonia , z łożyła akces p rzy 
stąpienia do współzawodnic
twa długofalowego, zobowią
zując się przekroczyć normę 
ze 110 do 125 proc. Ponadto 
zobowiązania p rzy ję ły  m. in. 
tow. Maseli Emma i Ziora 
E lżb ie ta , które zobowiązały 
się podwyższyć wykonanie nor 
my ze 115 do 125 proc.

I  ( j.  bar.)
*

W zakładach przem ysłu ba
wełnianego, im . Józefa Stalina, 
ogółem 20 zespołów nowej 
tka ln i podjęło zobowiązania 
d ługofalowe. Przodujący ze
spół na jwyższej jakości W a
cława Majewskiego, zobowią
zał się przyspieszyć wykona
nie planu rocznego o 2 m ie
siące. Ponadto członkowie te
go zespołu,- zapowiedzieli pod
niesienie ilości p rim y i extra- 
p rim y z 72 do 80 proc.

Dokończenie na str. 2

W odpowiedzi na wezwanie tow. Markiewki

Załoga „U rsusa66 przyspieszy 
w ykonan ie  p lanu  p rodukcy jnego

Tokarz tow. Krawczyk zobowiązuje się wykonać plan roczny
w 10 mies:ęcy

W  dalszym ciągu napływają z całego kraju wiadomości 
o podejmowaniu przez masy pracujące indywidualnych i ze
społowych długofalowych zobowiązań.

W odpowiedzi na apel tow. Markiewki

O dp ow iada ją c  na apel tow . M a rk ie w k i, 18 zespołów  SPS, 
z a tru d n io n y c h  p rzy  budow ie  osied la m ieszkan iow ego M ły 
nów w W arszaw ie , p o d ję ło  d łu g o fa lo w e  zobow iązan ia . N a  
zd jęc iu  zespól m u ra rs k i b ra c i K ró lik o w s k ic h , k tó ry  zobo

w ią za ł się w y k o n y w a ć  !i50 p roc . p rz e c ię tn e j n o rm y
Fo to  W A F

D la  uczczenia M iędzynarodowego D n in  K ob ie t

Płyną zobowiązania produkcyjne 
pracujących kobiet miast i wsi
N a  apel robotnic łódzkich Zakładów  Przemysłu Bawełnia

nego im. Józefa Stalina odpowiadają w  całym kraju robotni
ce i chłopki, podejmując zobowiązania produkcyjne dla ucz
czenia M iędzynarodowego D n ia  K o b ie t

(Koresp. w ł.) . Robotnice 
zjednoczonych fa b ryk  cukrów  
i czekolady, W ytw órn ia  N r 1 
w K rakow ie , podjęły szereg 
zobowiązań produkcyjnych.

W im ieniu załogi zaw ija ln i 
pierwszej robotnica J. Kw ate
ra zadeklarowała zobow!ąza- 
r.ie wykonania ponad plan 200 
kg wyrobów. Robotnice M a l
czyk i  Rechowicz zobowiązały 
się wykonać 200 proc. normy. 
Fracowniee Lach i Rynkiew icz 
postanow iły wykonać na swej 
maszynie o 200 kg  wyrobów 
gotowych więcej. Podobne zo
bowiązania podję ły robotnice 
Zając, M ajka , Kow alikow a, 
M atula, Falecka i Szwedulska.

Zobowiązania podję ły rów 
nież robotnice fa b ry k i „K ra 
kow ianka“ .

Kob ie ty zorganizowane w 
kole terenowym L ig i Kobiet 
Jaworzno - Bory zobowiązały 
się do dnia 8 marca przepra
cować jedną dniówkę na kop. 
„Sob ieski“  p rzy  załadowaniu 
węgla. (k ras)

★
Około 800 pracownic fa b ry 

k i Wedel na masówce w dniu 
8 bm. postanow iło uczcić dzień 
8 marca in dyw idua lnym i i  
zbiorowym i zobowiązaniam i. 
Przodujące pracownice: Janina 
Sasin, Gawłowska, Sadowska i 
Rakuska postanow iły  zw ięk
szyć swoją wydajność o da l

sze 2 proc., a liczne robotnice 
wszystkich działów zobowiąza
ły  się do zwiększenia swych 
dotychczasowych w yn ików  o 5, 
10, a nawet 15 proc.

♦
Pracownice W arszawskich 

Zakładów W ytw órczych U rzą
dzeń Telefonicznych na maso
wym  zebraniu uchw a liły  m. 
in .: podnieść jakość p rodukc ji, 
zm niejszyć zużycie prądu o I  
proc. Podjęto również in d yw i
dualne zobowiązania.

*
Przodownice pracy w halach 

maszynowych W ytw órn i Sprzę 
tu  Kom unikacyjnego N r  1 i  
N r 2 w Rzeszowie zobowiąza
ły  się do zwiększenia w yd a j
ności pracy i  zmniejszenia ab
sencji.

*
W  woj. rzeszowskim  odby

wają się liczne zebrania g ro 
madzkich kó ł gospodyń w ie j
skich. W  grom adzie Moszcze
nica w pow. go rlick im  odbyło 
się masowe zebranie, na k tó 
rym  przem aw ia ły  liczne ko
biety.

M ało ro lna  chłopka K unegun- 
da Jem io ła  ośw iadczyła m. in .:

„P ode jm uję  się dla uczcze
nia dnia 8 marca zakon trak
tować dodatkowo drugą sztu
kę trzody  chlewnej, założyć 
wzorowy ogródek oraz hodow
lę drobiu“ .

Życzenia demokratów niem ieckich
w rocznicę wyboru 
Prezydenta Bieruta

Artykuł w „Neues Deutschland“
B E R L IN  (P A P ). W związ

ku z trzecią rocznicą wyboru 
prezydenta B ie ru ta , organ 
SED „Neues Deutschland“  za
mieścił a r ty k u ł poświęcony te j 
rocznicy pt. „M ożem y wiele 
nauczyć się od Polaków“ . A u 
to r a rty k u łu  podaje gbszerny 
życiorys prezydenta B ie ru ta , 
podkreślając zwłaszcza jego 
walkę o Polskę Ludową oraz 
jego ogrom ny w kład w budo
wę podstaw socjalizm u w Pol
sce. W skazując na olbrzym ie 
osiągnięcia gospodarcze Polski 
Ludowej, au to r zaznacza, że 
N iemcy mogą wiele u Pola
ków się nauczyć.

P rzypom inając słowa prezy 
denta B ie ru ta  zaw arte  w depe 
szy do P iecka i G rotewohia z 
okazji pow stan ia Dem okratyca 
nej R epub lik i N iem ieckie j, au
to r a rty k u łu  pisze: „D em okra  
ci i  socjaliści niemieccy, wszy 
scy postępowi N iem cy przesy
ła ją  życzenia prezydentow i Pol 
ski Bolesławowi B ie ru tow i z 
okazji rocznicy Jego w yboru .. 
W ystępować oni będą jeszcze 
bardzie j zdecydowanie, n iż  o- 
becnie w  obronie n ierozerw a l
nej p rzy jaźn i między w ielkim , 
narodem połskjną a narodem  
niem ieckim “ .

Wyzwolenie Form ozy ważnym  
zadaniem Chin Ludowych

P E K IN  (P A P ). W  związku 
z niedawnym nalotem  bombow
ców kuom intangowskich na 
Szanghaj w iceprem ier Tung  
P i-w u w im ien iu  Centralnego 
Rządu C h ińskie j R epublik i 
Ludowej wystosował do ludno
ści m iasta depeszę z w yrazam i 
współczucia.

„B es tia ls tw o  niedobitków 
K uom intangu z Form ozy, do
konane z bezpośrednią pomocą 
im peria lizm u am erykańskiego 
i agresywnych czynników  ja 
pońskich — głosi depesza — 
nie zachwieje naszej w o li zbu
dowania nowego ludowego 
Szanghaju, lecz wręcz przeciw 
nie, jeszcze bardzie j natchnie 
nas do w a lk i przeciwko im pe
ria lizm ow i i jego pachołkom "

S tw ierdzając, że najlepszym 
sposobem uniem ożliw ienia w ro 
gowi bombardowania Szangha
ju jest wyzwolenie wysp Czu- 
san i Form ozy, depesza w zy
wa do wzmożenia w ysiłków  w 
celu rozbudowy m aryn a rk i i

lo tn ic tw a  ludowego, aby osta
tecznie rozgrom ić n ied ob itk i 
K uom intangu.

P E K IN  (P A P ). Jak  donosi 
Agencja Nowych Chin, ko m i
te t ad m in is tra cy jn y  Ch in 
wschodnich na sesji odbytej w 
Szanghaju pow zią ł uchwałę, w  
k tó re j s tw ie rdz ił, że g łównym : 
jego zadaniem będzie wyzw o-

t nie Form ozy i  p rzygotow ania 
fo rm y  ro lne j.

ÍDZI3 W NUMERZE:
JO A N N Y  B E R L IO Z  — c z ło 

nek K C  K P F  — R ośn ie  
s tra c h  f r a n c u s k ie j r e a k c ji  
p rzed  lu d e m  w a lc z ą c y m  
o p o k ó j.

P ro f. d r  E M IL  P A L U C H  —
r e k to r  A k a d e m ii L e k a r 
s k ie j w  Ł o d z i — H ig ie n a  
p ra c y  w  Z w ią z k u  Ra
d z ie c k im  (w ra ż e n ia  z pod  
ró ż y  n a u k o w e j do M o 
s k w y ).

I .  A . S Z C Z E P A Ń S K I — 
G e n iu sz  R o« ji i św ia ta .

1ER ZY R A W IC Z  — Na 
a m e ry k a ń s k i u ż y te k  pod 
k a to l ic k im  p ła s z c z y k ie m  
h it le ro w s k a  p ro p a g a n d a .
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N o rym b e rg a  
C h a b a ro w s k  

i M r  Johnson

Hitlerowiec, białogwardzista i bandyta 
agentami wywiadu francuskiego

Z dn ia  na dzień podnosi się d o b ro b y t 
i k u ltu ra  ro b o tn ik a  radzieckiego
Budowniczy Polski Ludowej tow. Wanda Gościmińska

Zeznania świadków w czwartym dniu procesu Robineau
Dokończenie ie  * tr . 1 -

Je dn ą  z n ie lic z n y c h  z a le t a m e 
ry k a ń s k ic h  p o l i ty k ó w  je s t to , co 
W a lte r  L ip p m a n  k ie d y ś  n a zw a ł 
„s ło n io w ą  d y p lo m a c ją “ . Z a le d 
w ie  o tw ie ra ją  usta , b y  coś p o 
w ie d z ie ć  — n a ty c h m ia s t u c h y la 
ją  rą b k a  ta je m n ic y  i w y g a d u ją  
znaczn ie  w ię c e j, n iż b y  c h c ie li.  
T a k  p rz y d a rz a  się n ie m a l z a w 
sze T ru m a n o w i.  T a k  p rz y d a rz y 
ło  się  ró w n ie ż  o s ta tn io  panu  
J o h n s o n o w i, m in is t ro w i o b ro n y  
n a ro d o w e j S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  i  nas tę pcy  F o rre s ta la .

P an Jo h n s o n  o g ło s ił n ie d a w n o  
sp ra w o z d a n ie  o s ta n ie  a m e ry 
k a ń s k ic h  s ił z b ro jn y c h . A le  ta k  
się ja k o ś  z ło ż y ło , że b y ło  to  
w ła ś c iw ie  s p ra w o zd a n ie  o s tan ie  
a m e ry k a ń s k ic h  p rz y g o to w a ń  do 
a g re s ji.  S p ra w o zd a n ie  zaczyna  
się  od p o d k re ś le n ia  „ k ie r o w n i 
cze j r o l i  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h “ , o c z y w iś c ie  w  Sw iec ie  k a 
p ita l is ty c z n y m . K ie ro w n ic tw o  to  
o p a rte  je s t — o c z y w iś c ie  — na 
s ile  z b ro jn e j.  N ie m a l w  ty c h  
sa m ych  s łow a ch  te sam e z ło te  
m y ś li g ło s ił H it le r  „ K ie r o w n i 
cza ro la “  je g o  p o g rze b an a  zo
s ta ła  pod g ru z a m i h it le r y z m u . 
T y s ią c le tn ia  Rzesza p rz e trw a ła  
a k u ra t je d e n  p ro c e n t p rz e w id y 
w a n e j n o rm y .

P an Jo h n so n  ra c z y ł d a le j 
s tw ie rd z ić , że je g o  m in is te rs tw o  
„ś c iś le  w s p ó łp ra c u je  z D e p a r ta 
m e n te m  S ta n u “ . O ty m  ró w n ie ż  
w ie m y . P onad p o ło w a  a m e ry 
k a ń s k ic h  d y p lo m a tó w  1  n a m ie 
s tn ik ó w  w  k ra ja c h  s a te lic k ic h  — 
to  g e n e ra ło w ie , c h y b a  że z n a j
dzie  s ię  w ś ró d  n ic h  Jak iś  a d m i
ra ł.  W ła ś c iw ą  p o l i ty k ę  a m e ry 
k a ń s k ą  w  k ra ja c h  z m a rs h a lliz o - 
w a n y c h  ro b ią  n ie  ty le  am basa 
d o ro w ie , i le  różnego  ro d z a ju  
„d o ra d c y  w o js k o w i“ , „m is je  w o j 
s k o w e “  i tp .  W ła ś c iw ie  ca ła  treść  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j a m e ry k a ń 
s k ie g o  im p e r ia l iz m u  w  te j  c h w i
l i  sp row a d za  się  do p rz y g o to w y 
w a n ia  a g re s ji p rz y  p o m o cy  d y 
p lo m a ty c z n y c h  ś ro d k ó w . Z a is te , 
„w s p ó łp ra c a “  je s t id e a ln a . I  w  
ża d n y m  m oże w s p ó łcze sn ym  n u r  
ż u a z y jn y m  p a ń s tw ie  re a k c y jn e  
t ró jp rz y m ie rz e  b a n k ie ra , m i l i ta -  
r y s ty  i  p o l i ty k a  — n ie  zos ta ło  
ta k  g ru n to w n ie  z re a liz o w a n e  na 
w s z y s tk ic h  szczeb lach , ja k  w  
k r a ju  pana  Johnsona .

Z b ę d ne  b y ło b y  c y to w a n ie  d a l
szych u s tę p ó w  ze s p ra w o z d a n ia . 
K ażde  zdan ie  s ta m tą d  za da je  
k ła m  tw ie rd z e n iu , zam ieszczone 
m u  na p o c z ą tk u , ja k o b y  w o js k o 
we p rz y g o to w a n ia ^ S ta n ó w  Z je d 
n o czo n ych  n o s iły  „ c h a ra k te r  o- 
b ro n n y “ . 70 p ro c . w y d a tk ó w  b u 
d ż e to w y c h  na z b ro je n ia , sieć 
baz w o js k o w y c h  ro z s ia n y c h  na 
w s z y s tk ic h  o ceanach , p o l i ty k a  
a to m o w e g o  szan tażu , czy n n a  in 
te rw e n c ja  w  G re c ji  i  C h in a c h , 
m i li ta r y z a c ja  z m a rs h a lliz o w a n e j 
E u ro p y  z a c h o d n ie j — w s z y s tk o  
to  nosi ró w n ie  o b ro n n y “  i  „ p o 
k o jo w y “  c h a ra k te r , ja k  n p . „ p o 
k o jo w e “  i  „o b ro n n e “  p osu n ięc ia  
H it le ra .

K o le jn a  m aska  spada w  o s ta t
n ic h  zd a n ia ch  s p ra w o z d a n ia , 
s tw ie rd z a ją c y c h , że S ta n y  Z je d 
noczo n e  p o w in n y  b y ć  go tow e  
do w o jn y  p rz y  p o m o c y  ś ro d k ó w  
c h e m ic z n y c h  i  b a k te r io lo g ic z 
n y c h . A n i dżum a , a n i ip e r y t  n i 
g d y  n ie  s łu ż y ły  „o b r o n n y m “  ce
lo m . O ba ś ro d k i n a to m ia s t s łu 
ż y ły  a g re so ro m . Je de n  ta k i  ko m  
p ie t a g re s o ró w , k tó r y  p o s łu g iw a ł 
się  b ro n ią  b a k te r io lo g ic z n ą , zda 
w a ł n ie d a w n o  sp ra w ę  ze sw y c h  
c z y n ó w  p rze d  t ry b u n a łe m  ra 
d z ie c k im  w  C h a b a ro w s k u . K a n 
d y d a c i na  p rz y s z ły c h  e w e n tu a l
n y c h  z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h  — 
p o w in n i się  g łę b o k o  nad  ty m  
fa k te m  z a s ta n o w ić . S t. B .

Klub profesury 
demokratycznej 

w Polsce pozdrawia 
prof. Tessier

K lu b  pro fesury  dem okra
tyczne j v ' Polsce wystosował 
do pro f. Tessier, usuniętego 
przez faszystow ski reżim  Mo- 
cha ze stanowiska D yrekto ra  
Centrum  Badań Naukowych za 
obronę nauczycieli polskich we 
F ra n c ji — serdeczny li3 t, w 
k tó rym  przesyła bra terskie  po
zdrow ienia w yb itnem u francu 
skiemu uczonemu - dem okra
cie.

Antyrobotnicze 
machinacje rządu 

Izraela
M O S K W A  (P A P ). Jak dono 

Si z Tel A v ivu  agencja TASS, 
rząd Iz rae la  podejm uje nowe 
k rok i, skierowane przeciwko 
prawom  dem okratycznym  mas 
pracujących. Korespondent 
dziennika „I la b o k e r“  pisze, że 
rząd Izraela rozważa sprawę 
wprowadzenia ustaw y, zaka
zującej dem onstracji i maso
wych zebrań robotniczych bez 
uzyskania uprzedniego zezwo
lenia ze strony władz.

Robotnicy chińscy 
piętnują terror 
w Hongkongu

P E K IN  (P A P ). Jak donosi 
dziennik „Dżen M in  Bao“ , 
organizacje robotnicze Szang
haju, M ukderu , N ankinu i
innych m iast p rzesyła ją  w dal 
szym ciągu w ładzom H ong
kongu te legram y, protestujące 
przeciwko prześladowaniu chiń 
skieh o rgan izac ji społecznych i 
k rw aw ym  represjom  p o licy j
nym w stosunku do pracowni- 
ków tram w a jów .

Prowokacyjny proces 
anlyrobotniczy 

w Finlandii
H E L S IN K I (P A P ). W  są-' 

dzie m ie jsk im  w K em i wzno- 
w iony  został po dłuższej p rze r
w ie proces robotn ików , k tó rzy  
uczestn iczyli w osta tn im  s tra j
ku  w ty m  mieście.

Obrońca w yg ło s ił mowę, w 
k tó re j s tw ie rdz ił, że s tra jk  w 
K em i w yw ołany został n ie le
ga lnym  postępowaniem przed
siębiorców. Również władze 
nie chcia ły przyczyn ić się do 
spraw iedliwego uregulowania 
za ta rgu. P ro ku ra to r dotychczas 
n ie  m óg ł um otywować dokład
nie  aktu  oskarżenia, m imo iż 
proces trw a  od dawna.

brandt w idz ia ła , ja k  ten osta t
ni dawał mu pieniądze. Dowie
działa się też, że K lim czak 
jeźdz ił również do Robineau.

P r o  k.: Jakie świadek od
nosi wrażenie — czy in fo rm a 
cje te do tyczy ły  spraw w ojsko
wych ?

Ś w i a d . :  Tak jest, b y ły  to 
tajem nice wojskowe.

Po pytaniach adw. W iącka, 
które usta la ją , że V ilb ran d t 
om y liła  się co do nazwiska jed
nego z bywalców Droueta, Sąd 
wzywa następnego świadka.

B ia ło g w a rd y js k ie

wyszkolenie
Św. Teodor N iko ła je w  opo

w iedzia ł Sądowi, że po Rewo
lu c ji Październikowej uciekł z 
Sewastopola, gdzie stud iow ał 
w C arsk ie j Szkole Kadetów, 
do Serajewa w  Jugosław ii, a 
tam  pod k ie runkiem  em igra 
cyjnych specja listów  wojsko
wych, m. in. gen. le jtna n ta  
Adamowa, przeszedł w yszkole
nie w  ośrodku b ia ło gw ardy j- 
skim . Następnie w y jecha ł do 
F ranc ji, zaś w  czasie w o jny 
dostał się na ziemie polskie. 
N iko ła jew  posługując się ła 
maną polszczyzną oświadczył, 
że za przyrzeczoną mu przez 
Droueta w izę w jazdową do 
F ranc ji, zgodził się na współ
pracę z wyw iadem  francuskim . 
D rouet i  B ardet zażądali od 
świadka, k tó ry  pracował jako 
technik na poczcie w Słupsku, 
aby zorganizow ał podsłuch te 
lefoniczny. N iko ła je w  — jak 
w yjaśnia —  nie w ykona ł zle
cenia „ ty lk o  dlatego, że bal 
się i nie m ia ł dostępu do g ło 
wic te le fonicznych“ . D ostar
czył na tom iast D rouetow i da
ne o rozmieszczeniu punktów  
telefonicznych w jednym  z po
w iatów  woj. szczecińskiego. 
Bardet i  D rouet żądali od N i- 
kołajewa danych o rozm iesz
czeniu jednostek wojskowych, 
numerach poczty polowej itp . 
„D ro ue t m ów ił m i —  zeznaje 
świadek —  że są mu potrzeb
ni pracownicy PKP. M ów ił, że 
pow inni to być przede wszyst
k im  tacy, k tó rzy  nie m ają 
„d ług iego języka“ , zna jdu ją  
się w trudnych warunkach ma 
te ria łnych i należą do PPS lub 
PPR“ . D rouet poszukiwał pra - 
cownika P K P  w  Słupsku, k tó 
ry  m ógłby mu dawać stam tąd 
in fo rm acje .

K o n ta k ty  z re a kcy jn ą  

em ig rac ją
Świadek zwerbował ko le ja 

rza Ludw ika M atuszka, oraz
nie jakiego Żukowskiego, k tó ry  
ośw iadczył, że ma zam iar wstą 
pić do p a rtii,  z zam iarem wzbu 
dzenia zaufania i  Uzyskania 
stanowiska, które  dałoby mu 
wgląd w akta  personalne. 
Droueta bardzo ten nowy 
agent zainteresował i  — ja k  
m ówi N iko ła je w  —  o trzym a ł 
on od Francuza polecenie, aby 
u tw ie rd z ił Żukowskiego w je 
go zamiarze wstąp ienia do par 
t i i,  a w zw iązku z obawami, 
k tóre Żukowski w yraża ł co do 
związanej z tym  „kom p rom i
ta c ji“  przed em igracyjnym  
ośrodkiem dyw ers ji —  Drouet 
uspokoił go oświadczeniem, że 
„on sam porozm awia z Bar- 
detem, aby ten zaw iadom ił 
centrum  em ig rac ji we F ra n c ji 
o is to tnym  celu wstąp ien ia  Żu
kowskiego do p a r t i i“ . Świadek 
dodaje, że is to tn ie  „ ta k  zo
stało zrobione“ .

Drouet proponował nabycie 
k ró tk ie j broni po n isk ie j ce
nie, a także zm ierza! do uzy
skania kon taktów  z g rasu ją 
cym i w okolicy bandami.

„Gaston Drouet m aw ia ł — 
zeznaje dalej N iko ła jew  — że 
trzeba się przygotować do w o j
ny. Pow iedzia ł, że będziemy 
upraw iać sabotaż — ja  u sie
bie na poczcie, a Matuszek i 
Żukowski na kole i“ .

Świadek zeznał, iż zetknął 
się z wicekonsulem Bardetem 
skierowany przez Droueta. Bar 
det nam aw iał go usilnie do zor 
ganizowania podsłuchu na 
s tac ji te le foniczne j w S łup
sku.

Zaczęło się od BBC...
św. Genowefa Z i e l i ń s k a ,  

te le fon is tka  ze Słupska, oświad 
czyta, iż D rouet zapraszał ją  
wraz z K lim czakiem  na audy
cje rad ia b ry ty jsk iego , by na
stępnie pewnego dnia zapro
ponować współpracę w yw ia 
dowczą. Świadek, k tó ra  ksz ta ł
c iła  się we F ra n c ji, s łużyła  
w ie lokro tn ie  za tłum acza przy 
rozmowach m iędzy K lim cza 
kiem a Drouetem , a także mię 
dzy K lim czakiem  a wicekon- 
sulem Bardetem. Ten ostatn i 
dawał K lim czakow i wskazów
ki, dotyczące zbierania in fo r 
m acji wojskowych, gospodar
czych i po litycznych. B ardet u- 
żywał obelżywych słów dla 
przynaglen ia K lim czaka do 
zbierania wiadomości szpie
gowskich.

Następny świadek, Roch 
W o j t a s ,  rozpoznał na ław ie 
oskarżonych Droueta i  K lim 
czaka. Świadek zeznaje, że w 
1947 r . zaw arł znajomość z 
oskarżonym Drouetem, a za 
jego pośrednictwem z w ice
konsulem Bardetem . Bardet 
wręczył mu 3.000 z ł i  zażądał

w zamian za to „u s łu g “  szpie
gowskich. Świadek o trzym a ł 
zadanie dostarczenia in fo rm a 
c ji o pewnych m ajątkach ro l
nych i  stacjonujących tam  jed
nostkach wojskowych.
Św. Zygm unt K  i l j  a n s tw ie r 

dza, że w  1948 r. B laustein 
zaproponował mu p rzys tą 
pienie do w spółpracy z 
francuską siecią szpiegow
ską. B laustein m ów ił wówczas, 
że wiadomości szpiegowskie 
przekazuje do konsulatu fra n 
cuskiego w Szczecinie, gdzie 
pracuje jego „ko lega“ . Świa
dek dostarczył B lausteinow i 
pieczątki i  b lank ie ty  urzędowe 
PUR-u. W  późniejszym  okre
sie zakom unikow ał B lauste ino
w i, ja ką  ilość mięsa dostarcza 
się pewnej jednostce w o jsko
wej.

Świadek H e n ryk  C h r z ą -  
s z c z e w s k i  zeznaje, że 
D rouet organizow ał w S łup
sku Tow arzystw o P rzy jaźn i 
Polsko - F rancusk ie j. Świadek 
jako  prezes tego Tow arzystw a 
rozw iązał je  po k ilk u  m iesią
cach, ponieważ częste kon tak ty  
oskarżonego Droueta z konsula 
tem francusk im  w yda ły  mu 
się podejrzane. Członkami tego 
Tow arzystw a by li również osk. 
K lim czak i jego p rzy jac ió łka  
Genowefa Z ie lińska.

Osk. P ie la c k i b y ł  
członkiem  bandy  

te rro rys tyczne j
Zeznania obciążające Pieląc 

kiego złożył św. B ron is ław  
M a z o w  i e c, k tó ry  s łużył ra 
zem z oskarżonym w  w ojsku 
polskim  do października 1944 
r. W brew  w yjaśn ien iom  Pie- 
lackiego, złożonym na w czora j
szej rozpraw ie, świadek s tw ie r 
dził, że P ie lacki, stac jonu jąc 
na teren ie woj. rzeszowskiego, 
nawiązał kon tak t z bandą te r
rorystyczno - rabunkową „P an  
cernego“  i począł nam awiać ko 
lęgów do ucieczki z pu łku  do 
bandy. W krótce P ie lacki i świa 
dek uciekli z bronią w ręku i 
p rzys tąp ili do bandy w raz z 
k tó rą  b ra li udzia ł w trzech na
padach na działaczy dem okra
tycznych i fun kc jona riuszy  M. 
O. Banda dokonała trzech m or 
derstw  na członkach p a r t i i po
litycznych.

Z apytany o późniejszą dzia
łalność szpiegowską osk. Pie- 
lackiego, świadek podaje, że 
P ie lacki sporządzał p lany lo t
nisk, od niego zaś żądał do
starczenia planów pewnego lo t 
niska, mostu oraz danych o 
jednostkach wojskowych. Od 
s try ja  św iadka oskarżony żą
dał wiadomości o transportach 
kolejowych.

W  zw iązku z zeznaniem Ma- 
zowca Sąd przesłuchał dodat
kowo osk. Pielackiego, k tó ry  
przyznał się do dezercji z bro
n ią  w ręku . P rzyzna ł rów 
nież, że w stąp ił do bandy „P an  
cernego“ , zaprzeczył na tom iast

Ze sprawozdania w yn ika , że 
U S A  opracowują daleko idące 
agresywne p lany strategiczne, 
w ykorzystu jąc zależność rzą 
dów E uropy zach. od U S A . 
M a te ria ły  sprawozdania do
wodzą, że koła wojskowe U S A  
pdoporządkowały sobie am ery
kańską po litykę  zagraniczną,

Jednocześnie fa k ty  przytoczo 
ne w sprawozdaniu, wbrew wo 
li jego a u to ró w ,, zadają “kłam  
baśniom propagandy am ery
kańskie j, ja koby  przygotow a
nia m ilita rn e  U S A  m ia ły  cha 
ra k te r „ob ronny“  przed „niebez 
pieczeństwem a g re s ji“ , które, 
jak-powszechnie wiadomo, S ta
nom Zjednoczonym nie zagra
żało i nie zagraża.

Sprawozdanie stw ierdza, że 
pomoc m ilita rn a  dla państw  
obcych je s t nieodłączną czę
ścią am erykańskie j p o lity k i. 
Sprawozdanie przyznaje za

tem , że p rogram  dostaw broni 
dla rządów k ra jó w  E uropy  za
chodniej je s t jednym  z g łów 
nych elementów am erykań
skie j p o lity k i zagranicznej i  że 
am erykańska m achina wojen
na u ję ła  w swe ręce bez resz-

B E R L IN  (P A P ) —  Na X
plenarnym  posiedzeniu ty m 
czasowej Izby Ludowej N ie 
m ieckiej R epub lik i Dem okra
tycznej zabra ł m. in . głos w i
ceprem ier U lb r ic h t, uzasadnia
jąc rządowy p ro je k t ustaw y o 
udziale m łodzieży w budownic
tw ie  R epub lik i i  o p rzy jśc iu  
m łodzieży z pomocą w uzyska
niu  wykształcenia- i wyszkole
nia zawodowego, w  rozw oju 
sportu  i w organ izac ji odpo
czynku.

P ro je k t podkreśla m. in., że 
wychowanie m łodzieży w  d u 
chu dem okratycznym  odpowia-

jakoby b ra ł udzia ł w „w ię k 
szych napadach“ .

P r z e  w .: Oskarżony b ra ł 
więc udzia ł w m niejszych na
padach?

O s k .  P i e l a c k i :  daje 
odpowiedź tw ierdzącą i dorzu
ca z cynizmem, że podczas 
tych napadów nie zamordowa 
no nikogo, ale „zadawano to r
tu ry “  trzem  działaczom p o li
tycznym .

P r o k . : Czy oskarżony Ro- 
*

W  czw artym  dn iu  procesu 
francu sk ich  szpiegów i  po l
skich zdra jców  była mowa o 
k rw i.

N ie  o te j, k tó rą  prze lew ali 
polscy dem okraci we francu s
k im  Ruchu Opory, o wolność 
F ra n c ji. M owa była o k rw i poi 
skich dem okratów m ordowa
nych za pieniądze im p e ria li
stów przez polskich bandytów, 
z k tó rych  jeden, S te fan P ie
lacki, siedzi dziś na jedne j 
ław ie oskarżonych Wraz z sek 
retarzem  francuskiego konsu
la tu .

O tym , że P ie lack i należał 
do bandy „Pancernego“  w  Rze 
szowskiem, Robineau w iedzia ł 
bardzo dobrze. I  dlatego zaan
gażował go do „p ra cy  d la  rzą 
du francuskiego“ . Zadaniem  
bowiem Pielackiego było skon
taktow anie sekretarza f r a n 
cuskiego konsulatu z po lskim  
podziemiem.

*
H itle row ie c  K u r t  B aum gart 

należy do tych N iemców, dla  
k tó rych  polskie m iasto S łupsk  
nazywa się jeszcze Stolp. H i t 
lerow iec K u r t  B au m ga rt do
starcza ł francuskiem u konsu
la to w i in fo rm a c ji, k tó re  m ia 
ły  spowodować, by polskie m ia  
sto S łupsk znów nazywało się 
Stolp.

*
B ia łogw ardz is ta  Teodor N i

ko ła jew  należy do tych Rosjan, 
k tó rzy  po W ie lk ie j R ew oluc ji 
P aździernikowej szko lili się w  
m iędzynarodowej szkole k o n tr
rew o luc ji. B ia łogw ardz is ta  N i
ko ła jew  został zaangażowany 
przez fra n cu sk i konsulat jako  
żołnierz spisku przeciwko P o l
sce Ludow ej.

*
Genowefa Z ie lińska , kochan 

ka dw ó jka rza  K lim czaka, do
sta ła  zadanie krzew ien ia n ie 
naw iści Polaków do F rancu 
zów w  Tow arzystw ie P rzy ja ź 
n i Polsko - F rancusk ie j, orga
nizowanym  na polecenie f ra n 
cuskiego konsulatu przez f ra n  
cuskiego szpiega, osk. Gastona 
Drouet.

„D obre  in tenc je “  francuskie  
go w yw iadu  spełzły na n i
czym, albowiem poza Z ie liń 
ską, K lim czakiem  i  N iko ła je -  
wem, większość członków To
warzystw a P rz y ja ź n i Polsko -

ty  przygotow anie agresywnych 
planów stra teg icznych bloku 
atlantyck iego.

N a ścisły związek m iędzy a- 
m erykańską m achiną wojenną 
a Departam entem  Stanu wska
zuje również okoliczność, że 
kadry dyplom atyczne _ U S A  
szkolone są w W yższej A k a 
demii W ojskow ej.

M achina wojenna USĄ. w y 
korzys tu je  t iw .  program - „po 
mocy“  zagran icy dla przenika
nia  do k ra jó w , k tó rym  udzie
lana je s t „pomoc“  i  d la  pod
porządkowania sobie a rm ii 
tych  k ra jó w  w agresywnych 
interesach am erykańskich. M i
n is te r obrony U S A  wchodzi 
bowiem w skład tzw . m iędzy
m in is teria lnego kom ite tu  koor
dynac ji program u „pom ocy“  
dla państw  obcych, utworzone
go w  styczniu 1949 roku oraz 
do tzw . koordynacyjnego korni 
te tu  „pom ocy“  d la  E uropy.

W skazując na korzyści m il i
tarne pak tu  a tlan tyck iego  dla 
U SA sprawozdanie przytacza 
dane z k tó rych  w yn ika , że a- 
m erykańska p o lityka  Rozbra
jan ia  E uropy przew iduje nie

da zarówno interesom  narodu 
niem ieckiego ja k  i  interesom 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i. 
P ro jek t zaw iera też główne 
wytyczne wciągnięcia m łodzie
ży dov budownictwa gospodar
czego i ku ltu ra lnego  oraz za
pewnienia je j wszechstronnego 
rozwoju. Ustaw a została jed 
nom yśln ie uchwalona przez 
Izbę.

W  dalszym ciągu posiedze
nia om awiano p ro je k t ustawy 
w spraw ie podniesienia pozio
mu ro ln ic tw a  i  p ro je k t o u tw o
rzeniu m in is te rs tw a  bezpie
czeństwa państwowego.

bineau prosząc oskarżonego o 
skontaktowanie z podziemiem, 
w iedział do kogo się zwraca?

O s k . :  W iedzia ł, że byłem w 
organ izacji podziemnej. W ie
dział o tym  również osk. B la u 
stein.

W odpowiedzi na pytanie 
obrońcy osk. B la u s te in . zaprze
czył temu ostatniem u oświad
czeniu.

Na tym  rozprawę przerwano 
do dn ia 10 lutego 1950 r .

*

Francusk ie j s tanow ili ludzie, 
m ający zgoła inne pojęcie o 
przy jaźn i polsko - francu sk ie j 
niż ta, ja k ą  chciała up raw iać  
zg ra ja  ludzi bez ojczyzny na 
żołdzie w yw iadu francuskiego.

U 21-letniego Zbigniewa Gro 
chowskiego konsulat francu sk i 
zamawia in fo rm ac je  „d la  fra n  
cuskiej delegacji w O rgan iza
c ji Narodów  Zjednoczonych“ . 

♦
Józef Cegielski, re p a tr ia n t z 

F ra n c ji, o tw ie ra  szeroko oczy. 
Józef Cegielski, ja ko  robo tn ik  
fra n cu sk ie j fa b ry k i „ Solvay “  
w departamencie M eurthe et 
Moselle, oddawał swe dn iów ki 
na odbudowę zniszczonej w o j
ną F ra n c ji.  Józef Cegielski, ja  
ko uczestnik w polskim  ruchu  
ive F ra n c ji,  w a lczy ł o je j  w o l
ność. Józef Cegielski, dziś przo 
downik pracy, na szczecińskiej 
stoczni, p rzys łuchu je  się roz
praw ie i  zaciska mocno pięści. 

*
Podczas, gdy w  Szczecinie 

zdemaskowani wykonawcy „do
brych in te n c ji“  światowego 
im p eria lizm u  odpow iadają  
przed polskim  sądem i  op in ią  
św iata, w łókniarze łódzcy wzma 
g a ją  wa lkę o ilość i  jakość pro  
dukc ji, młodzież W arszawy po
de jm uje zobowiązania d ługo fa 
lowe, gó rn icy  Śląska zwiększa
ją  w y s iłk i w  walce o rea liza 
cję p lanu 6-letniego.

A  w  tym  samym czasie chło
p i w łoscy za jm u ją  ziemię ob
szarników, 372 tys. górn ików  
s tra jk u je  w U S A , robotn icy  
F ra n c ji,  B e lg ii i  in . k ra jó w  
zachodnich walczą przeciwko  
dostawom am erykańskie j bro
ni, ruch w  obronie pokoju, pod 
przewodem Zw iązku Radziec
kiego ogarn ia  cały św iat.

N a  n ic  się nie zdadzą „do
bre in te n c je " panów im p e ria 
lis tów . Ic h  agenci, k tó rzy  do
sta li,, polecenie up raw iać na  
wypadek w o jn y  sabotaż na  
swoim m ie jscu p racy  —  nie 
będą m ie li swego m iejsca p ra 
cy. Będą u ka ra n i i  unieszko
d liw ien i. ^

Tak, ja k  Józef Cegie lski w  
Polsce, tak  m ilion y  prostych  
ludz i na całym  świecie p rze j
rza ły  zbrodnicze in tenc je  im 
peria lis tycznych morderców i 
wiedzą, ja k  sobie dać z n im i 
radę.

ty lko  dostawy b ron i am erykań. 
skie j dla uczestników agresyw
nego paktu  a tlan tyck iego , lecz 
rćwnież bezpośrednie subsydio
wanie przem ysłu wojennego 
k ra jów  zm arshallizowanych.

Jak w yn ika  ze sprawozda
nia USA posła ły  „g ru p y  obser- 
w atorów “  t j .  g rupy  szpiegów 
do różnych kom is ji ONZ, m. 
in. do tzw . kom is ji ba łkańskie j, 
kom is ji indonezyjsk ie j, pale
s tyńskie j i kaszm irsk ie j. M in i
sterstwo O brony wydelegowa
ło w tym  celu 130 oficerów. 
Ponadto U S A  u trzym u ją  m isje 
wojskowe i doradców wojsko
wych w w ie lu  obcych kra jach,

Połączona grupa szefów 
sztabów dyk tu je  rządow i rów 
nież po litykę  odnośnie kon tro 
li  nad eksportem  am erykań
skim . T ak więc p o lity k a  „w o j
ny ekonom icznej“ , k tó rą  U S A  
prowadzą obecnie przeciwko 
jednej trzec ie j części ludności 
k u li z iem skie j, d /L tow ana  i pla 
nowana je s t przede w szystk im  
przez am erykańskie ko ła  w o j
skowe.

Jak w yn ika  ze sprawozdania 
am erykańska machina w o jen
na w yko rzys tu je  adm in is trac ję  
planu M arshalla  dla wypom po
wywania z k ra jó w  zm arsh a lli
zowanych i  ich ko lon ii potrzeb 
nych U S A  m ate ria łów  s tra te 
gicznych,

Specja lny rozdz ia ł sprawo
zdania poświęcony je s t opra
cowywaniu planów wojenno - 
strateg icznych. O agresyw 
nym charakterze tego planowa
nia wojennego świadczy pod
kreślony w sprawozdaniu 
fa k t, że Stany Zjednoczone 
w inny być gotowe do w ojny 
przy pomocy środków bio lo
gicznych i  chemicznych,

51 Targi Praskie
W  okresie od 14 do 28 m aja 

br. odbędą się 51 M iędzynaro
dowe T a rg i Praskie. T a rg i bę- 
d . bilansem tw órcze j pracy 
Czechosłowacji w pierwszym  
roku p anu pięcioletniego i do
wodem stale wzrastającego po
ziomu upaństwow ionej p roduk
c ji i  upaństwowionego handlu. |

B R O N IS Ł A W  W IE R N IK

Agresywne k o ła  wojskow e 
k ie ru ją  p o lity k ą  zagraniczną USA

Korespondent TASS’a o sprawozdaniu min. Johnsona
M O S K W A  (P A P ) .  N ow ojorski korespondent agencji 

T A S S  komentując niedawne sprawozdanie ministra obrony 
U S A  Johnsona o stanie amerykańskich sil zbrojnych, podkreś
la, że ogłoszone zostało ono w  w yraźnym  celu spotęgowania 
histerii wojennej w  Stanach Zjednoczonych,

Młodzież N iem ieckiej Republiki 
wychowuje się w duchu dem okracji

*

Dobrane towarzystwo
M ig a w k i z procesu szczecińskiego

o wrażeniach z pobytu w ZSRR
Po 3 -tygo dn iow ym  pobyc ie  w  Z w ią z k u  Radzieckim  w ró c iła  

do k ra ju  w ycieczka w y b itn y c h  p rzo d o w n ikó w  pracy po lsk ie 
go przem ysłu i gó rn ic tw a . M . in . w  skład w yc ieczk i w chodziła  
znana w  ca łym  k ra ju  p rzodow n ica  p racy  B udow n iczy  Polski 
Ludow e j, p rzew odnicząca R ady Z a k ła d o w e j P Z P B  w  Rudzie 
Pab ian ick ie j to w . W a n d a  G ościm ińska, k tó ra  tak  opisuje swo,- 
je w rażenia:

Doprawdy nie wiem, ja k im i 
słowam i mam w yrazić  m ój po
dziw dla tego, co w ciągu 
trzech tygodn i w idz ia łam  w 
w ie lk im  k ra ju  socjalizm u: 
wspaniale w niezrównanym  ra 
dzieckim tem pie odbudowujący 
się z kompletnego zniszczenia 
M ińsk i  inne m iasta, piękne 
te a try , muzea, m etro, fa b ry k i, 
osiedla robotnicze, estetycznie 
urządzone i zawalone tow ara
mi sklepy, gościnność, z jaką 
nas wszędzie p rzy jm ow a li ra 
dośni, pe łn i entuzjazm u ra 
dzieccy ludzie —  nie p o tra f i
łabym  tego opisać w  w ys ta r
czający sposób. N a jła tw ie j 
więc m i będzie m ówić o tym , 
na czym sama znam się n a j
lep ie j: o życiu i  p racy w łó k 
n ia rzy  radzieckich.

Przez w iele dni przebyw a
łam  wśród tow arzyszy radziec-

„K u ltu ra  fizyczna  1 sport po 
siada w  życiu narodowym  
ogromne znaczenie. W  us tro ju  
socja listycznym  i  dem okracji 
ludowej sport n ie  jes t udzia
łem w a rs tw  up rzyw ile jow a 
nych, jes t na tom iast nieodłącz 
nym czynn ik iem  wychowaw
czym mas pracujących, a w  
szczególności m łodzieży. Sport 
daje wytchn ien ie  po pracy i  
jes t sprawdzianem  tężyzny i 
zdrow ia narodu.

A b y  k u ltu ra  fizyczna  i 
sport spełnić m og ły  w ie lk ie  
zadanie w wychowaniu i  pod-

Toczący się w  Szczecinie pro 
ce3 szpiegowski Robinęap wywo 
ła ł g łęboki oddźwięk w  całym 
społeczeństwie. Podajem y n i
żej k ilk a  wypow iedzi przedsta
w ic ie li św iata pracy, obecnych 
na procesie:

„Śledzę z uwagą proces 
szpiegów francuskiego w yw ia 
d u —  m ówi W ładys ław  Paciak, 
robotn ik  słupskie j spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ . Jakże 
wymowne są tak ie  fa k ty , ja k  
ten, że K lim czak posiada w y
kaz m a ją tków  PGR w  okręgu 
słupskim , w yko rzystu jąc brak 
czujności pracow nika, albo, że 
dowiedział się o liczebności jed 
nostki w ojskow ej z książki pie
karza, piekącego chleb dla w o j
ska, lub to, że B orkow ski do-

D okończen ie ze str. 1

Duclos s tw ie rdz ił, że nowy 
fząd B id a u lt z is to ty  swojej 
może być jedyn ie  rządem reak- 
cy jnym , znam ięnującym  da l
sze przesunięcie ku  praw icy, 
na co wskazują kokietu jące no
wy rząd przem ówienia deputo
wanych gaullis tow skieh. T y lko  
jedność klasy robotn icze j, jed 
ność szeregów mas ludowych 
—  łebrew i przeciw  Blum om  i 
M olletom  —  może zagrodzić 
drogę de G aulle 'ow i do d yk ta 
tu ry  faszystow skie j. Lud fra n 
cuski zmiecie z powierzchni 
rządy reakcyjne w raz z tow a
rzyszącą im  korupcją  i  zgn i
lizną —  zakończył Duclos.

Połowiczne ustępstwa 
rządu

Pod naciskiem  mas rob o tn i
czych rząd zmuszony b y ł og ło
sić zarządzenie, załatw ia jące 
w połow iczny sposób postula t 
przyznania pracującym  prem ii 
W kwocie 3 tys. franków .

Wzmaga się walka 
o pokój

Robotn icy gazowni i  elek
tro w n i parysk ich  odbyli 24-go- 
dzinny s tra jk  w obronie swych 
żądań zawodowych oraz na 
znak pro testu  przeciwko p o li
tyce przygotow ań wojennych.

S tra jk  rozszerzył się na sze
reg innych m iejscowości f ra n 
cuskich. P rzerw y w pracy za
notowano również w gazow
niach i e lektrow niach w Ro
uen i  D iepre, nadto s tra jko w a 
ły  e lektrow nie w Communes, 
Lomme, Sequedin, Maubeuge, 
Valenciennes oraz gazownie 
w Loos i Tourooing itd . S tra jk  
przeszedł pod znakiem jednoś
ci ogółu robotn ików  bez wzglę
du na ich przynależność pa r
ty jn ą  i zw iązkową.

M arynarze 20 sta tków  w  por 
cie m arsy lsk im  ośw iadczyli, że

kich w kombinacie bawełn ia
nym im . Dzierżyńskiego w 
Moskwie.

W  kombinacie im. 
Dzierżyńskiego

W  oczy rzuca się w fabryce 
radzieckie j na jw ięce j to, iż 
wszystkie bez w y ją tk u  maszy
ny są w ruchu.

W  kombinacie im . D z ierżyń
skiego je s t dzia ł, k tó ry  można 
nazwać szczytem techn ik i świa 
tow e j: działem tym  jes t w ielka 
wykańczaln ia, gdzie na każdej 
z sal, w k tó rych  dawnie j p ra 
cowało po GO robotn ików , za
trudn iona jes t teraz ty lk o  jed 
na osoba, doglądająca p ra w id 
łowości pracy m aszyn—

Dzięki w ie lowarsztatowości i 
zastosowaniu nowych urządzeń 
produkc ji radzieckie j, fab ryka  
produkuje obecnie o 50 proc.

niesieniu stanu zdrowotności 
narodu, muszą być umasowio- 
ne i  muszą stać się udziałem  
każdego obywatela bez wzglę
du na w iek, płeć czy zawó,d.

Sprawność fizyczna  i  zdro
wie narodu są potężnym czyn
nik iem  na drodze do przezwy
ciężenia wszelkich przeszkód 
w dynamice rozw ojow ej jego 
s ił twórczych i  prężności eko
nomicznej w  okresie pokoju, 
będąc zarazem jednym  z fu n 
damentów zwycięstwa na wypa 
dek w o jn y “ .

w iadyw a ł się o stanie lo tn isk , 
rozmieszczeniu koszar i urzę
dów od przygodnie napotka
nych na u licy  kobiet. Szczeciń
ski proces Robineau i  spółki 
w inien nas zmobilizować do za 
ostrzenia czujności wobec dzia. 
ła lności szpiegowskiej podże
gaczy wojennych.“

*
„T o , co usłyszałem  podczas 

zeznań na procesie Robineau, 
wstrząsnęło mną do g łęb i — 
mówi T. Chrostowska, pracow
nica Państwowych Zakładów 
Odzieżowych w Szczecinie.

S łuchając zeznań oskarżo
nych o sposobie zbieran ia in 
fo rm ac ji zastanaw iałam  się, 
ja k  bardzo trzeba być czujną 
i ostrożną, by nie oddać p rzy 
s ług i szpiegom im peria lis tów .“

rozpoczną s tra jk , jeże li w ła 
dze będą stosować represje w 
stosunku do robotn ików  po rto 
wych, k tó rzy  odm aw iają zała- 
dowy yania i w yładowyw ania 
okrę tów  z bronią. M arynarze 
domagają s i* nadto usunięcia 
z po rtu  i s ta tków  wszelkiego 
rodzaju s ił olic. jn ych  i w o j
skowych.

Obchód rocznicy 
zdławienia puczu 
faszystowskiego

CGT wzyw a w szystkich ro 
botn ików  do wzięcia udz ia łu  w 
dniu 12 lu tego w obchodach 
16-ej rocznicy zdław ienia przez 
f- .’.ncuską klasę robotniczą pró,-. 
by faszystowskiego zamachu 
stanu w 1934 roku. Do obcho
dów tych p rzygo tow u ją  się ma 
sy pracujące całej F ra n c ji.

W  zw iązku z obchodem 
16-ej rocznicy zdław ienia 
przez francuską  k.ląsę robot
niczą próby faszystowskiego 
zamachu stanu w r. 1934, To
warzystw o P rzy ja źn i F rancu
sko-Polskie j ogłosiło następu
jący  kom un ika t:

W  obron ie  

prześladow anych  

P o laków
„12 lu tego polskie o rgan i

zacje demokratyczne, k u ltu ra l
ne i organizacje Ruchu Oporu 
nie będą mogły wziąć udziału 
w pochodzie ludowym , ja k i od
będzie się w Paryżu, celem 
uczczenia zwycięstwa demo
k ra c ji nad faszyzmem“ . (O rga 
nizacje te zostały zarządze
niem b. m in is tra  Mocha roz
wiązane 13 stycznia rb .).
. Tow arzystw o P rzy jaźn i 
F rancusko - Polskie j będzie do 
magać się w interesie F ranc ji 
i pokoju cofnięcia niesłusznych 
zarządzeń rządu francuskiego.

więcej towarów  gotowych niż 
dawniej, a zdolności produk
cyjne wykańcza ln i wynoszą 
siedm iokrotnie więcej, niż za 
czasów kap ita lis tycznych, przy 
sześćdziesiąt razy większej ob
sadzie ludzkie j.

Cz’owiek pracy w ZSRR  
otoczony jest

wszechstronną opieką
Spędziwszy w iele dni wśród 

w łókn ia rzy  radzieckich —  
stw ierdza tow. Gościmińska —  
w iiz ę  dziś doskonale, gdzie szu 
kać należy przyczyn tak  wspa
nia łych w yn ików : . Człow iek 
pracy w  Zw iązku Radzieckim 
otoczony je s t wszechstronną o- 
pieką.

Jeżeli np. ja k iś  robo tn ik  
przez dwa miesiące nie w yko
nuje norm y produkcyjne j —  
kom isja lekarska bada stan je 
go zdrowia. Gdy przyczyną .lie 
wykonywania norm y jes t stan 
zdrowia, kie row any jes t do sa
natorium  na leczenie. Gdy na
tom iast przyczyna leży w zbyt 
m ałym  wyszkoleniu zawodo
wym , tkacz, prządka, czy. 
wykar.cza ln ik o trzym u je  spec
jalnego in s tru k to ra , k tó ry  uczy 
go w łaściw ie pracować, usuwa
jąc błędy w pracy.

W racając do spraw produk
cyjnych tow . Gościmińska op i
suje radzieckie metody w spół
zawodnictwa pracy. W śród 
w łókn ia rzy  radzieckich współ
zawodnictwo pracy je s t po
wszechne i  obejmuje ono za
równo ilościowe, ja k  i  jakoś
ciowe wykonanie, wskaźników. 
Dzięki doskonałemu opanowa
niu techn ik i p rodukc ji bazy 
wykonywane są przez wszy
stk ich z nadwyżką.

W  szlachetnej walce
o tytuł przodownika 
rozstrzygają ułamki 

procentu
Dlatego w a lka  o pierwszeń

stwo, o ty tu ł przodownika p ra 
cy —  stachanowca jes t nie
zwykle zacięta. O w yn ikach 
decydują ty lk o  u łam ki procen
tu. Ilość odpadków w  przę
dzalniach je s t m in im alna, w 
w tka ln iach  odpadków nie ma 
wcale, tak , ja k  i w zautom aty
zowanej całkow icie w ykań
czalni.

Te wspaniałe w y n ik i za
wdzięczają robotn icy radziec
cy doskonałej współpracy m ię
dzy dyrekcją , radą zakładową, 
fabrycznym  kom ite tem  p a r ty j
nym i całą załogą.

W śród w łó kn ia rzy  radziec
kich pa ru je  powszechna har
monia, uczciwość wzajemna, 
dyscyplina pracy i poczucie od
powiedzialności za w ykonyw a
ną pracę —• co się wyraża m. 
in. -upe łnym  wyelim inowaniem  
nieusDraw iedliw ionych absen
c ji. D latego z dnia na dzień 
p dnosi się dobrobyt robotn ika  
radzieckiego, jego k u ltu ra  i  
poczucie koleżeństwa. Dom ro . 
bo tn ika zaopatrzony je s t we 
wszystko, czego potrzeba do 
życia —  stw ierdza na zakoń
czenie opisu swych wrażeń z 
pobytu wśród w łókn ia rzy  ra 
dzieckich tow . Gościmińska.

|  W IA D O M O Ś C I
U  * .  S . R . R . l

W SPÓ ŁZAW O D N IC TW O  
D L A  U C ZC Z E N IA  

W YBORÓW

W  roku bieżącym gorkow - 
scy budowniczowie maszyn w y 
p roduku ją  o 30 proc. w ięcej sa
mochodów osobowych m a rk i 
„Pobieda“ , n iż w roku 1949. 
Z taśm y transporterów  oddzia 
łu montażowego fa b ry k i zdję
to w pierwszych dniach lu tego 
k ilkadz ies ią t samochodów po
nad plan.

W  ramach współzawodnictwa 
przedwyborczego, górn icy Mo
skiewskiego Zagłębia W ęglowe 
go zobow iązali się przedterm i
nowo zakończyć roczny plan 
wydobycia węgla i wydobyć 
wiele setek tys ięcy ton węgla 
ponad plan, z czego 40 tys. ton 
— przed dniem 12 m arca r .  b,

E L E K T R Y F IK A C J A  
W SI R A D Z IE C K IE J

W  szybkim  tem pie ro zw ija  
się we wsiach radzieckich bu
dowa nowych e lektrow ni. Pow
sta ją  również m iędzyrejonowe 
e lektrow nie o w ysokim  napię
ciu. W  roku 1950 —  10.000 
kołchozów, 2,000 s tac ji m aszy
nowo - tra k to ro w ych  oraz 
znaczna liczba s tac ji doświad
czalnych o trzym a ją  prąd 
e lektryczny. E nerg ia  e le k try 
czna znajduje w ie lk ie  zastoso
wanie w pracach kołchozów, 
przy m łóceniu zboża, dostar
czaniu wody, p rzygotow yw an iu  
paszy dla bydła itd . W  8.000 
kołchozach odbywa się przy  po 
mocy prądu elektrycznego do
jenie krów  i strzyżenie owiec.

N O W A OPERA 
„M Ł O D A  G W A R D IA "

W  tych dniach w sto licy Za
głębia Donieckiego, w Stalino, 
odbyła się praprem iera nowej 
opery _ radzieck ie j „M ło da  
G ward ia“ . L ib re tto  opery osnu 
te je s t na tle  s łynnej pow ie
ści Fadie jewa p. t. „M łoda  
G w ard ia“ . M uzykę skompono
w ał znany ukra ińsk i kompozy 
to r J. M ejtus.

P raprem iera opery cieszyła 
się o lbrzvm iem  powodzeniem. 
W na jb liższym  czasie opera 
..Młoda G ward ia“  wystaw iona 
będzie na scenje Le^m gradz- 
kiego T ea tru  Opery i Baletu.

Marszałek Rokossowski 
o znaczeniu ku ltury  fizycznej 

w Polsce Ludowej
O s ta tn i n u m e r „P rz e g lą d u  S po rto w e g o "  zam ieśc ił w y 

pow iedź M in is t ra  O b ro n y  N a ro d o w e j, to w . M a rs z a łk a  
R okosso w sk ie go  na te m a t znaczen ia  k u l tu r y  f iz y c z n e j 
w  Polsce L u d o w e j. O to  w y p o w ie d ź  M a rs z a łk a :

Musimy być czujni wobec 
zakusów szpiegów im perializm u

Polscy robotnicy o procesie Robineau

Krzepnie autorytet K P F  
w masach ludu francuskiego

i
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Spółdzielnia produkcyjna w Kosowie
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S pó łd z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  K osow ie  k. B ydgoszczy, p o w s ta ła  je s ie n ią  19Ą9 ro k u .  
C z ło n ko w ie  sp ó łd z ie ln i, w y k o rz y s tu ją c  okres  z im o w y , p rze p ro w a d za ją  re m o n t na rzęd z i 
ro ln ic z y c h  i p ra c u ją  p rz y  s ta w ia n iu  zabudow ań g o spo da rsk ich . N a  z d ję c iu  prace p rz y

budow ie  o b o ry  sp ó łd z ie lcze j p.oto AR

Fundusz Zakładowy
W  dniu 4 lutego br. Sejm Ustawodawczy 

przyjął jednomyślnie projekt ustawy o utwo
rzeniu tzw. Funduszu Zakładowego.

Fundusz Zakładowy, wydzielany corocznie 
Z  dochodów każdego przedsiębiorstwa pań
stwowego. samorządowego i spółdzielczego — 
zużywany będzie na ponadplanowe Inwestycje 
kulturalne i socjalne, na ponadplanowe budów 
nictwo mieszkaniowe, na zasilenie funduszów 
socjalnych danego przedsiębiorstwa, wresz
cie na indywidualne nagradzanie przodują
cych w nim robotników.

Fundusz Zakładowy został pomyślany na 
wzór doświadczeń radzieckich.

Wielkość Funduszu Zakładowego jest ści
śle zależna od dochodowości danego przed
siębiorstwa.

Na utworzenie Funduszu Zakładoweoo 
przeznacza się od 1 proc. do 4 proc. zysku 
planowanego a od 10 — 30 proc. zysku po
nadplanowego. osiągniętego w roku poprzed
nim przez dane przedsiębiorstwo. Ten wysoki 
odsetek od sum uzyskanych ponad plan — 
jest premią za osiągnięcia załóg fabrycznych 
przy przekraczaniu planu.

„jeżeli plan finansowo - gospodarczy przed
siębiorstwa nie przewiduje zysku — głosi 
par. 2 art. 2 ustawy — wówczas podstawę dla 
obliczania Funduszu Zakładowego w pro
cencie ustalonym dla zysków ponadplano
wych — stanowi kwota powstała z obniże
nia kosztów własnych przedsiębiorstwa w sto
sunku do kosztów planowanych“ .

Paragraf ten wyraźnie zaznacza wagę 
oszczędności w dochodzie społecznym, pod

kreśla rolę projektodawców pomysłów racjo
nalizatorskich.

Fundusz zakładowy, wprowadzający udział 
załóg w planowym 1 ponadplanowym docho
dzie przedsiębiorstw jest odpowiedzią na w y
siłek i Inicjatywę przodujących robotników 
i załóg. Większe wysiłki produkcyjne i w ięk
sze wysiłki oszczędnościowe równają się do
raźnie większej ilości mieszkań, placówek 
socjalnych i kulturalnych, równają się zwięk
szeniu premii dla tych. którzy w szlachetnym 
współzawodnictwie pracy i  pomysłowości 
zdobywają pierwsze miejsce w swym zakła
dzie pracy. Oszczędzając wydatków swemu 
zakładowi pracy, oszczędza się dla całej gos
podarki narodowej i jednocześnie dla bezpo
średnich potrzeb swojej załogi.

Rozdziału sum. przeznaczonych na Fundusz 
Zakładowy w stosunku do potrzeb załogi te
go zakładu — dokonywać będzie kierowni
ctwo zakładu przy ścisłej v.-spółpracy rady 
zakładowej. W  ten sposób robotnicy będą nie 
tylko użytkownikami tych sum, ale również 
ich dysponentami. W  ten sposób pogłębi się 
także udział organizacji związkowej w go
spodarowaniu zakładem piacy.

Wszystkie te czynniki wpłyną na żywsze 
jeszcze zainteresowanie załóg produkcją i ren
townością ich zakładu pracy. W  okresie 
wkraczania w plan sześcioletni zainteresowa
nie to Jabiera szczególnego znaczenia. Dal
szą konsekwencją utworzenia Funduszu Za
kładowego będzie ogólny wzrost produkcji 
będzie wzrost dochodu społecznego, a co za 
tym idzie — dalsze podniesienie warunków 
życiowych całej klasy robotniczej, przy śpię 
szony marsz ku socjalizmowi

Rośnie strach 
przed ludem

francuskie} reakcji 
walczącym o pokój

Do francusk ich  portów za
czyna napływać sprzęt amery 
kański, przeznaczony do uzbro 
jema a rm ii a tla n tyck ie j. Ma
rynarze, dokerzy i kolejarze, 
podję li zorganizowaną akcje 
bo jkotowania wyładunku za
równo te j bron i, ja k  i transpor 
tów broni przeznaczonej dia 
korpusu ekspedycyjnego w 
Vietnam ie.

P od  h as łe m :
„ O  ch leb  i p o k ó j"

Coraz siln ie jsza jes t akcja 
mas przeciwko kontynuow aniu 
„b ru dn e j w o jny“  w V ietnam ie. 
Mnożą się s tra jk i p ro tes tacy j
ne na terenie całego k ra ju . Ze
brania robotnicze pode jm ują 
decyzje odmowy załadunku 
sprzętu.

M arynarze M a rs y lii opóźnili
0 48 godzin odjazd transp o r
towca „P a s te u r“ . Poparła ich 
cała ludność m iasta. Robotni
cy zorganizow ali jednodniowy 
s tra jk  i mimo rep res ji p o lic ji 
wyszli z potężną dem onstracją 
na ulice. Decyzja dokerów 
S a in t Nazaire, odm awiających 
wyładowania bron i, wzbudziła 
potężny ruch solidarności w 
całym k ra ju . Tego rodzaju w y
padki mnożą sie z każdym 
dniem w całej F ra n c ji.

S tra jk u ją c y  masowo robot
nicy francuscy, równocześnie z 
żądaniem poprawy bytu i pod
wyżki płac — wysuwają dziś 
hasła : „P okó j z Ho Szi M i- 
nem !“ , „R epa triow ać korpus 
ekspedycyjny!“ . W alka o chleb
1 walka o pokój — łączy się 
dziś we F ra n c ji n ierozerwal
nie.

B ru d n a  a fe ra  
„ b ru d n e j w o jn y “

U jaw n iona niedawno „a fe ra  
generałów“  — Reversa i Mas- 
ta — pogłębiła jeszcze oburze
nie mas przeciwko wojnie w 
Vietnam ie.

Rząd bezskutecznie s ta ra ł 
się zatuszować tę sprawę. W 
toku dyskusji w parlamencie 
wyszły na ja w  skandałiczne 
szczegóły a fe ry , w k tó rą  wmie 
szani byli generałowie i p o lity 
cy „p ra c u ją c y “  przy cichym 
współudziale n iektórych m in i
strów .

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y

Przelew k rw i w V ietnam ie— 
zapachniał m ilionam i łapówek 
w Paryżu. Ten nowy przykład 
zgn ilizny reżimu kap ita lis tycz 
nego ja skraw o  pokazuje właś
ciwą treść tego, co k ry je  się 
za szumnym gadaniem o „hono 
rze sztandaru“ .

P ró b y  k o n tro fe n s y w y  
b u rż u a z ji

Ruch w obronie pokoju na 
czele którego stoi Kom unistycz 
na P a rtia  F ra n c ji, ilościowo i 
jakościowo przyb iera na sile. 
Przy w zrasta jącym  nacisku 
mas rząd czuje, te  nie zdoła 
wypełn ić swych zobowiązań 
wobec am erykańskich moco
dawców, k tó rzy  w swych pla
nach uw ażają lud francu sk i za 
„m ięso a rm a tn ie “ . Stąd coraz 
siln ie jsza sta je  się kon tro fensy 
wa fra n cu sk ie j bu rżuaz ji, łu 
dzącej się nadzie ją , że te rro 
rem po licy jnym  zdoła złamać 
opór klasy robotniczej.

W odpowiedzi na żądania ro 
hotników pracodawcy coraz sze 
rzej stosują lokau ty. W yzy
skując wzrost bezrobocia i nę
dzy, fab rykanc i sądzą, że uda 
im  się usunąć ak tyw is tów  
związkowych, osłabić fab rycz 
ne organizacje związkowe, a 
równocześnie przyjm ow ać do 
pracy robotników na coraz gOT 
szych warunkach. F abrykanci 
dysponują s ilnym  argum en
tem : uzbrojoną po zęby po li
cją , k tó ra  wprowadza w osied
lach robotniczych stan oblęże
nia i k tóra te rrorem  i aktam i 
przemocy chce zastraszyć lu d 
ność.

A le metody te nie odnoszą 
skutku . Przeciwnie, wzmacnia 
się walka, wzmacnia się jed 
ność akc ji mas robotniczych

Jednym z ostatn ich posunięć 
gabinetu B id au lt, przed dym i
sją „soc ja lis tycznych" m in i
strów  — było uchwalenie ka
gańcowej ustawy s tra jko w e j. 
Cały arsenał ustawodawstwa 
klasowego ma stanąć na asłu 
gach tych, k tó rzy  chcą złamać

Geniusz Rosji i świata
10 lutego 1950 roku. odhy- 

wają sie w całym  k ra ju  uro
czystości ku czci A leksandra 

Puszkina, wieczory poetyckie, 

przem ówienia, akademie, przed 

staw ienia tea tra lne— Jest to 

113 rocznica śm ierci na jw ięk

szego poety rosyjskiego, ale 

rocznica ta przypada w Roku 

Puszkinowskim  o tw a rtym  w 

czerwcu ub. roku w 150 rocz

nicę urodzin poety. Ma więc 

znaczenie, wyrasta jące ponad 
coroczny zbieg dat i ukazuje 

Puszkina jako pisarza o zna

czeniu ogólnośw iatowym , któ- 

reg  dzieło poetyckie należy 

do na jw iększych w panteonu 

lite ra tu ry .

P o eta
w  o ctach  p o to m n yc h

Któż by się odważył w k ró t

k im  a rtyku le  próbować dać 

syntezę w ielkości Puszkina j 
Posłużm y się raczej cyta tam i.

„P uszkin  należy do zjaw isk 

wiecznie żywych — pisa! na j

większy k ry ty k  rosy jsk i ubie

głego wieku. B ie lińsk i —■ 

wiecznie będących w ruchu, 

nie zatrzym ujących sie w tym  

punkcie, na którym  zastała je 

śm ierć, dc z jaw isk pog łęb ia ją 

cych się w świadomości społe

czeństwa bez końca. Każda e- 

poka wydaje swój sąd o nim 

i choćby rozum iała go jak naj- 
p raw dz iw ie j — zawsze na o- 

kresy następne pozostanie coś 

jedynego i nowego“ .

Sąd B ie lińskiego podzie lili 
wszyscy postęp‘~wi m yślicie le i 

re w o lu c y jn i demokraci ro s y j

scy — z Hercenem i Czerny- 

szewskim na czele, Podobnie 

ocenili role i znaczenie Puszki

na dla lite ra tu ry  i dla całej 

k u ltu ry  rosy jsk ie j późniejsi p i

sarze i przedstaw icie le postę

powego, rewolucyjnego nu rtu  

w Rosji, by wym ienić G or

kiego, k tó ry  w Puszkinie w i

dział „na jpe łn ie jszy wyra? 

■Olchowych -ił Rosji“ .
1 wreszcie głos k ry ty k a  ra- 

łz ieckiego W. Żdanowa: .Je d 

nakże dopiero oasza współ 

czesność — epoka Lenina — 
Stalina — epoka budowy ko

m unistycznej społeczności — 

po tra fiła  osiągnąć wyczerpu- 

iące poznanie Puszkina. Do

piero teraz praw dziw ie i nie

om ylnie u ja w n ił się na jg łęb

szy sens jego poezji 1 staną) 

przed nami Puszkin w całej 

swej g igantyczne j w ielkości 

Stało się to nie ty lk o  dlatego 

że za naszych czasów puściz
na Puszkina była już  wolna 

rd wszelkich skaz, przy pomo

cy których carska cenzura i 

k ry ty k a  reakcyjna s ta ra ły  się 

na każdy sposób osłabić rewo

lucyjne działanie twórczości 

Puszkina. S tało się to przede 

wszystkim  dlatego — ponie

waż dopiero po W ie lk ie j Re

wolucji Październikowej speł

n iły  się szlachetne marzenia 

Puszkina o wolności i szczę
ściu narodu, a spe łn iły  się w 

ta k ie j ska li i rozpiętości, o ja 

kich nie m ia ł wyobrażenia sarn 

poeta. Naród, nad k tó rym  wze 

szła „gw iazda oszałamiającego 

szczęścia“ , naród, k tó ry  po tra 

f i ł  znaleźć realne fo rm y  t y 

cia społecznego — jedynie i 
prawdziw ie rozumie i ocenia 

geniusz Puszkina".

M ic k ie w ic z  i P u s zk in

„Szczęśliwy jest śród jaśnie- 
pa listwa

Wieszcz, co u królów posłuch 
miewa.

On gorzkie prawdy sączy
u  k ła m s tw a .

bzami przyprawia śmiech., gdy 
śpiewa“

pisał Puszkin z głęboką iro 

nią, a zarazem gorzko i po

sępnie. W ten sposób okre

ślał sytuacje życiową i ideo

wą poety w ustro ju , k tó ry  za

stał, k tó ry  znienaw idził i — 

Który go zabił. W tym  moc

nym. trag icznym  wierszu za

warte są elementy trag iczne

go życia Puszkina: społeczna 

prawda i rewolucyjność jego 

poezji, szarpiącej się w sid
łach carsk ie j „życz liw ośc i" i 

carskie j nienawiści, zesłańczy 

i dw orski los poety, szczuta sła 

wa i pułapka śm ierci.
Można przeprowadzić głe- 

ooką paralelę pomiędzy M ic

kiewiczem*! Puszkinem, pomię

dzy dziełem i  trag icznym  lo

sem życiowym  dwu na jw ięk
szych poetów Słowiańszczyz

ny, k tó rzy  by li rów ieśnikam i 

na szlakach poezji i  życia i 
skrzyżow ali swe drogi, zaw ią
zując w ęzły p rzy jaźn i, mające 

prze trw ać ciosy i wrogość 

„n ie litośc iw ego w ieku“ .
I Mickiewicz i  Puszkin stali 

się nie tylko pierwszymi poeta
mi epoki, ale i wiecznie żywymi 
wyrazicielami geniuszu swoich 
narodów.

R o k P u s z k in o w s k i

W głębokim  zrozum ieniu nie 

śm ierte lnych więzów poezji 

M ickiewicza z poezją Puszki - 
na i  osobowości obu zaprzyjaź 

nionycb poetów, naród polski 

zw iązał Rok M ickiew iczowski, 

przyn iesiony na fa li czasu 150 

rocznicy urodzin M ickiewicza, 

z Rokiem Puszkinowskim , ob

chodzonym również uroczyście 

i z m iłością. W umyśle szero

kich mas złączyły się w sposób 

na jbardz ie j t ra fn y  i sko jarzy

ły w spójn ię ideową poezje 

M ickiew icza i  poezje Puszkina,

Poezja Puszkina zawsze by

ła bliska narodowi polskiemu, 

Puszkina tłum aczył M ick ie

wicz, tłum aczy li po nim poeci 

każdego pokolenia, a dziś ma

my w dorobku przekładowym 

„L u tn ie  Puszkina“ , tom prze

kładów Ju liana  T uw im a, który 

n iew ą tp liw ie  na jba rdz ie j ze 

wszystkich zb liży ł tłumaczenia 

do niedoścignionego piękna o- 

ryg ina łów . A  przecież obok Tu 

wima nie brak i innych t łu 

maczów puszkinowskiego sło- 

wa i zapowiedziane jest pełne 

wydanie dzieł rosyjskiego poe

ty  w języku polskim , zadanie 

wyjątkowo- trudne, skoro cho

dzi o poetyckie odtworzenie 

dzieła jednego z na jgen ia l

niejszych poetów, jakich ludz

kość wydała.

P rzeszłość i w spółczesność  

P isał ongiś Puszkin w odzie 

„Wolność“ :

„ / dziś, o ca ry t wiedzcie, te 

V i gniew, ni laska, ni szaleń
stwo,

N i krem katowni, ani msze 
Nie zabezpieczą was przed 

zemstą.„
Pieśniarz —  tyranów widzi los: 
Ostatnie chwile Kaliguli“.

A te raz Inny  c y ta t:

..Puszkin pokazał kiedyś

1 radził... carem 

Sądzę, ie  radził..

I oto m inęły łata. Pod wo

dzą Lenina i S ta lina naród ro

sy jsk i zerwał okowy ty ra n ii,  

„o ś w ie tlił carem" drogę spo

łecznej rew oluc ji, by „n igdy  

już noc nie ogarnęła“  ludów 

radzieckich i wszystkich lu 

dów, wyzwolonych przez Z w ią 

zek Radziecki. Tak współczes

ność wiąże .sie z przeszłością 

i uzasadnia pełne optym izm u 

i dumy słowa poety.

Im ię Puszkina w y ry te  jest 

w sercach całego narodu ra- 

izieckiego. B lisk ie  jes t sercu 

narodu polskiego i  ca łe j postę

powej ludzkości.

J. A. SZC ZEPAŃ SKI

S P E C J A L N IE  D L A  „ T R Y B U N Y  L U D U “1

Ten dym isy jny  m anewr n iko 
go nie oszukał. Robotnicy 
F ra n c ji doskonale pam ięta ją, 
ze „b rudną  wojnę“  w V ietna- 
mie za in ic jow a ł właśnie blu- 
mowski m in is te r M outet 1 że 
walka przeciwko wojnie kolo
n ia lne j i przeciwko im peria 
listycznym  przygotowaniom  do 
agresji — jest nieodłączna od 
walki o podwyżkę plac i polep
szenie sy tua c ji mas p racu ją 
cych.

Joanny Berlioz
c z ło n e k  K C  K P F

akcję s tra jko w ą , skierowaną 
przeciwko wojnie.

M a n e w r , k tó ry  n ikog o  
n ie  o szu ka ł

Czołową rolę w tym  antykon 
s ty tu cy jn ym  i nielegalnym  po
sunięciu odegrała blumowska 
SFIO . Udając, że zapomnieli 
o rezo lucji własnego kongresu 
przeciwko wojnie w V ietnam ie 
— przywódcy „soc ja lis tyczn i" 
z S F IO  w łączyli sie do ogólne
go chóru rea kc ji, od gaullis tów  
do radykałów , chóru, u s iłu ją 
cego przedstaw ić walkę o po
kój jako  akcje wymierzoną 
przeciwko interesom  F ra n c ji.

Jednakże presja zorganizo- 
0

wanej klasy robotniczej i je j 
bojowe akcje okazały sie zbyt 
silne dla m anew rujących po li
tyków  „soc ja lis tycznych“ . Pró
bując zachować jeszcze resztki 
wpływów w masach tudu f r a n 
cuskiego — blumowcy podali 
się do d ym is ji, me cofa jąc za
razem swego poparcia dla rzą
du B id au lt.

Strach francuskiej reakcji
Burżuazja francuska nie ma 

ednak zbyt wiele zaufan ia do 
swoich własnych, nielegalnych 
ustaw i dlatego puszcza ona w 
ruch wszystkie stojące do je j 
dyspozycji środki. Pod ochroną 
po lic ji gaullis tow skie oddziały 

p a ram ilita rn e  złożone z prze
stępców i w yrzu tków  społe
czeństwa, dokonały szeregu 
zbro jnych najazdów na osiedla 
robotnicze i przedmieścia prole 
ta ria ck ie  Paryża. Prowokacje 
te. żywo przypom inające ta k 
tykę h itlerow ską i mające na 
celu s terroryzow anie klasy ro 
botniczej —  spotka ły się z na-

tychm iastowym  1 skutecznym 
odporem.

W szystkie te próby rep res ji, 
próby zastraszenia klasy robot 
niczej, bądź to „zalegalizowa
ne“  przez parlam ent, bądź to 
realizowane przy pomocy kas
tetów — ro zb ija ją  się o jed
ność akc ji robotników  fra n c u 
skich. Na rozpętywaną prze* 
reakcję h isterie  wojenną CGT 
odpowiedziała wezwaniem do 
zwiększenia energ ii i w ysiłków , 
do zacieśnienia jedności. 
Wzmożoną akcją  odpowiedzia- 
la Kom unistyczna P artia  F ra ń  
c ji,  pod k tó re j kie row nictw em  
rozszerza się fro n t w a lk i i za
ostrza ją  sie je j fo rm y.

W ślad za tym  rośnie strach 
reakc ji francu sk ie j przed lu 
dem. Rząd B idau lt, próbu jąc 
przeszkodzić w kolportażu 
książki André  M a rty , s ław ią 
cej bum m arynarzy francus
kich, wysłanych w 1919 r. do 
w a lk i przeciwko rew olucy jne j 
Rosji — u ja w n ił swoi tek 
przed solidarnością ludu F ra n - 
c ji z ludem Zw iązku Radziec
kiego, z k ra ja m i obozu pokoju.

I lek ten je s t na jzupe łn ie j 
uzasadniony.

H ig ie n a  pracy  
w Zw iązku  R a d z ie ck im

(W rażenia z podróży naukowej do Moskwy) 
Prof. dr Em il Paluch

R e k to r A H ad e m u  L e k a rs k ie ! Ł o d z i

Udzia ł g rupy profesorów w 
podróży naukowej do Związku 
Radzieckiego, w ramach dele
gacji M in is te rs tw a Zdrow ia, 
dał każdemu z uczestników moż 
ność poznania bezpośrednio in 
teresujących go in s ty tu c ji ra 
dzieckich.

Zwróciłem  szczególna uwagę 
na problem organ izacji służby 
zdrow ia w przemyśle i na ba
dania naukowe w zakresie h i
gieny pracy, k tóre w Związku 
Radzieckim zapoczątkowane zo
s ta ły  niemal natychm iast po 
zwycięstw ie Rewolucji Pażdziet 
n ikowąj i  uzyska ły nieosiągal
ny w innych warunkach ustro 
jowych, rozmach.

In ic ja to rem  tych prac by ł nie 
żyjący ju ż  dziś pro f. W. A. O- 
buch, którego im ieniem  nazwa
ny zosta ł założony w 1923 r. w 
Moskwie In s ty tu t H ig ieny P ra
cy i Chorób Zawodowych,

In s ty tu t  H ig ie n y  P ra c y
i C h o ró b  Z a w o d o w y c h

In s ty tu t im . Obucha jest o- 
becnie składową częścią A ka 
demii Nauk Medycznych i po
siada 7 równorzędnych in s ty tu 
tów w głównych ośrodkach 
przem ysłowych Związku Ra
dzieckiego (Len ingrad, Swierd- 
łowsk, K ijó w  itd.J.

M oskiewski In s ty tu t H ig ieny 
Pracy i Chorób Zawodowych 
za jm u je  dwa o lbrzym ie gm a
chy, z których jeden mieści 
K lin ikę  i P o lik lin ikę  Chorób 
Zawodowych, d rug i — Dzia ł 
H ig ieny Pracy. Na czele In s ty 
tu tu  stoi grupa ośmiu profeso- 
rów -specja listów , pod któ rych  
kie runkiem  pracuje zespół po
nad 100 pracowników nauko
wych.

In s ty tu t ten jest ośrodkiem 
naukowo - badawczym w dzie
dzinie ochrony zdrow ia w prze
myśle. Robotnicy radzieccy za-

pracował Puszkin

na
latarnię  

Petersburg 
oświetlić, 
bardzo go

spodarnie,
Bo car jest aferą gwiazd._ do

syć rozniecić
Jedną... a nigdy ju t  noc nie 

ogarnie
Słowiańskich ludów.„"

Kto nap isa ł te mało znane 

słowa, zdum iewające, mimo mi 

stycznego otoku, siłą po litycz

nego wyczucia? Nie kto inny, 

jeno sam otny em igran t parys

ki, nieznany nigdy Puszkino

wi au to r „Beniowskiego“ , w 
którego glossach zna jdu je  się 

zacytowana s tro fa  — Ju liusz 
Słowacki.

P o k ó j w  m ie s z k a n iu  P u s z k in a  w  L e n in g ra d z ie . D z iś  M u 
zeum  im ie n ia  A le k s a n d ra  P u s z k in a

f o t o  F i lm  P o ls k i

wdzieczają in s ty tu to w i popra
wę warunków zdrowotnych w 
starych, przedwojennych fab ry  
kach. Dzięki pracom i bada
niom in s ty tu tu  powstały nowe. 
wzorowe zakłady pracy, odpo
wiadające na jhardzie j nowo
czesnym wymogom higieny pra 
cy. W muraoh in s ty tu tu  kształ 
cą się kadry specja listów w te j 
dziedzinie. zasilając ośrodki 
przemysłowe Związku Radziec
kiego. W laboratoriach in s ty 
tu tu  powstają nowe prace i w y
nalazki, które rea lizu je  prze
m ysł i p rzyfabryczne p o lik li
n ik i, prowadzone przez M in i
sterstwo Zdrow ia.

P ra c e  b ad aw cze  
u czo nych  ra d z ie c k ic h

Jako pracownika nauki in te
resowała mnie praca badawcza 
uczonych radzieckich. Asysto
wałem przy paru eksperym en
tach. pokazywano mi szczegóło
wo apara tu rę  badawczą.

Praw dziw y podziw wzbudzała 
wysoka technika eksperymenta- 
torska pro f. P rawdina w pra
cowni teksyko log ii przem ysło
wej. Z n iekłam aną zazdrością 
obserwowałem zręczność jednej 
z młodszych asp irantek, k tóra 
wykonywała znany mi z w łas
nej pracy zabieg doświadczal
ny, polegający na dotchaw icz
nym podaniu py łu , wykonany 
jednak z tak im  m istrzostwem , 
że byłem zdum iony pom ysło
wością te j m łodej eksperymen- 
ta to rk i. Znać dobrą szkołę u- 
czonycb radzieckich.

N ie ro zd z ie ln o ś ć  te o rii  
i p ra k ty k i

Mylne byłoby jednak wraże
nie, że In s ty tu t H ig ieny Pracy 
i Chorób Zawodowych pracuje 
ty lko  w czterech ścianach labo
ra toriów . Do jego k lin ik  i pora 
dni k ierowani są chorzy z prze
m ysłu w okręgu moskiewskim  
W ysyła on także ekspedycje do 
badania warunków  pracy i 
zdrow ia w zakładach pracy 
swego okręgu, bierze czynny 
udzia ł w podnoszeniu h ig ieny 
pracy w przem yśle radzieckim . 
W ins ty tuc ie  tym , ja k  i we 
wszystkich innych placówkach 
naukowych ZSRR, teo ria  i prak 
tyka  stap ia ją  się w jeden me- 
rozdzie lny nu rt.

In s ty tu t im . Obuchina 5 7 in 
nych in s ty tu tó w  tego typu są 
na jwyższym , ale bynajm nie j 
nie jedynym  warsztatem  pra
cy badawczej w dziedzinie h i
gieny pracy. W ydz ia ły  lekar
skie i san itarne in s ty tu tó w  me
dycznych (odpow iednik i na
szych A kadem ii Lekarsk ich ), a 
jest ich razem 72, ma ją oddziel
ne ka tedry  h ig ieny pracy, k tó 
re także ro z w ija ją  żywą dzia
łalność naukową. Dochodzi do 
tego w ys iłek  Pracowni H ig ie 
ny P rzem ysłow ej, tzw . S tacji 
Sanitarno - Epidem iologicznych, 
pracujących w teren ie , oraz 
prace dokonywane w te j dzie- 
dziedzinie przez poszczególne 
k lin ik i 1 szpita le  w całym  
Zw iązku Radzieckim .

P rzy tak potężnym w ys iłku  
badawczym ochrona zdrow ia w 
przem yśle radzieckim  uzyskała 
szczególnie mocną podstawę 
naukową dla rozw oju akc ji za
pobiegawczej.

S łu ż b a  id r o w ia  
w  p rz e m y ś le

Szczególne zainteresowanie 
delegacji wzbudziła terenowa 
służba zdrow ia w przemyśle.

E lem entarna jednostka zapo 
biegawczą służby zdrow ia w 
zakładach pracy są „p u n k ty  
zdrow ia“ . Zadaniem „p u n k tu

zdrow ia“  je s t udzielanie p ierw  
szej pomocy w wypadkach 
przy pracy i nagłych zachoro
waniach, nadzór nad 3tanem 
san itarnym  pomieszczeń fa 
brycznych, oraz szeroko roz
budowana akc ja  uśw iadam ia
nia załog i w sprawach zdro
wia.

D rug im  elementem je s t poli 
k lin ika  przyfabryczna . A m b i
cją każdego zakładu jest posia 
danie jak  najlepszej p o lik lin i
ki. Buduje je  przem ysł, nie
raz z w ie lk im  luksusem, wy po
saża i prowadzi M in is te rs tw o  
Zdrow ia. W po lik lin ikach  tych 
zna jdu ją  się lekarze podstawo
wych specjalności (choroby 
wewnętrzne, ch iru rg ia , neuro
logia, oku lis tyka , g inekologia, 
rentgen, f iz yka ln e  leczenie), 
k tó rzy  udzie la ją pomocy robot
nikom zatrudnionym  w danej 
fabryce. Ponadto lekarze p o li
k lin ik i spe łn ia ją  szereg fu n k 
c ji czysto zapobiegawczych. 
Prowadzą oni badania p rzy  
p rzy jm ow aniu  robotników  do 
pracy w celu właściwego do
boru zajęcia, prowadzą bada
nia okresowe robotn ików , za
trudn ionych  w niebezpiecz
nych dla zdrow ia działach 
pracy, za jm u ją  sie zwalcza
niem chorób społecznych, ja k  
reum atyzm , nadciśnienie, i  in 
ne.

P r o f i la k ty k a  w  n ocnych  
s a n a to r ia c h

Swoistą in s ty tu c ją  zapobie
gawczą radzieckich zakładów 
pracy są „nocne sanatoria“ , 
których is to tny  sens i znacze
nie m ogliśm y ocenić w fa b ry 
ce „Czerwony P ro le ta ria t“ . Ro 
hotnik, k tó ry  jes t p raktyczn ie  
zdrowy i  k tó ry  może pracować, 
lecz stan jego zdrow ia w ym a
ga leczenia zapobiegawczego, 
np. z powodu dolegliwości t ra 
w ienia, chorób naczyń k rw io 
nośnych itp ., korzysta przez 
parę miesięcy z pobytu w sa
natorium .

Sanatorium  zakładów „C zer
wony P ro le ta r ia t“  zna jdu je  
się na terenie fa b ry k i. W pię
trow ym  budynku mieści się 
k ilkanaście pomieszczeń, w  k tó  
rych są czyte ln ie , jada ln ie , ła 
zienki. syp ia ln ie  oraz pomiesz
czenia zapobiegawcze. Po 
8-m iu godzinach pracy robot
n ik przychodzi do sanatorium , 
gdzie może się umyć i prze
brać. gdzie go nakarm ią we
dług wskazań d ie te tyk i, prze
prowadzą codzienne zabiegi le
cznicze. Reszte czasu spędza 
na lekturze, s łuchaniu m uzy
ki i wypoczynku w łóżku. Ra
no idzie znowu do pracy.

Pobyt w tak ich  sanatoriach 
trw a  do 3 miesięcy, podnosząc 
stan zdrow ia i sprawność f iz y 
czną kuracjuszy do tego sto
pnia, te  w ielu z nich już w 
czasie pobytu w sanatorium  
zostaje stachanowcami.

Trudno w jednym artykule 
opisać wszystko, co delegacja 
nasza zobaczyła. Jest to jedy
nie cząstką naszych wrażeń.

Pobyt w Zw iązku Radziec
kim  był dla wielu uczestni
ków naszej podróży p ierw 
szym osobistym  zetknięciem 
sie z nauką radziecką i je j 
praktycznym  zastosowaniem w 
służbie zdrowia. W zbudził on 
nie ty lk o  n iekłam any podziw 
dla św ietnych rezu lta tów  nau
ki radzieckie j, zapoznał z no
wym i o ryg in a ln ym i m o te lam i 
pracy i badań, lecz t a l ie  dał 
konkre tny  obraz ustro ju  so
c ja listycznego, do którego 
konsekw erm ie zdaża nasz k ra j, 
opierając sie na d o ś „:rd rż e 
niach i pomocy Związku Ra
dzieckiego.
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Rozbiórka ru in Zamku Królewskiego

Obecnie prow adzone są w szybk im  tem pie proce p rzy  rozb ió rce  ru in  Zam ku K ró le w 
sk iego  ic W arszaw ie  Jak w iado m o  zgodnie z uchw a lą  S ejm u U s t n i e  anwczego H lJ Za 

inek będzie odbudow any do 1U55 ro k u
Fo to  W A F

Nowe zarządy diecezjalne „C aritas“  
powstały w7 O lsztynie, Łodzi, Gnieźnie

i Gorzow ie
W  Olsztynie, Lodzi, Gorzowie i w Gnieźnie odbyły się 

obrady nowo mianowanych zarządów diecezjalnych „C ari
tas", które ukonstytuowały się i opracowały pian pracy na 

najbliższy okres. Podczas obrad księża i świeccy działacze ka
toliccy w yrażali zadowolenie, że rząd Polski Ludowej, likwi 
dując karygodne nadużycia dawnych władz „Caritas“ zapew 
nia nieprzerwaną działalność tej charytatywnej instytucji.

Szybkościowe remonty w tomaszowskiej
„ je d y n c e 44

(OD SPEC JA LN EG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

W O lsztynie odbyło się kon 
e ty tucy jne  posiedzenie noweg< 
zarządu zrzeszenia „C a ritas ' 
diecezji w arm ińskie j.

Funkcje p rzew odniczące j 
„C a rita s “  powierzono ks. Ja 
nowi Karasiow i z Z ie lonki Pas 
łęck ie j pow. Pasłęk, Da.sz' 
funkc je  ob ję li; Edward Ś liw iń  
ski, dy rek to r szkoły handlo 
wej w O lsztynie , H enryk Za 
bek i P io tr M aterski.

Na pierwszym  posiedzenie 
nowy zarząd rozpa trzy ł kilka 
wniosków, które wp łynę ły d( 
„C a rita s “  w ubiegłym  roku ’ 
nie by ły  przez b. k ierownictwo

Na ostatn im  po jedzen iu  Se.t 
no we j  K om is ji Planu Gospo
darczego i Budżetu tow pos 
Chetchowski re ferow a ł zagad
nienia budżetowe resortu ro ln i
ctwa i leśnictwa.

W dziedzinie ro ln ic tw a  rok 
ub. by ł okresem nasilenia ak 
c ji „H " . Na zakup żywca p rz j 
znano 6,9 m ild. zl. Pogłowie 
trzody chlewnej wzrosło o fiż 
proc. w stosunku do roku 1948 
pogłow ie krów o 10 proc., korr 
o !0 proc., owiec o 15 proc. Po
w ierzchnia zbiorów wzrosła o 
3,8 proc., zw iększyła się rów 
nież przychodowość z hektara, 
szczególnie w gospodarstwach 
państwowych.

Na rok bież. zaplanowano 
zwiększenie powierzchni zbio
rów o 3 proc., a dostaw nawo- 
zót sztucznych — o 22 proc.

Liczba spółdzie ln i p roduk
cy jnych rośnie, powiększa się 
również wydajność zbiorów w 
tych spółdzielniach.

Oceniając działalność M in i
sterstwa Rolnictw a i R.R. tia 
odcinku raństw ow ego Fundu
szu Ziem i, mówca s tw ie rdz ił 
niedociągnięcia w fakcie pozo
stawania obiektów przemysłu 
rolnego, zwłaszcza m iynów w 
rękach pryw atnych.

Projektow ane inwestycje w 
ro ln ic tw ie  wzrasta ją  w roku 
bież. o 26 proc. w porównaniu 
z rokiem  ub. Znacznie wzrosną 
k red y ty  na rozszerzenie akc ji 
kon tra k tacy jn e j.

W zakresie działalności M in 
Leśnictwa re fe ren t podał, że

Zaliczka na podatek g ru n to 
wy na 1950 r. wynosi 65 proc 
w ym iaru  podatku gruntowego 
za rok 1949. Wysokość zalicz 
k i ustala się biorąc za podsta
wę w ym iar podatku gruntow e
go po odliczeniu u lg  rodzin
nych, t j.  ulg przyznanych z u- 
wagi na ilość dzieci, będących 
na u trzym an iu  podatników.

Takie uregulowanie sprawy 
za liczk i na rok 1950 w yn ika 
t  klasowej lin ii p o lity k i po
datkow ej Państwa Ludowego. 
Oznacza ono zmniejszenie za
liczk i dla gospodarstw m ało i 
średniorolnych. U lg i bowiem 
z ty tu łu  u trzym an ia  rodziny 
przyzna je  się ty lko  dla go
spodarstw  o przychodowosci 
szacunkowej do 100 k w in ta li 
żyta.

Innych u lg , przyznanych 
przy wym iarze podatku za 
rok 1949 nic uwzględnia sie 
przy  usta laniu zaliczki na po 
datek g runtow y na 1950 r.

te j in s ty tu c ji w ogóle rozpa 
trywane.

N o w y  zarząd  „C a rita s "  
d ie c e z ji łó d z k ie j

W dniu 6 bm. zebrali się n
Lodzi przedstaw iciele dueho 
wieństwa i działacze świeccy 
„C a r ita s "— zatw ierdzeni prze; 
nowy zarząd tego zrzeszenia 
w celu ukonstytuow ania sit 
i omówienia program u prąci 
na okres na jb liższy dla diecezj 
łódzkiej.

Nowy loka lny Zarząd „C ari 
tas“  ukonstytuow ał się nastę 
pująco: dyrek to r — ks. Józel

nrzy ogólnej powierzchni la- 
-óW w Polsce, wynoszącej 7,3 
m iln. ha, m aczny odsetek przy 
nada na irze w o s ta n j . przerze- 
izone, lu k i i zręby wojenne. 
Mimo znacznych osiągnięć i 
przekraczania planów w latach 
ubiegłych, stan zalesienia jest 
niedostateczny. Na rok bież

„ jw id u je  sie zalesienie dal
szych 126.500 ha. Lasy dadzą 
-jrółe u około 11 m iln. m. sześć 
irewna, przede wszystkim  ną 
notrzeby budownictwa. W ar
tość produkc ji wszystkich za- 
<ładów przem ysłu leśnego wzro 
im . o 26 proc.

Sprawozdawca przedstaw ił 
również dezyderat Sejmowe;, 
K om is ji Leśnictwa w sprawie 
zwiększenia czujności i kon
tro li po litycznej nad doborem 
candydatów i wykładowców dc 
szkół i kursów zawodowych, 
kształcących kadry pracow ni
ków w leśnictw ie. Inny dezy- 
ie ra t zaleca M in. Leśnictwa 
prowadzenie bardziej intensyw 
nej p o lity k i wysuwania nr s ta 
nowiska kierownicze kandyda
tów spośród robotników  i nie- 
capita lis tycznych warstw  wsi

W łącznej dyskusji nad bud
żetami obu m in is ters tw  prze
m awiało wielu posłów.

Po przyjęciu szeregu wnio
sków w spraw ie poszczególnych 
pozycji p re lim inarza oraz de
zyderatów pod adresem Rzą
du, K om isja  jednom yśln ie przy 
jęła budżety M in . Roln ictw a i 
R R., Państwowego Funduszu 
Ziem i oraz M in . Leśnictwa.

Podatnicy podatku g ru n to 
wego obowiązani aą uiścić za
liczkę na podatek — bez we
zwania ze strony władzy po
datkowej — najpóźnie j do 
dnia 28 lutego 1950 f .

Bezzwłocznie po ukazaniu 
się w Dzienniku Ustaw roz
porządzenia M in is tra  A d m in i
s tra c ji Publicznej z dnia 23 
stycznia 1950 r. w spraw ie o- 
bowiązku uiszczenia zaliczki 
na podatek g run tow y na rok 
1950, poszczególne gromady, 
gm iny i  pow ia ty, w łączy ły  się 
do współzawodnictwa w dzie
dzinie przedterm inowego wyko 
nania obowiązku podatkowego 
w związku z w p ła tam i zalicz
k i .

Jak wyn ika z danych, w p ły  - 
wających do M in is ters tw a Śkar 
bu, przodują w akc ji te j g ro
mady o przeważającej ilości 
gospodarstw mało i  średnio- 

I rolnych.

Sulw iński, prób. z Zelowa, 
przewodniczący — ks. Bolesław 
Kalinowski, proboszcz z Krup 
ezowa, wiceprzewodniczący — 
Konrad Jażdżewski, prof. U.Ł.. 
sekretarz — pro f. A n ton i Kos
mala, działacz ka to lick i.

N o w e  za rząd y  
w  G n ie ź n ie  i G o rz o w ie

W Gorzowie diecezjalny za 
rząd ukonstytuow ał się nastę
pująco: dyrektorem  został Cze
sław C yp lik , działacz ka to lic 
ki, prezesem zaś ksiądz S tefar 
Dobrzański ad m in is tra to r pa
ra f ii Niemaszchleba. Na sta
nowisko w>ceprezesa powoła 
no E^ilarskiego z Gorzowa, i 
na stanowisko sekretarza Ma 
rię M alinowską z Świebodzina

Nowy zarząd na swyn 
pierwszym  posiedzeniu w ysto
sował apel do podległych m r 
oddziałów, w k tó rym  zwraca 
się o kontynuowanie szlachet
nej pracy cha ry ta tyw ne j na 
powierzonych im odcinkach 
zgodnie z dekla rac!ą ogólno
kra jow e j narady „C a rita s “  w 
Warszawie.

W Gnieźnie archidiecezjalny 
zarząd „C a rita s “  ukonstytu 
ował się następująco: prezesem 
został ksiądz kanonik Ędmunri 
Konarski z Szem berj va, wice 
prezesem Stanisław  Dvamenl 
— działacz ka to lick i z Gniezna 
a sekretarzem Bron is ław  ś w i
n iarsk i, również działacz ka
to lick i z Gniezna. Dyrektorem  
wybrano W incentego W itka  
W szerokie j dyskusji zebrań’ 
s tw ie rdz ili konieczność na tych
miastowego podjęcia dz ia ła l
ności oraz zwiększenia wew
nętrznej kon tro li, by nie pow
tó rzy ły  się nadużycia ja k ie  po
pe łn iły  dawne zarządy „C a r i
tas“ ,

Z e b ra n ia  p a ra f ia ln e  
w  s p ra w ie  „ C a r ita s “

W wielu gminach woj. poz
nańskiego odbywają się w da l
szym ciągu zebrania p a ra fia l
ne poświęcone sprawie „C a r i
tas“ , na których księża zapoz
nali zgromadzonych z przebie
giem obrad narady warszaw
skie j.

W zebraniu pa ra fia lnym  w 
miejscowości Dzięcio ły w po
wiecie ka lisk im  wzię li udział 
również chłop i okolicznych wsi 
W przem ówieniu swym uczest
nik narady warszawskie j ks. 
Sokołowski —  proboszcz pa
ra f i i B rzeziny, s tw ie rdz ił że 
szeroka kon tro la  społeczna 
orzyczyni się do spraw iedliw e
go i celowego użycia funduszu 
„C a ritas “ .

Podobne zebranie odbyło się 
w p a ra fii Gubin, pow. Rawicz, 
gdzie do liczn ie  zebranych w ier 
nyeh przem ów ił adm in is tra to r 
p a ra fii ks. A lo jz y  Becker, O- 
becni uch w a lili rezolucję, 
stw ierdzająca m. in .t „R adu je 
my się, że Rząd dalszą opieką 
otaczać będzie „C a rita s “  i że 
tym  lep ie j będziemy m ogli spel 
niać obowiązki dla dobra bied
nych w ukochanej naszej o j
czyźnie” .

Nowi radni 
Woj. Rady Narodowej 

w Lublinie
Podczas ostatniego 2-dnio- 

wego plenarnego posiedzenia 
Woj. Rady Narodowej w Lu 
blin ie, dokonano wyboru 83 no 
wych radnych, zm ieniając tym  
samym całkow icie socjalny 
skład dotychczasowej Woj. Ra 
dy Narodowej, Na miejsce pra 
eowmików um ysłowych i przed, 
staw ic ie li wolnych zawodów 
*eszło  37 robotników, 28 chło
pów oraz 18 kobiet, -W nowo- 
obranej Radzie jest 33 bezpar 
ty jnyeh.

C a łkow ita  zmiana składu so
cjalnego Rady daje gwarancje 
powiązania W oj. Rady Naro
dowej z całym  obszarem wo
jewództwa i szerokim i masa
mi społeczeństwa.

„Zw iększyć przeiotowość par 
ku maszynowego! Skrócić czas 
postoju maszyn w rem oncie!" 
ila s ta  te, rzucone w grudniu 
ub. roku na naradzie klubu ra 
cjona liza torów  Państwowej Fa
b ryk i W łókien Sztucznych N r 1 
w Tomaszowie Mazowieckim, 
znalazły szeroki oddźwięk 
wśród całej załogi.

W k ilka  dni po naradzie za
częły działać na terenie fa b ry 
ki pierwsze brygady szybko
ściowych remontów.

Zaczęło się w oddziale skrę- 
calni, przez k tó ry  przechodzi 
każda n itka  jedwabna. Zbyt 
d ług i postój maszyn w remon
cie na tym  odcinku, hamuje 
dalsze procesy produkcyjne.

Jakie uzyskano w yn ik i?
Już dnia 21 grudnia ub. r 

pierwsze zespoły remontowe 
współzawodnicząc w związku z 
70-leciem ' urodzin towarzysza 
Józefa S talina dokonały szyb
kościowego rem ontu maszyny 
skręcainiczej w ciągu 5 dni, 
podczas gdy uprzednio remont 
tak ie j samej maszyny — trw a ! 
27 dni.

W ślad za tym  przyszły no
we sukcesy — kap ita lny  re
mont maszyny przędzalniczej 
zrealizowany w ciągu 19 dni 
zamiast 2 miesięcy.

Metoda szybkościowego re
montu maszyn, zaczerpnięta z 
bogatych doświadczeń radziec. 
kich z miejsca zdobyta sobie 
prawo obywatelstwa w tom a
szowskiej „jedynce“ .

P rz y c z y n y
d otych czaso w ych

opó źn ień

Przed wprowadzeniem b ry 
gad szybkościowych w tom a
szowskiej fabryce, przy remon
cie maszyny jedna brygada re
montowa, złożona z 5 osób pra 
cowata na jedną zmianę tzn. 
« godzin. Z tych 8 godzin spo
ro czasu pochłaniało codzien
ne przenoszenie narzędzi re
montowych z magazynu tech 
nicznego do oddziału, gdzie do 
konywanp remontu Często kil 
ka dni czekała maszyna ną do 
robienie brakujących częśęj za 
miennych.

Procesy chemiczne, zwiążą 
ne z produkcją w łókien sztuez-' 
nyeh, powodują szybkie zuży 
wanie sie maszyn. W samym 
ty lko  oddziale skręcaln i, rr.ie-

Wieczorowe kursy szkolenio
we dla aktyw u podstawowych 
organ izacji pa rty jnych  są waż
nym ogniwem w systemie na
szego szkolenia party jnego. 
Na kursach tych odbywa sie 
ideologiczne przeszkolenie se
kre ta rzy  oddziałowych i pod
stawowych o rgan izacji i człon
ków egzekutyw bez odrywania 
ich od pracy produkcyjne j.

Omówieniu nagromadzonych 
w te j dziedzinie doświadczeń o- 
raz przedyskutowaniu metod 
pracy, na kursach wieczoro
wych poświęcona była naradą 
k ierow ników  kursów p a r ty j
nych w Łodzi i woj. łódzkim .

Na naradzie szerzej omówio
no pracę kursów wieczorowych 
w Sulejowie 1 Skierniewicach. 
Na kursie sule jowskim , mimo 
ciężkich warunków i  na ogól 
niższego poziomu w ykładow 
ców, w yn ik i nauczania są znacz 
nie lepsze. W Skierniewicach 
natom iast, m imo że kurs posia
da odpowiedni loka l, a w yk ła 
dowcy są na ogół na odpowied
nim poziomie —  frekwencja 
spada, a w yn ik i pracy są m niej 
zadowalające, niż w Sulejowie,

Gdzie szukać przyczyn, k tó 
re w p ływ a ją  hamująco na p ra 
cę kursu pa rty jnego w Skiernie 
wicach ?

Jeżeli k ie row n ic tw o kursu 
tk w i w życiu p a rty jn ym , zna 
potrzeby P a rt ii i  wspólnie z 
wykładowcą przed każdym te 
matem przem yśli w yk ład, w ią 
żąc teoretyczne problem y z 
praktycznym i zadaniam i, wów-

W Państwowych Zakładach 
Przem ysłu Bawełnianego im. 
Józefa S talina w Łodzi zespół 
tkaczy pod kie runkiem  przo
downika pracy Konstantego 
Majewskiego, k tó ry  zobowią
zał się obniżyć ilość o ła d k ó w  
przędzy s 3 do 1,5 proc. — 
zm niejszył je o 6,78 proc. Ze
spół tkacza Kowalskiego ob
niżył ilość Odpadków do 1,44 
proc., mimo że zobowiązał sir 
do obriżenia ich do 2,5 proc.

W PŻPB N r. 6 zespoły naj-

sięcznie 4 do 6 maszyn wyma 
gało kapita lnego remontu. Z 
kolei zmniejszenie uruchom io
nego parku maszynowego po
wodowało duże s tra ty  produk
cyjne.

Na czym polega nowa meto
da ? Gdzie leży „ta je m n ica " 
fak tu , że te same maszyny re
montowane są dziś k ilk a k ro t
nie szybciej, niż dawniej?

W ja k ie j mierze sytuacja u 
legia zmianie z chw ilą zasto 
sowania metody szybkościowe
go rem ontu?

S k rę c a ln ia  p ra c u je  
system em  szy b k o śc io w y m

Jesteśmy na oddziale skrę
calni, pierwszym  „w ła śc i
wym “  oddziale w łókienniczym , 
następującym po tzw. oddzia
łach chemicznych.

Przy szkielecie zdemontowa- 
nej maszyny pracuje pięć o- 
sób pod kierownictwem  bryga 
diera Antoniego M isiurskiego

„Przeprowadzam y remont 
na jedwab sz lich tu iący“  — ob
jaśnia ktoś z załogi „szybko
ściowej“ .

Praca idzie planowo według 
z góry określonego dla każde
go typu maszyny harm onogra 
mu.

Jan Kaczmarczyk zakłada 
szkła przy rynienkach i usta
wia przewody Kazim ierz Ja
worski przymocowuje prowad
n ik i, Tadeusz D rem lirh  koń
czy już montaż g łow icy.

„D ziś oddamy maszynę do 
użytku“ , objaśnia brygadier 
M is iu rsk i „Przedtem  remont 
jednej skręcarki trw a ł 27 dni i 
wykonywało go 25 osób, obec
nie trzy  zespoły (15 osóbi na 3 
Zm iany rem ontują maszynę vv 
ciągu 5 dn i“ .

N o w y  system  iest bardzo  
prosty

Jak przebiega remont no
wym, szybkościowym syste
mem ?

Jeszcze przed rozpoczęciem 
remontu brygadzista, odpowie, 
dzialny za ..ałość prac, ustala 
jakie części zamienne i jakie 
m ate ria ły  oraz. v jak ich  iloś
ciach będą potrzebne. Jeśli trze 
ba wprowadzić nowe części — 
przygotow uje się je do m onta
żu przed rozpoczęciem remon
tu. B rygadzista ustala przy 
tym , w ja k ie j kolejności warsz

czas w ykłady nabierają a tra k 
cyjności i sta ją  się zrozumiałe.

Nie należy oczywiście wysnu
wać jednostronnego wniosku, ze 
przygotowanie wykładowcy, wa 
runki lokalowe itp . nie są is to 
tne, że ważne iest ty lko  powią
zanie przez wykładowcę teore
tycznych problemów z praktycz 
nym i zadaniam i. Dobre przygo
towanie wykładowcy, właściwa 
metoda zapoznawania słucha
czy z m ateria łem , odpowiednie 
w arunki lokalowe, przemyślany 
dobór słuchaczy, powiązanie 
teo rii z p ra k tyką  — dopiero w 
sumie dają najlepsze w yn ik i.

K ursy wieczorowe przezna- 
czone są dla aktyw u podstawo
wych i oddziałowych organiza
c ji pa rty jnych . Tą zasadą sta
nowczo muszą się kierować ko
m isje szkoleniowe przy dobo
rze kandydatów. Nie zawsze 
jednak tak  było. W wielu w y
padkach w Łodzi i woj. łódz
kim  dobór słuchaczy odbywał 
się mechanicznie. Zdarzało się, 
że przy  organizowaniu kursów 
nie przeprowadzano wstępnych 
rozmów z kandydatam i, celem 
stw ierdzenia czy odpowiadają 
wymaganiom kursu.

W w yn iku  tych niedociągnięć 
zaledwie 50 proc. słuchaczy kur 
sów wieczorowych — to aktyw  
p a rty jn y , dla którego przecież 
kursy są przeznaczone.

Decydujący w p ływ  na w yn i
ki nauczania ma samodzielna 
praca słuchaczy. Problem ten 
jest trak tow a ny  zazwyczaj nie
w łaściw ie. Najczęściej po wy-

wyższej jakości tkaczki Kob
za r.owej i  przodownika pracy 
Bamerzaka zm nie jszy ły  — zgod 
nie że zobowiązaniam i — ilość 
odoadków wątka 0 20 dkg. 
dz ennie, a zespoły przędzal
nicze Rosiaka i Jeruzala prze
kraczają znacznie przyję te  zo
bowiązania oszczędnościowe.

C podobnych osiągnięciach 
ón-ldują również robotnicy i 
robotnice szeregu innych fa- 
b ry l przem ysłu wełnianego i 
jtdw abńiczo - ga lanteryjnego.

ta t ma wykonywać, lub napra
wiać części zamienne.

Z kolei przystępuje się do 
w łaściwej pracy.

N a jp ie rw  rozm ontowuje się 
te części, które mają być prze 
kazane warsztatów- do przeto- 
czenia, odlania itp . W ten spo 
sób zapewnia się brygadzie ter 
minową dostawę.

Do remontu zatrzym uje się 
ty lko  jedną maszynę, przy k tó 
re j pracuje brygada, złożona z 
15 osób, pracujących na 3 zmia 
ny. Każdy z pracowników ma 
przydzielony zakres robót. 
Zmiana nie schodzi wcześniej z 
maszyny, póki wszystkie s tan j 
wiska nie zostaną obsadzone 
przez członków następnej 
zmiany.

Aby wprowadzić pełną odpo
wiedzialność pracowników — 
została założona książka rapor 
tów, w k tó re j dokładnie notuje 
się wykonane prace.

N o w a m etod a d a je  dobre  
w y n ik i

W tym  prostym  systemie le
ży „ta je m n ica " już  osiągnię 
tych sukcesów.

Przede wszystkim  przejścif- 
na prace tró jzm ianow ą pozwo 
lito na likw idac ję  nadm ier
nych postojów oddanych do rę 
montu maszyn. Z procesu p ro
dukcyjnego oddziału wypada o- 
becn-.e ty lko  jedna maszyna 
znajdująca się bieżąco w re
moncie.

Prowadzenie prac rem onto
wych w oparciu o harmono
gram szczegółowo opracowany 
dla maszyn każdego typu , wye 
iim m owaio m arnotraw stw o cza 
su członków brygady rem onto
wej, ponieważ um ożliw ia jedno
czesne wykonywanie pracy ślu
sarzom, stolarzom i budowla
nym.

Duże znaczenie posiada rów 
nież fak t ciągłości prący róż 
nyeh brygad przy remoncie tej 
samej maszyny. Poczucie zbio 
rowej odpowiedzialności za w y
konywaną prace m obilizuje. W y. 

s iłk i robotników poszczegól 
nyeh zespołów.

Mimo, że brygady szybkoś
ciowych remontów dziatają w 
tomaszowskiej fabryce zaledwie 
od dwóch miesięcy, osiągnięcia 
ich są bardzo poważne.

Skrócenie postoju o 80 proc. 
zaoszczędzenie przeciętnie 115 
roboczogodęm na miesiąc, po

kładzie kierowmietwo kursu za
leca przestudiowanie podanej 
lek tu ry . Z braku czasu, znacz
na część słuchaczy wcale je j nie 
czyta, lub też czyta pobieżnie.

Aby temu zapobiec, niezbęd
ną rzeczą jest konspektowanie 
przeczytanych m ateria łów . Przy 
kładem tak ie j pracy są kursy 
przy Kom itecie Dzielnicowym 
Łódź — śródmieście, gdzie s łu
chacze robiąc no ta tk i przy czy
tan iu, wdrażają się do systema 
tycznego i pogłębionego stud io
wania lek tu ry .

N iezw ykle ważnym czynn i
kiem w systemie nauczania jest 
odpowiednio prowadzone semi
narium . Na wieczorowym kur 
sie pa rty jn ym  w dzielnicy Gór 
na Lewa w Łodzi — wykładów 
cy ogran iczali zajęcia semina
ry jne  do zadawania pytań. Ta 
ka metoda nie przyczynia się 
do rozw ijan ia  w słuchaczach 
um ieję tności samodzielnego 
myślenia.

Dobrą metodę w prow adziły  
na sem inariach kursy p a r ty j
ne w Końskich. Słuchacze sa
mi w yg łasza ją k ró tk ie  re fe ra 
ty , nad k tó rym i wyw iązu je się 
dyskusja. Rola wykładowcy 
sprowadza się do podsumowa
nia wypowiedzi.

W pracy pa rty jnych  k u r
sów przy kom itetach dz ie ln i
cowych w Łodzi i woj. łódz
kim  są jeszcze braki, zdarzają 
się mniejsze lub większe niedo 
ciągnięcia. Szwankuje jeszcze 
dobór słuchaczy, dałoby się cZę 
sto coś zmienić w samej me
todzie wykładów, w sposobie 
prowadzenia sem inariów.

M im o Jednak tych m anka
m entów, ro la wieczorowych 
kursów pa rty jnych  jest ogrom 
na. Słuchacze * robotnicy, ma
jący n ie jednokrotn ie poważne 
b rąk i w elem entarnym  przygo 
towaniu, ze wzrasta jącym  zapa 
iem pokonują trudności w nau 
ce. Po całym dniu pracy za
poznają się z teoretycznym i 
podstawami m arksizm u - le- 
ninizmu. N ajw iększym  bodaj 
sukcesem wieczorowych k u r
sów pa rty jnych  jest fa k t, że 
coraz wiecej towarzyszy rozu
mie leninowską zasadę, że bez 
rew olucyjne j teo rii nie ma re 
w olucyjne j p ra k tyk i.

RYSZARD S TEFAN C ZYK
Z-ca  K le r w yd z . p rop a g an d y  

K o m , Ł O dzk iego  P Z P R

ważny wzros*- oszczędności, któ  
re w przyb liżen iu dla jednego 
ty lko  oddziału skręcaln i, wynio 
są około 10 m iln. zł, w stosun
ku rocznym — oto rezu lta ty  
wielkiego przełomu w zakresie 
remontu maszyn, jakiego doko 
nali towarzysze z tom aszow
skie j fa b ryk i.

Z a  p rz y k ła d e m  sk rę c a ln i

Na terenie zakładu istn ie ją  
już trzy  sprawnie działa jące ze 
społy szybkościowe w oddziale 
skręcalni.

„O sta tn io  na przędzaln i— od. 
dział o ciężkim typ ie  maszyn —
w prowadziliśm y brygady pół- 
szybkościowe“ , — objaśnia tow 
Józef Leszczyński, przewodni, 
czący Klubu Racjonalizatorów, 
— „N apo tykam y bowiem na du 
że trudności w organizowaniu 
w tym  oddziale rem ontów szyb 
kościowych. Czynnikiem  hamu-

D rug i dzień obrad aktyw u 
ku ltu ra lno  - oświatowego Zw. 
Zawodowych poświęcony był 
dalszemu om awianiu dotych
czasowych osiągnięć i w y tycz
nych planu pracy na rok 1950.

A k tyw iśc i zw iązkow i zw ra
cali uwagę na konieczność sta
łego podnoszenia s ty lu  pracy 
związkowej. W łaściwy s ty l 
prący — to gw arancja coraz 
lepszych osiągnięć. We wszyst
kich wypowiedziach przebija ła 
się świadomość olbrzym ich za
dań, ja k ie  sta ją  przed aktywem  
oświatowym  i konieczność 
zwiększenia w ysiłków , aby za
dania te zrealizować.

P rz e m n u J e n ie  
to w . A le k s a n d ra  

Z a w a d z k ie g o
W toku dyskusji zabrał glos 

przewodniczący CRZZ tow 
Aleksander Zawadzki, k tó ry  
oodkreślił, że g łów nym  zada
niem pracy oświatowo - k u ltu 
ra lne j zw. zaw. iest systema
tyczne podnoszenie ogólnego, 
politycznego i ku ltu ra lnego po
ziomu szerokich rzesz zw iązko
wych.

Mówca stw ierdza, że w p ra 
cy ku ltu ra lno  - ośw iatowej spo
tykam y się nie ty lk o  z tru d 
nościami na tu ry  o rgan izacy j
nej, ale również z dzia ła lnoś
cią s il wstecznych, Tym  siłom 
należy wypowiedzieć bezwzględ 
ną walkę. Polska Ludowa stwo
rzy ła  w arunki dla rozwoju czło 
wieka pracy. Obok dawnych 
działaczy robotniczych w c ią 
gu 5 la t w y ra s ta li w klasie ro 
botniczej ludzie, k tó rzy  szybko 
zrzucili z siebie krepujące ich 
nęta dawnych naleciałości, sta
wali się entuzjastycznym i bu
downiczymi socjalizm u, przo
downikam i pociągającym i za

We w to re k  p rz y b y ła  na 6 lą sk  
szta fe ta  n a rc ia rs k a  z o rg a n iz o w a 
na s ta ra n ie m  G łó w n e ! R aóy S p o r
tu  W ie is k ie g o . S z ta fe ta  b ie g n ie  
S z lak ie m  Z w y c ię s tw  od p rze łę czy  
D u k ie ls k ie j tw ó j.  rze szow sk ie ) — 
do Z g o rze lca .

Na m ośc ie , łąc z ą c y m  m ie js c o 
w ość B ia łą  (W01. k ra k o w s k ie )  z 
B ie ls k ie m  (w o j ś ląsk ie ). w obec 
m ie ls c o w y c h  w ła d z  i p rz e d s ta w i 
c ie li ZSC b d ru ż y n y  n a rc ia rs k ie  
L Z S -ó w  w o j k ra k o w s k ie g o  p rz e 
ka z a ły  u rn y  z z ie m ia  rzeszow ska  
oraz m e ld u n k i — sz ta fe c ie  ś lą 
s k ie j.  Na tra s ie  w  w o j. ś ląsk im  
w yn o szą ce j 228 k m . s ta r to w a ć  bę
dz ie  200 c z ło n k ó w  s e k c ji n a rc ia r 
sk ic h  L Z S -ó w  6 -c iu  p o w ia tó w  
g ó rs k ic h  w o j.  ś lą sk ie g o . M iasta  
1 g m in y , k tó r y m i p rzeb ie ga  sz ta 
fe ta  u d e k o ro w a n o  f la g a m i.

W Ż o ra c h  4-osobow a d e le g ac ja

jącym jest brak aparatów wrze 
cionowycb dla maszyn przędzal 
niczych. Zwracaliśm y się już  
do Zjednoczenia Budowy M a
szyn W łókienniczych w Łodzi o 
szybszą dostawę. Mamy je  
wkrótce otrzym ać. A  wtedy... 
wtedy ruszym y na 100 proc.“ .

„W kró tce  — dodaje Leszczyń 
ski — rem onty wszystkich ma
szyn w fabryce będziemy prze
prowadzali szybkościowo. I nie 
ty lko  my... Apel nasz podjęła 
już  załoga Chodakowskiej fa 
b ryk i i nawet w prowadziła 
współzawodnictwo pracy m ię
dzy dz ia łam i“ .

Zdrowa in ic ja tyw a  rob o tn i
ków tom aszowskiej fa b ry k i ze
rwania z przestarzałym  syste
mem, z „żó łw im “  tempem re
montów — wchodź1 ju ż  w ży
cie.

W A N D A  S U C H E C K A

sobą innych. Te wszystkie, na
rosłe w tych latach s iły  przo
downicze m usim y zm obilizo
wać, aby przy ich pomocy u ła t
wić m ilionom  ludzi na wsi i 
w mieście wydźwignięcie się 
na wyższy pożiom życia ku l
turalnego. Jest to podstawowe 
zadanie, bez wypełn ienia k tó 
rego nie ma m ożliwości re a li
zacji planu 6-letniego.,

Przewodniczący CRZZ s tw ie r 
dza, że g łów ny w ysiłek należy 
skierować na działalność w za
kładach pracy, grupach zw iąz
kowych, św ietlicach, domach 
ku ltu ry .

Do pracy ku ltu ra lno  - oświa
towej należy wciągnąć dzie
s ią tk i tysięcy inżynierów , tech
ników, m ajstrów , przodowni
ków pracy, ak tyw is tów  p o li
tycznych, ośw iatowych, a r ty 
stycznych i najszersze rzesze 
robotnicze. Na tych ludziach 
musi być oparta praca k u ltu 
ralno - oświatowa.

Przykładem  dla nas m usi 
być Związek Radziecki, w k tó 
rym  dzięki zastosowaniu tych 
metod, w yrós ł w ie lom ilionow y 
aktyw  społeczny czynnie p ra 
cujący na polu k u ltu ry , oświa
ty  i sztuki. D latego też rozw i
ja jąc naszą pracę k u ltu ra ln o - 
oświatową opierać się będzie
my coraz bardzie j na bogatych 
doświadczeniach radzieckich 
związków zawodowych.

Rok 1950 — kończy swe prze 
mówienie tow. A. Zawadzki —- 
musi być dla nas rokiem  znacz 
nego posunięcia naprzód naszej 
pracy na polu ośw iaty i k u l
tu ry , rokiem  wzmożonej w a lk i 
o ciągłe podnoszenie mas p ra 
cujących na coraz wyższy po
ziom w iedz '' ogólnej, wyrobie
nia politycznego i  do jrza łości 
ku ltu ra lne j.

o d łą c z y ła  się od g łó w n e j s z ta fe ty  
1 uda ła  się do  K o p a ln i „P o ls k a "  
do Ś w ię to c h ło w ic , aby p rzeka za ć  
tam  cz o ło w e m u  rę b a czo w i P o ls k i 
L u d o w e j to w  W ik to ro w i M a r-  
k ie w c e  p o z d ro w ie n ia  o raz  w y ra z y  
p o d z iw u  m to d z ie zy  w le ls k ie ]  d ią  
jeg o  w s p a n ia ły c h  o s iągn ięć . W 
im ie n iu  d e le g a c ji p o z d ro w ie n ia  
z ło ż y li i m is trz y n i P o lsk i lu n lo ró w  
— C te c ia łó w n a  oraż w ic e m is trz  — 
H a la m a  z L Z S -u  'W is ła ).

T o w  W ik to r  M a rk ie w k a  p rze 
ka za ł m ło d z ie ż y  w le ts k ie )  serdeca 
ne p o z d ro w ie n ia  i  życzen ia  w ie l
k ic h  sukcesów  w  p rz e b u d o w ie  so
c ja l is ty c z n e j w si p o ls k ie j.

W Ś w ie rk la n a c h . do k tó r y c h  
sz ta fe ta  p rz y b y ła  w  środę , 
o d b y ła  się w ie lk a  a k a d e m ia , 
po łączona  z w y s tę p a m i a r ty s ty c z 
n ym ) L u d o w y c n  Z e sp o łó w  S p o r
to w y c h .

Przed meczem hokejowym  
Polska — Czechosłowacja

W  d n iu  12 b m . na s z tu c z n y m  
lo d o w is k u  T o rk a c ie  w  K a to w i 
cach zo s ta n ie  ro z e g ra n y  m ię d z y 
p a ń s tw o w y  m ecz h o k e io w y  nrrędzy 
P o lską  i  C zech o s łow a c ją . R epre  
z e n ta n c i p o lscy  p rz y g o to w u ją  sie 
do  m eczu  b a rd z o  s ta ra n n ie . Są 
o n i z g ru p o w a n i na o bo z ie  k o n 
d y c y jn o  - t re n in g o w y m  w  K a to 
w ic a c h  1 2 ra z y  d z ie n n ie  t re n u ją  
na T o rk a c ie  pod k ie ru n k ie m  t re 
nera K ró la .  Z a ję c ia  te o re ty c z n e  
o d b y w a ją  s ię  w  k a to w ic k im  
W U K F - ie .

S e kc ja  h o k e jo w a  COS (odpo  
w ie d n ik  naszego P o lsk ie g o  Z w ią z 
ku  H o k e jo w e g o ) nades ła ła  1uz te 
le g ra fic z n ie  s k ła d  e k ip y  czecho 
s ło w a c k ie ! k tó r y  p rz e d s ta w ia  się 
n a s tę p u la c o :

F C a rb o l. J. T in te re , J. B u rza - 
n o v s k y . Z . C e rv e n y  J . R ic h te r. 
M T :s n o v . F V a co vsky , V . E u b - 
n ik  F M ize ra , C. P toha. d r  Z 
H a rn a ch . S. B a rto n . F. F ik tu s , M 
V id la k  J . V a la , J . A m ton , J . Ja- 
n o v s k y .

Zawody pływackie 
Śląsk— Warszawa

W  d n iu  12 bm . w  B y to m iu  spot-
k a ią  się re p re z e n ta c je  p ły w a c k ie  
S iaska i W a rsza w y  R edzie  to  re 
w anzow e  s p o tk a n ie  w ra m ach  róż 
g ry  w ek o P u ch a r PZ. P Do m eczu 
regó W arszaw a w y s tą p i w  nastę- 
o u ia c y rn  sk ła d z ie :

M ę żczyźn i 400 m s t. d o w . — 
M arasek. L u d w ik o w s k i:  100 m st 
d o w . — M ro c z k o w s k i M ic h a ls k i 
rez K o c is z e w s k i) , 100 m st 
g rz b ie t. — J a b ło ń s k i e lim in a c ja : 
N o w a k o w s k i S z a fra ń s k i; 200 m 
st. k la s . — J a n k o w s k i e lim in a c ja  
ZeLm an, P ie trz a k , S z y m a n o w s k i,

B ra k  w  s k ła d z ie  ta k ic h  g ra c z y  
Jak F toz inak. K o n op a sek  l  Za - 
b ro d s k y  m oże  b u d z ić  p rz y p u 
szczenia , że e k ip a  p rz y b y w a ją c a  
do P o ls k i je s t słaba T a k  le d n a k  
n ie  jes t. H o k e j c z e c h o s ło w a c k i 
d y s p o n u je  d z iś  ta k  w ie lk ą  lic zb ą  
g ra c z y  o c a łk o w ic ie  w y ró w n a n e j 
k las ie , że s p e c ja ln y c h  ..asów “  ju ż  
n ie  m a. N a jle p s z y m  tego d o w o 
dem  są w y n ik i  u z y s k iw a n e  p rzez  
d ru ż y n y  O s tra v y  B rn a  B ra ty s ia *  
v y  l C e sk ich  B u d ie jo w ic .  A n 
g ie lska  za w odow a  d ru ż y n a  H a r r in -  
gay R acers w  P radze w y g ra ła  — 
a na ,,p r o w in c j i "  z re m is o w a ła . 
D w u c y fro w e  w y n ik i ,  u z y s k iw a n e  
na p r o w in c j i  p rzez  s ły n n y  L T C  
P raga na leżą  Juz do p rze sz ło śc i. 
W y n ik i o b ra c a ją  się o be cn ie  w  
g ra n ic a c h  Jedne j czy  d w ó c h  b ra 
m e k  — i  w  d o d a tk u  n ie  zawsze 
fa w o ry t  w y g ry w a .

D ru ż y n a , k tó ra  p rz y b y w a  do  
P o ls k i, jes t b a rd zo  s ilna  i  w  m e
czu n ie d z ie ln y m  goście  dadzą po
kaz h o k e ja  n a jw y ż s z e j k la s y

(D)

M o łc z a n o w ic z : 4X200 m st. 3ow . —
M ro c z k o w s k i. L u d w ik o w s k i M a ra 
sek J a b ło ń s k i

K o b ie ty :  400 m st d o w . — F i-  
lc łk n w ^ k a . K o ło d z ie js k a . 10») m 
st d ow  — P roK oo  S z u la k ie w ic z , 
100 m st g rz b ie t -  F n a fk o w s k a  
S z u la k ie w io z . 200 m st ><las. — 
Z o ll.  e lim in a c ja  K rz c lń s k a  K a c - 
orz.ak P ró szyńska . B ysze w ^ka ; 
4 *!0 0  m st zm ień  — F i ja łk o w 
ska Z o li S z u la k ie w io z . P ro k o p .

P iłk a  w od n a : S zczypko . Z e lm a n , 
C z u p e rs k i, Zg u d a , M m a rto w ie z .

Komisja Planu Gospodarczego 
zatwierdziła budżety Ministerstw 
Rolnictwa i RR oraz Leśnictwa

Mało i średniorołni przodują 
w spłacie podatku gruntowego

Z życia Partii

W ieczorowe ku rsy  party jne  
uzbraja ją aktyw  w rew olucy jną  teorię

W łókniarze przekraczają 
zobowiązania oszczędnościowe

Konferencja aktywu 
kulturalno-oświatowego zw. zaw.

Drugi dzień obrad

Narciarze LZS-ów składają 
życzenia tow. Markiewce
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Trzy nowe Domy Towarowe 
otrzyma stolica w 1951 roku

Z  początkiem 1951 r. W arszaw a otrzyma trzy nowoczesne, 
wspaniale urządzone i wyposażone Powszechne Dom y T o w a 
rowe. Najw iększym  z nich będzie P D T , budowany w A l. Je
rozolimskich, dwa mniejsze powstaną na Pradze przy ul. Ja
giellońskiej i na W o li w  osiedlu M łynów . W ra z  z ocieple
niem się, prace przy budowie wszystkich trzech Dom ów  T o 
warowych przybrały na sile.

Rolnicy szczecińscy 
wpłacają 

przedterminowo 
podatek gruntowy 

i SFOR
W szystkie  grom ady, gm iny 

i  pow ia ty woj. szczecińskiego 
p rzys tą p iły  do współzawod
n ic tw a o przedterm inowe uisz
czenie za liczki na podatek 
g run tow y i SPOR.

We wpłatach przoduje g ro 
mada Przewóz z gm iny Stu- 
dzienica, pow. bytowskiego, 
k tó ra  3 bm. zameldowała o 
ca łkow ite j rea lizac ji za liczki 
podatku gruntowego i  SFOR 
na 1950 r.

PGR-y
woj. kieleckiego 
przygotowują się 

do siewów
W  Kielcach odbyła się nara 

da produkcyjna sekretarzy ko
m ite tów  zespołowych, dyrekto 
rów  i agronomów oraz prze
wodniczących rad ro lnych PGR 
woj. kieleckiego. Celem na ra
dy było omówienie p rzygo to 
wań PGR do siewów wiosen
nych oraz likw id ac ja  braków 
i niedociągnięć u jawnionych w 
roku uh.

N ajważnie jsze zadanie PGR 
w o j. kie leckiego, to u regu lo
wanie ispraw personalnych i 
zapewnienie odpowiednich wa
runków  m ieszkaniowych ro 
botnikom  sezonowym.

Przebieg prac wiosennych — 
ja k  podkreślano w  czasie usts 
dy —  zależeć będzie w  dużej 
mierze od dalszego rozwoju 
współzawodnictwa pracy, k tó 
rego pierwszy etap już się roz
począł. W  ub. roku współza
wodnictwo objęło 65 proc. za
łóg PGR woj. kieleckiego.

Pracownicy drukarni 
miejskiej

we współzawodnictwie 
pracy

W  w yn iku  pierwszego etapu 
współzawodnictwa pracy, zna
cznie wzrosła w  d ruka rn i 
m ie jsk ie j Szczecina wydajność 
pracyi dyscyplina oraz zarob
k i pracowników.

We współzawodnictw ie, w 
k tó rym  bra ło  udzia ł 75 proc. 
pracowników, w yróżn ili się: 
Helena H e inrich  — 209 proc. 
norm y, W ładysław  Maehuta 
168 proc., oraz Janina Me- 
drzycka —  160 proc. norm y.

Do drugiego etapu współza
wodnictwa pracy p rzystąp iła  
cała załoga d rukarn i.

Robotnicy stoczni 
zdobywa'ą wiedzę 

techniczną
W  stoczni gdańskiej zakoń

czono roczny kurs  szkolenia fa  
chowego, na k tórym  120 nie
w ykw a lifikow anych  robotn i
ków zdobyło k w a lifika c je  za
wodowe um ożliw ia jące im  a- 
wans społeczny.

B. robotn ik placowy, Jan 
Kołódziejczyk, k tó ry  ukończył 
kurs  z w yn ik iem  b. dobrym, 
o trzym ał pracę jako  tokarz. 
Obecnie stoczniowa organiza
c ja  ZM P, k tó re j Kołodziejczyk 
je s t członkiem, wysunęła jego 
kandydaturę na kurs przygo
towawczy przy Politechnice 
Gdańskiej.

B. woźny, W ładysław  Nied- 
bal —  drug i z przodujących 
uczniów kursu — je s t przodu
jącym  robotnik iem  w wyróż
n ia jące j się brygadzie n ite - 
rów.

W roku bież. stoczniowy o- 
środek szkolenia zawodowego 
przeszkali ok. 20 proc. załogi 
we wszystkich zawodach stocz
niowych.

Mrozy hamowały szczegól
nie roboty przy PDT w Al. 
Jerozolimskich. Przygotowane 
i uzbrojone szalowania przez 
długi czas musiały czekać na 
beton. W  chwili obecnej, po 
oczyszczeniu szalunków _ ze 
zmarzniętego śniegu, betono
wanie odbywać słę będzie na 
dwie zmiany. Po zabetonowa
niu pozostałej partii piątej kon
dygnacji głównego gmachu be
toniarze pracować będą na 
trzy zmiany /— przez całą 
dobę.

Jednocześnie z wzrostem 
tempa prac betoniarskich. 
zbrojarskich i ciesielskich przy 
spieszono wywózkę ziemi z

Uchwała St. Rady Narodo
wej z 7 grudnia i949 r. zaleci
ła władzom m ie jsk im  w strzy
manie w yp ła t em erytu r tym  
sT 'śr ód em erytów, k tó rzy  nie 
przekroczyli 60 roku życia i są 
zdolni do pracy oraz wdowom 
po emerytach poniżej 50 lat, 
mogącym pracować. Ponieważ 
dotychczas sprawa w ieku przy 
przyznawaniu prawa do emery
tu ry  nie była brana pod uwa
gę, a decydowała o tym  w ysłu
ga la t, trzeba było uzupełnić 
ewide cje osób pobierających 
zaopatrzenia, tym  bardzie j, że 
uchwała m. in. pozwalała w y
płacać em eryturę wdowom po
niżej la t 50, posiadającym dzie. 
ci. M usia ły  one jednak udowod. 
nić, że nie wyszły ponownie 
z”, mąż i że nie pracują.

Stąd zaszła konieczność chwi- 
ioy ego w strzym ania w yp ła t.

Formalności już 
załatwiono

Sprawa więc nie by ła  prosta. 
Aby wypłacać em erytu ry  ty lko  
uprawnionyńi, trzeba było 
przejrzeć i uzupełnić około 9 
tys, ak t i karto tek osób, po
bierających dotychczas em ery
tu ry  i ren ty  sj roce Ze spra
wą tą Oddział E m eryta lny ZM 
uporał się jednak stosunkowo 
szybko.

Już obecnie emeryci powyżej 
60 la t lub młodsi uznani za nie 
zdolnych do pracy, wdowy po 
emerytach, sieroty po em ery
tach, k tó rym  przyznano prawo 
do o trzym yw ania em erytur 
m iejskich — o trzym u ją  za po
średnictwem PKO, zaległą ren
tę za styczeń br. Pod koniec 
br— powinni otrzym ać reszte 
za.egłości t j.  za lu ty  br.

W wyniku przeprowadzonej 
kon tro li około 1,000 osobom 
wstrzymano chw ilowo wypłatę 
em erytur.

Są to przeważnie stosunkowo 
młodzi, zdolni do pracy emery. 
ci, z których większość po tra 
f iła  się całkiem  dobrze urządzić 
i nieźle zarabia. M iasto uzyska 
w ten sposób k ilka  m ilionów 
oszczędności w stosunku rocz-

wykopów pod ściany oporowe 
od ul. Brackiej i Kruczej. Pra
ce związane z wywożeniem 
ziemi, stanowią jednak wciąż 
jeszcze „wąskie gardło" budo
wy, gdyż pełne rozwinięcie 
robót uniemożliwione jest bra
kiem miejsca na zainstalowa
nie kolejki.

Kompleks o kubaturze 
ponad 100 tys. m. sześć.

PDT w Al. Jerozolimskich 
składać się będzie z trzech czę
ści — gmachu głównego o 7 
kondygnacjach nadziemnych. 
4-piętrowego biurowca i hali 
spożywczej. Łączna kubatura

nym, które można wyzyskać na 
bardziej pożyteczne cele.

We własnym interesie
Ci, k tó rym  prawo do o trzy 

m ywania em erytu ry , czy rent 
wdowich lub sierocych zostało 
przyznane pow inni pamiętać, że 
gwarancją regularnego wypła-

W ieś śląska żyje pod zna
kiem wyborów do w ładz za
rządów grom adzkich Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j. Ze
brania wyborcze, poświęcone 
są obecnie dotychczasowej pra 
cy samopomocowej, opracowa
niu planu pracy na rok  1950 
oraz wyborom  delegatów na 
walne, z jazdy gminne.

Około 400 zebrań grom adz
kich, k tóre odbyły się dotych
czas, wykazało rosnące zain
teresowanie chłopów pracą sa
mopomocową. Dowodem tego 
jest praw ie 100 proc. frekw en
cja członków ZSCh oraz licz 
ny udzia ł w zebraniach chło
pów nie należących do organ i
zacji.

W  w yn iku  wyborów do 
władz gromadzkich ZSCh we
szło ok. 2.500 mało i średnio
ro lnych chłopów, w yróżn ia ją 
cych się osiągnięciam i na po
lu gospodarczym i  w pracy 
społecznej. L iczny jes t również 
udzia ł kobiet w nowych w ła 
dzach ZSCh —  ok. 28 proc. 
oraz chłopów bezpartyjnych 
ok. 60 proc.

Zebrania gromadzkie- odby
w a ły się w atmosferze za
ostrzające j się w a lk i klasowej 
na wsi. Na w ielu zebraniach 
mało i  średnioroln i chłopi de
m askowali popleczników bo
gaczy i spekulantów wiejskich, 
k tó rzy  s ta ra li się dostać do 
władz ZSCh, ja k  również ostro 
p iętnowali postępowanie spe
kulantów  w iejskich, k tó rzy  pró

tego kompleksu wyniesie po
nad 100 tys. m sześć.

Budynek główny, wyposażo
ny w schody ruchome, urzą
dzenia klimatyzacyjne, pomie
ści punkty sprzedaży wszyst
kich artykułów poza spożyw
czymi. A rtyku ły spożywcze 
będzie można nabywać w wiel
kiej hali, która stanie od ul. 
Brackiej .Budowa tej hali roz
pocznie się już w  najbliższym 
czasie.

W  roku bieżącym wsrystkie 
trzy partie budynku P D T  w 
Al. Jerozolimskich zostaną u- 
kończone w stanie surowym, 
a także częściowo zostaną już 
w nich przeprowadzone robo
ty wykończeniowe. M . in. 
przewidziane jest wykończe
nie kawiarni w  głównym gma
chu.

Po Śródmieściu, Woli 
i Pradze inne dzielnice
Prace przy budowach dwóch

cania zasiłku jes t przestrzega
nie zarządzeń Oddziału Em ery
talnego. Każdy em eryt winien 
obowiązkowo, w term in ie , k tó ry  
każdorazowo podaje się indy
w idualn ie do wiadomości, sk ła
dać zaświadczenie o tym , że nie 
pracuje, a wdowa, że nie w y
szła za mąż, lub że dzieci je j 
chodzą jeszcze do szkoły itd.

N ie nadesłanie na czas żą
danych dokumentów, może być 
przyczyną w strzym an ia wyp ła
ty  em erytu ry , w dużym też 
stopniu u trudn i norm alną pracę 
Oddziału Em erytalnego.

(E k )

bowali przez dezorganizację 
życia gospodarczego, podwa
żyć a u to ry te t w ie jsk ich  spół
dzieln i gm innych.

W  gromadzie Bogdanowice 
w w yn iku  wyborów  „kum o
trz y “  i  poplecznicy bogaczy 
zosta li usunięci z władz.

W  gromadzie Debrzyce soł
tys w ysunął kandydaturę m ie j 
scowego ku łaka Jana Ziemby, 
utrzym ującego 2 s iły  na jem 
ne. Obecni na zebraniu mało 
i średnioroln i chłop i ostro w y 
s tą p ili przeciw  te j kandydatu
rze. W  wyborach do władz 
grom adzkich ZSCh przeszli 
chłop i zasłużeni w  pracy sa
mopomocowej.

W  dyskusji, k tó ra  w yw iąza
ła się na zebraniach bardzo 
często poruszana by ła  sprawa 
spółdzie ln i produkcyjnych. 
Chłop i zw racali się do przed
staw ic ie li w ładz wojewódz
kich ZSCh z prośbą o zazna
jom ienie ich z w yn ikam i p ra
cy is tn ie jących już  spółdzielni 
produkcyjnych.

W  grom adzie Prusinowice w 
powiecie nyskim  —  po obszer
nej dyskus ji o spółdzielczości 
produkcyjne j —  15 chłopów,
członków ZSCh, zadeklarowało 
chęć założenia spółdzielni pro
dukcyjne j. Chłopi ci s tw ie r
dz ili, iż  dotychczasowe w yn ik i 
pracy 27 spółdzielni produk
cyjnych, któr'e is tn ie ją  już  w 
powiecie, przekonały ich o wyż 
szóści gospodarki ko lektyw nej 
nad gospodarką indyw idualną.

pozostałych PD T przy ul. Ja
giellońskiej i Młynarskiej rów
nież nabrały właściwego tem
pa wraz z ustąpieniem fali 
mrozów., Każdy z tych Do
mów Towarowych będzie po
siadać ponad 40 tys. m sześć, 
kubatury, a nowoczesnością 
dorówna „reprezentacyjnemu" 
PDT w Śródmieściu.

Praski i wolski PD T liczyć 
będą 7 kondygnacji. W  chwili 
obecnej na budowie Domu To 
warowego przy ul. Jagielloń
skiej PPB-1 kończy żelbeto
wą konstrukcję piątego piętra, 
na M łynowi« trwają prace cie 
sielskie i zbrojarskie na wyso
kości 3 kondygnacji.

Podobnie jak i w Śródmie
ściu na budowach tych beto
nowanie już w  najbliższych 
dniach odbywać się będzie na 
dwie zmiany.

Uruchomienie nowych PDT 
pozwoli na pełne i sprawne 
zaspokojenie potrzeb miesz 
kańców Śródmieść», W o li i 
Pragi Centralnej. W  roku bie
żącym rozpoczęte zostaną bu
dowy dalszych Domów Towa
rowych na Żoliborzu, M oko
towie i Pradze (ks)

*
Świetlice 

międzyszkolne 
na Pomorzu

Z in ic ja ty w y  L ig i K ob ie t 
ukonstytuow ał się w  Bydgosz
czy W ojewódzki K om ite t Świet 
lic  M iędzyszkolnych, do k tó re 
go weszli przedstaw iciele p a r
t i i  po litycznych, Towarzystwa 
P rzy ja c ió ł Dzieci i  Okręgowej 
Rady Zw iązków Zawodowych.

Nowoutworzony K om ite t u- 
ruchom i w  roku bież. szereg 
św ie tlic  m iędzyszkolnych w 
wydzielonych m iastach pom or
skich.

Świetlice czynne będą w  cią
gu całego dnia, m. in. dzieci 
o trzym a ją  w  nich pomoc w  od
rab ian iu  lekcji.

Obecnie działa w  Bydgosz
czy jedna św ietlica m iędzy
szkolna dla dojeżdżającej m ło 
dzieży w ie jsk ie j. Cieszy się ona 
■yyielką frekw encją  —  korzysta 
z n ie j ok. 700 uczniów i  uczen
nic dziennie.

W  dniu 8 marca dla uczcze
nia „D n ia  K ob ie t“  L iga  u ru 
chomi w  dzielnicach rob o tn i
czych Bydgoszczy dwie św iet
lice międzyszkolne.

Współzawodnictwo
pracy

u transportowców 
pomorskich

Transportow cy bydgoscy po 
siada ją  duże osiągnięcia na 
polu współzawodnictwa pracy. 
W  porównaniu ze stanem z ro 
ku ub. liczba współzawodni
czących wzrosła dw ukro tn ie . 
T ransportow cy pomorscy m a
ją  55 przodowników pracy, z 
k tó rych  6 zajęło k ilk a k ro tn ie  
pierwsze m iejsca we współza
wodnictw ie.

Dzięki współzawodnictwu o- 
raz rozw ija jącem u się ra c jo 
na liza torstw u zaoszczędzono w 
roku 1949 m ateria łów  pędnych 
na sumę 4 m iln . 109 tys. zł.

Po uporządkow aniu  ew idencji em erytów  
m iasto wypłaca wstrzym ane zas iłk i

Zaległości będą uregulowane do końca lutego b. r.
W  końcu grudnia 1949 r., Oddział Em erytalny Z M  w yko

nując uchwalę St. Rady Narodowej o zmianie uprawnień eme 
rytalnyeh b. pracowników miejskich wstrzymał wypłatę emery
tur. Obecnie, po przeprowadzeniu w eryfikacji, rozpoczęto 
uprawnionym wypłachć zaległości. O d marca br. wypłata eme
rytur miejskich odbywać się będzie normalnym trybem.

Wybory do władz zarządów 
gromadzkich ZSCh

Jn'inn Gnłaj 32)

W rodzinie 
Lebiodów

Długo deliberował zarząd spółdzielni, nim posta
now ił spółdzielczy sklep założyć u N iecu łk i. Zdecy
dowała o tym  — po pierwsze obszerność domu, po 
d iug ie  urządzenia sklepowe Judzyńskiego. O trzy 
mawszy od N iecu łk i zgodę na założenie sklepu, za
rząd spółdzielni z kolei rozpoczął z Judzyńską roz
mowę na tem at nabycia od niej sklepowych urządzeń. 
Członkowie Zarządu przyszli w te j spraw ie do N ie
cu łk i w komplecie. Zastali Judzyńską w płaczu 
i  sm utku. Zaczęła się użalać przed p rzyby łym i.

—  Co ja  teraz biedna kobieta pocznę? —  zała
m ywała ręce. — Niedobrzy ludzie męża oska rży li 
i  musi wysiedzieć w obozie karę. Przecie on nic me 
był winien. Jakby ludzie nie p ili b im bru, toby go 
nie rob ił i nie sprzedawał.

—  A nam się zdaje — rzekł K rów ka, k tó ry  wszedł 
do Zarządu Spółdzielni —  że gdyby mąż pani nie 
ro b ił b im bru i nie sprzedawał, toby ladzie nie p ili.

— Nie ma o czym gadać — przerw ał ostro, nie 
zważając na płacz Judzyńskie j A n te i Łoza, również 
członek Zarządu Spółdzielni — stak i się i tego n ik t 
nie odrobi. Sprzeda pani urządzenie czy nie? — 
zwróci! się do Judzyńskie j.

Judzyńską zgodziła się, lecz postaw iła warunek. 
Oto chciała, by spółdzielnia za trudn iła  je j córkę. A n
tek drapa ł się w głowę i pa trza ł na K rówkę. Ten 
z kolei pa trzy ł na A n tka  i na trzeciego członka Za
rządu Spółdzielni, sołtysa Reczyc, Karatow icza Joa
chima. Kara tow icz wzruszył ram ionam i.

— Dlaczego pani tak zależy na tym , aby córka 
pracowała? — spyta ł.

__ Co ma robić? — odpowiedziała pytaniem  Ju-

dzyńska. — Skończyła siedem oddziałów i korespon
dencyjne kursy spółdzielcze — niech pracuje. Ja sa
ma sklepu nie będę prowadziła, tym  bardziej, że pa
nowie zakładają tu spółdzielnię. Ja zarobię trochę 
szyciem, trochę haftowaniem , a ona niech też coś 
rob i.

— Mąż nie zostaw ił pani bez grosza w trą c ił 
Antek Łoza. — Dosyć zbogacił się za Niemców i  po
tem na sklepie. W iem y o tym .

— Bez grosza nie jestem  — przyznała Judzyń-
ska.

—  N ie będziemy o tym  gadać — przerw ał K ró w 
ka. — Rozm awiam y z panią ty lko  ze względu na 
spółdzielnię. D ziw i mnie ty lko  jedno —  że Judzyń- 
ski pozwolił córce na Spółdzielcze K ursy Korespon
dencyjne.

—  A ! Panowiel — ża liła  się Judzyńską żebyście 
w iedzieli, co ja  m ia łam  przez to. Irka  musiała p ra 
wie ukradkiem  się uczyć. N ie będę kłamać. Mąż mój 
nie lu b ił, gdy przy nim  m ówiło się o spółdzielczości.

— W ierzym y! — roześmiał się sołtys.
Koniec końcem Zarząd Spółdzielni zgodził się na 

w a runk i Judzyńskie j. Lecz tu nagle w yn ik ła  niespo
dziewana trudność. Zarząd chcia ł omówić z łr-są 
w arunk i pracy. Poproszono ją , by przyszła i K rów ka 
zapyta ł, czy zgodzi się sprzedawać w spółdzielni na j
p ierw  przez okres próbny, a potem na stałe. Irka  
siedziała chm urna, ze spuszczonymi oczami. Słysząc 
kierowane do siebie pytanie spojrza ła na Krówkę,

—  Ja w Reczycach nie chcę i nie będę pracować 
odpowiedziała.

Odpowiedź ta zdum iała wszystkich, nie wyłącza
jąc s tare j Judzyńskie j.

—  A  co znowu za przyczyna? — spyta ł n ieprzy
jaznym  głosem K rów ka.

_  Dwie są przyczyny. Pierwsza ta, że każdy pa
trz y  na mnie, jakbym  to ja  była agronomem za 
Niemców i ja kbym  to ja  rob iła  i sprzedawała bimber 
No i jeszcze o co inne się rozchodzi. Ja nie chcę, 
żeby mnie reczyckie dziewuchy głowę urw ały.

Skończyła frka. N ikt nie zabierał głosu. Karato
wicz chrząkał znacząco, a Łoza Antek wyją) ma
chorkę i zaczął kręcić papieiosa. Wszyscy byli wy
raźnie zmieszani, Wtem odezwała się stara Judzyń- 
ska:

— Ależ Iruchna! Ja już mówiłam panom, że skoń
czyłaś Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne  i mia
łaś przez to awantury z ojcem Panowie do ciebie i do 
m nie  nie wnoszą żadnych pretensji.

— Wnosimy czy nie wnosimy — z wyraźną złością 
powiedział Krówka — nasza sprawa. Myśmy tu przy
szli w interesach handlowych, a nie innych. Więc nie 
chcesz u nas pracować? — zapytał ostro Irk i.

Ta spuściła głowę. Nie wiedziała, co począć z rę
kami i gniotła konwulsyjnie róg chusteczki.

— No, odpowiedz panom! —• przynaglała córkę 
Judzyńską.

— Dajcie mi spobójl — wybuchnęła nagle Irka. 
Zerwała się z krzesła i wybiegła z domu, zostawia
jąc drzwi otwarte. Antek Łoza podniósł się, podszedł 
do drzwi i zamknął je powolnym ruchem. Krówka 
spojrzał pjrtająco na Judzyńską.

—- No i co teraz? Co ona gadała o reczyckich 
dziewuchach?

Judzyńską po raz drugi załamała ręce.
— Och, ta Irka. Nie mogę jej poznać od pewne

go czasu. Ojca się bała, więc siedziała cicho, ale 
muszę teraz panom wyznać, że o ten bimber dzień 
w dzień się kłóeiła. i muszę jeszcze wyznać, że ojcu 
milicją groziła! Rodzonemu ojcul Czy panowie 
dadzą temu wiarę? Ja nit wiem, co się z nią 
dzieje.

— Jeżeli tak — mówił wolno i z zastanowie
niem Krówka — jeżeli tak, to wartościowa dziew
czyna.

— Dlaczego? Dlatego, że ojca straszyła m ilic ją?  
— porwała się do K rów k i oburzona Judzyńską.

— Dlatego — odpowiedział spokojnie Krów ka — 
że walczyła z bimbrem.

(d. c. a.)

Człowiek kraju  socjalizmu kocha 
swoją Ojczyzną, pracę i ludzkość 

Prof. Dobrowolski o pobycie w ZSRR
R ektor W yższej Szkoły Pe

dagogicznej w  Gdańsku, Adam 
Dobrowolski podzie lił się swy
mi w rażeniam i z pobytu w 
Związku Radzieckim , skąd po
w róc ił 6 bm.

Człowiek K ra ju  Socjalizm u 
— stw ierdza pro f. Dobrowolski 
kocha swoją ojczyznę i swoją 
pracę, kocha życie i ludzkość. 
Mówiłem  z przedstaw icie lam i 
św iata nauki oraz z robotn ika
mi, chłopam i, m łodzieżą ,pra- 
cującą i  uczącą się. Ludzie ci 
z radością budują i tworzą. Są 
dumni z owoców swej pracy. 
Są przekonani, że budują nie 
ty lko  szczęście własne, ale że 
ich praca przyspieszy wyzwo
lenie i  szczęście innych naro
dów.

Człow iek radzieck i stoi na

wysokim  poziomie k u ltu ra l
nym. Zw iedziliśm y ośrodki k u l
tura lne w Moskwie i M ińsku. 
B yliśm y w planetarium , Muze
um Lenina, G a le rii T re tiakow - 
skie j, w wyższych uczelniach 
i .zkołach.

W  rozmowach i  obserwacji 
pracy uczonych, robotn ików  i 
czopów  przekonaliśm y się, ja k  
bardzo owocną jes t ścisła ich 
współpraca, ja k  bardzo sobie 
nawzajem pom agają.

Chcę zakończyć —  m ówi 
profesor D obrow olsk i —  w y
rażeniem najserdeczniejszej 
wdzięczności ludziom  radziec
kim , k tó rzy  swoim stosunkiem 
do nas, swoją wiedzą i doświad 
czeniem wzbogacili nas ducho
wo.

Delegacja lekarzy radzieckich 
na Śląsku

Przez 3 dni baw ifa na Ślą
sku 5-osobowa delegacja leka
rzy  i  uczonych radzieckiej 
służby zdrow ia. Delegacja, k tó 
re j tow arzyszył w icem in ister 
Zdrow ia d r Kożusznik, zwie
dziła m. in . ośrodki zdrow ia 
w Katow icach, szp ita l dziecię
cy w Załężu, urządzenia so
cja lne p rzy kop. im . S talina , 
Śląską Akademię Lekarską w 
R o k itn icy  oraz Państwowy 
In s ty tu t P rzeciw rakow y w  G li 
wicach.

Szczególnie serdeczny i bez
pośredni nas tró j panował pod- 

,czas zwiedzania przez gości u- 
rządzeń socjalnych przodu ją
cej w Polsce kopaln i im . S ta
lina  w Sosnowcu. Profesorow ie 
radzieccy prow adzili z g ó rn i

kam i długie rozmowy, zapozna 
jąc ich z osiągnięciami opie
ki nad robotnik iem  w Zw iąz
ku Radzieckim.

Również m łodzi studenci 
Akadem ii Lekarsk ie j w  R o k it
nicy uzyska li w  rozmowach z 
w yb itnym i fachowcam i radziec 
k im i szereg cennych wypowie
dzi o metodach w a lk i o zdro
wie człowieka pracującego w 
ZSRR.

Pożegnanie gości radzieckich 
przez społeczeństwo Śląska 
zamieniło się w m anifestację  
na rzecz p rzy jaźn i i współpra
cy Polski Ludowej ze Zw iąz
kiem Radzieckim.

Z K atow ic goście radzieccy 
udali się w dalszą podróż do 
Poznania.

Wzmożoną pracą uczczą 
robotnice „Fuchsa44 

Międzynarodowy Dzień Kobiet
Robotnice Państwowej Fa

bryki „Fuchs" podjęły szereg 
konkretnych zobowiązań w ce 
lu uczczenia Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet — 8 marca.

Pracownice Działu Zawijal- 
ni zobo—iązały się wykony
wać w dniach 6, 7 i 8 marca 
206 proc. normy. Pracownice 
Działu Pralin uczczą Święto 
Kobiet, wykonując w okresie 
tych trzech dn i_208 proc. nor
my.

Wzmożoną pracą uczczą 
Święto Kobiet — 8 marca rów 
nież- pracownice Działu Karmę 
larni. Pracownice tego Działu 
zobowiązały się wykonywać w 
dniach 6, 7 i 8 marca 179 proc 
normy. Pracownice piekarni 
„Fuchsa" zobowiązały się w y
konywać w wymienionym o- 
kresie trzydniowym 146,6 
proc. normy.

Pomysły racjonalizatorów  
w „Dobrolinie44

przynoszą milionowe oszczędności
Klub rac jona liza to rsk i, zało

żony w połowie grudn ia ub. 
roku przez robotników  F ab ry 
k i „D o b ro lin “  w  W arsza
wie, ro z w ija  się pom yśl
nie. W  ciągu niespełna 2 
miesięcy is tn ien ia  tego klubu 
zgłoszono szereg ciekawych i 
cennych pomysłów racjonaliza
torsk ich i usprawnień, których 
zastosowanie pozwoli zakła
dom zaoszczędzić ok. 5 m iln . 
zł w stosunku rocznym.

M. in. Bolesława Roguska i 
Eugeniusz Jaw orski opraco
wali nową metodę wyrobu su
chej zaprawy do podłóg.

Dw aj inn i pracownicy tych 
zakładów Henryk S tefan iak i 
A lfred  Cichocki uspraw nili pro 
dukcję proszku do szorowa
nia. Dzięki tem u usprawnieniu 
zakłady zdolne są obecnie p ro
dukować 3,5 raza więcej prosz

ku niż dotychczas. Uspraw nie
nie pozwoli zakładom zaoszczę 
dzić rocznie około 300 tys. zł.

Prócz tego A. Cichocki opra
cował p ro jek t uszczelnienia ko 
tłów  z gotującą się zaprawą 
benzynową i terpentynową i 
skraplania pa ry  tych produk
tów w specjalnym aparacie. Za 
stosowanie tego pom ysłu p rzy 
sporzy fabryce ok. 2,5 m iln . zł 
oszczędności rocznie.

Henryk Wojasz zg łos ił pro
je k t zastosowania specjalne
go zbiorn ika dia gromadzenia 
pary wodnej i następnie po
wtórnego użycia te j pa ry w ko 
tłach parowych. Dzięki zasto
sowaniu pomysłu ob. Wojasza. 
zakłady zaoszczędzą ok. 633 
tys. z ł rocznie.

W najb liższym  czasie k lub  
rozpocznie kursy kreślenia tech 
nicznego dla swych członków.

90 konduktorek pracuje już
w  służbie ruchu MZK

W okresie od października
do grudn ia ub. roku warszaw
skie M ie jsk ie  Zakłady Kom u
n ikacyjne zapoczątkowały ak
cję szkoleniową kob ie t orga
nizu jąc trz y  kursy dla konduk
torek. Słuchaczkami były ko
biety skierowane do służby ru 
chu przez Ligę Kobiet.

K u rsy  trw a ły  trz y  tygodnie 
obejm ując: 7 dni przeszkolenia I 
technicznego, 6 dni przeszkolę- I

nia biletowego i 8 dni p ra k tyk i 
na wozach.

90 absolwentek kursów roz
poczęto iuź pracę w służbie ru 
chu M ZK. k tó ra  dzięki temu 
zyskała nowych w y k w a lifik o 
wanych i odznaczających się 
uprzejmością i sumiennością 
pracowników. Z chw ilą  wzro
stu liczebności taboru, M ZK 
zwiększą ilość kobiet za trud 
nionych w charakterze konduk 
tórek, ceniąc w nich szczery za 

| pał do pracy. (R )

Odgruzowanie 
terenów przyszłego 
Dworca Głównego
Jednym z najw iększych te 

renów odgruzowywanych obec
nie w ramach a k c ji zim owej 
jes t teren o powierzchni ok. 50 
tys. m kw., położony pomiędzy 
u licam i: Z ło tą , Sienną, W ielką 
i p ro jektow aną trasą  N — S. 
240 robotn ików  „B e ton-S ta lu “  
wywozi stąd dziennie ok. 700 m 
sześć, gruzu.

W celu przyspieszenia odgru 
zowania już  w kró tce prace pro 
wadzone będą na dwie zm iany 
przy zwiększonej do 550 osób 
załodze roboczej. Ilość w yw o
żonego gruzu wzrośnie wów
czas do 1.300 m sześć, dziennie. 
Odgruzowywanie zakończone 
zostanie w połowie kw ie tn ia  
bieżącego roku.

Na oczyszczonym teren ie pro 
je k tu je  się m. in . budowę 
Dworca Głównego W arszawa 
—  śródmieście, dworca PKS o- 
raz w ie lk ich  i  nowoczesnych 
gmachów Domu K u ltu ry  i  Do
mu Chłopa.

Cała załoga 
warsztatów PPB 

bierze udział 
we współzawodnictwie

W spółzawodnictwo pracy w 
Oddziale O bsługi Sprzętu i 
T ransportu  PPB Z j. W . trw a  
dopiero niespełna miesiąc, a ju ż  
przyn iosło poważne osiągnięcia 
produkcyjne. W ydajność pracy 
wzrosła od dnia 15 stycznia 
średnio o 30 proc. Produkcja 
braków na działach w arszta to
wych spadła o przeszło 70 proc. 
Wśród załog i w arszta tow e j, 
k tó ra  w całości uczestniczy we 
współzawodnictwie, na czoło 
w yb ija ją  się tokarze: H ieron im  
Borowski i  Jan G ut oraz ś lu 
sarz Skrzynecki, k tó rzy  w yko 
nu ją stale normę w granicach 
do 185 proc.

W na jb liższym  czasie do 
współzawodnictwa przystąp ią  
wszystkie oddzia ły OST Z jed
noczenia W arszawskiego PPB.

Kto zna
tych zbrodniarzy?
P roku ra to r Sądu Apelacyjne

go w W arszaw ie prowadzi 
śledztwo w spraw ie zbrodniczej 
działa lności: W a lte ra  Webbela, 
działającego w czasie w o jny w 
obozie koncentr. Gusen I, 
znanego ja ko  kapo „W a lte r“  
oraz K u rta  Scharnacka, dz ia ła 
jącego w obozie Gusen I I  i  zna
nego jako „L u m i der schwarze 
Obercapo“ .

W szystkie osoby, k tó rym  zna 
na jes t przestępcza działalność 
W altera  Webbela i  K u rta  
Scharnacka, proszone są o zgło 
szenie się osobiście lub pisem
nie do P ro ku ra tu ry  Sądu A pe
lacyjnego w W arszaw ie, ul. Le
szno 53-55, w celu złożenia ze
znań.

R A D I O
S O B O T A  — 11 L U T E G O  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1339.3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.55: na J u tro  23.55,

S yg n a ł czasu 12.00; W ia d o m o śc i 
12.04; 16.00, 20.00, 23.00. W s z e c h n i
ca 9.15.

8,40 G los  m a ją  k o b ie ty ;  8.50, 9-35 
M u z y k a ; 10.00 P C K ; 10.10 M u z y k a ; 
10.50 In fo rm a c je ;  10.55 D la  k la s  
I I I —V : 11.15 A u d y c ja  l ite ra c k a ; 
11.35 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  D ebus- 
s y e g o  i R ave la ; 12.30 D la  w s i; 12.55 
Na s w o js k ą  n u tę  — zes-pół Weso
ło w s k ie g o : 13.25 P rz e rw a ; 18 20
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Józe f 
H a y d n ; 17.00 N o w e  k s ią ż k i;  17.15 
M u z y k a  lu d o w a ; 17.40 P ogadanka  
p rz y ro d n ic z a ; 17.50 M u z y k a ; 13.20 
G lós m a ją  k o b ie ty .  18.40 z  naszych  
p ie ś n i; 19 00 H is to r ia  pow szechna  
m u z y k i — M e n d e is o h n , S c h u m a n n ; 
21.30 R ezerw a na m o n ta ż  z p roce  
su R ob m e a u; 22.00 „ o  C z e lu s k i
n ie “ ; 22.25 Na D o b ra n o c ; 23.10 K o n  
c e r t s o lis tó w ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

t ro  23 10; S yg n a ł czasu 5.13; W  
dom ośe i 5 15, 6.00. 6 45, 8.00. 16 
20.00, 23 00: W sze ch n ica  8.15, 18 

5.10 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.20 K t 
c e r t d la  św ia ta  p ra c y  z Czechos 
w a c j i ;  6.05, 7 10 G im n a s ty k a : t 
M u z y k a : 8.05 R e p e rtu a r k in  1 ti 
t rń w ; 8.10 M u z y k a : 8 35 P rze ru  
13,35 D la k la s  K - X I :  14.00 P r 
g lą d  k u ltu r a ln y ;  14,10 N a jc ie k t  
szc a u d y c ie  p rz y s z łe g o  ty g o d n  
14.15 M u z y k a ; 14 55 A r ie  ope ro  
M o z a rta ; 15.10 R e c ita l a ltó w k o ' 
P za lesk iego : 15,3D D la  ś w ie t l ic  d 
c ię c y c h : 16.35 M u z y k a ; 16 50 w  
dom ośc i z te re n u : 17 00 P rz y  sol 
c ie  po  ro b o c ie ; 18,00 Z  k r a ju  i 
ś w ia ta : 18.15 M u z y k a  lu d o w a ; 1S 
D la w s i; 19 15 K o n c e r t  p od  d 
G e rta ; 21 00 M u z y k a ; 21.30 Rez, 
wa na m o n ta ż  p roce su  R ob in e j 
!?■“  M u z y k a ; 22.15 „K u ź n ic .  
22.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  z C 
e h o s ło w a c ji!  23.15 M u z y k a  U n e  
na ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

ZESZYTY „N O W YC H  DRÓG”
Wybór Prac Marksistowskich (Przekłady)

Ukazał się druąi nakład.
N r 2 Serii Filozoficznej 
Zeszytów „Nowych Dróg”

J.STALIN—Kwestia narodowa a leninizm
( p u b l ik o w a n e  p o  r a z  p ie r w s z y  w  ję z y k u  p o ls k im )

G. D Y M ITR O W  — Charakter, rola i perspektyw y de
m okrac ji ludowej i państwa ludowo - demokra
tycznego.

M AO TS E -TU N G  — O dykta tu rze dem okracji ludowej
F, W. KO NSTANT1NO W  — Rozwiniecie m ate ria liz 

mu historycznego przez Lenina i Stalina.
D. J. CZESNOKOW  — Lenin i S ta lin  o państwowej 

fo rm ie  dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu .
B. C. M A Ń K O W S K I — Is to ta  klasowa państwa demo

k ra c ji ludowej.
GEORG E MORRIS — W atykańska „ f ilo z o fia  robotn i

cza“ .
K R O N I K A :
W. SK A T I EKSZf Z YKÓW — D ykta tu ra  klasy robotni, 

czej w okresie budownictwa komunizmu.
Drzykładnwa tem atyka rozpraw dla uzyskania stopnia 

naukowego kandydata nauk filozoficznych.

C E N A  1 O O zł
Do nabycia we wszystkich kioskach.

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtL  

R o b o tn ic z e j.

R e d a g u je  K o m ite t :  
N a k ła d  R S W. „ P t  asa**.

R e d a k c ja :
W arszaw a, u l. S m o lne  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r Naczelr*>
*1-22-60 Zastępca R edak^or^ 
N acze lnego  *-33 28 S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł m ie js k  
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

B-*4 78.
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 9 - 51  04
7 -  0 1 - 22 .  7 - 0 1 - 2 1 ;  8 - 57 - P2
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t
8- 82-28 D z ia ł k ra jo w y  B-51-04 
R e d a k to r N o cn y  7-01 21 Re 
d a k to r  T e c h n ic z n y  * *7 62

D z ia ł depesz 7 01 22.

P R E N U M E R A T A !
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k ra ju  zł 150 —, p re n u m e ra t«  
z b io ro w a  od 10 eg z na leaer 
adres, p a r ty m «  n  75 — zagra 

tuczna  z l SCO.—.
K o n to  P K O  — N r 1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra t. ' 
Aależy podać d o k ła d n y  i  czy 

te in y  adrea.
A d m in is tra c ja :  W arszaw» u l 

S m o lna  13. te l 8-29-84 
K o lp o rTa 2 te l 8-Tl §0 B ur> 
R ek la m  \ O g łoszeń 8-60 2»

r>ruk Z a k ła d y  G ra fic z n e  RSV 
„P ra s a “ , u l.  S m o lna  10.

‘  B-lOOGOł
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Naw iasem  mów iąc...

Prefekt z lamusa
H itle row ska  propaganda 

pod k a to lic k im  płaszczykiem  
na am erykańsk i użytek

Uni w e rk te t  niedzielny w Przewrdowie

S tudenci S zko ły  G łó w n e j P la n o w a n ia  i S ta ty s ty k i,  p ro w a dzą  w y k ła d y  na u n iw e rs y te c ie  
n ied z ie lnym  we w si P rzew odów  (pow . p u łtu s k i) .  Na w y k ła d y  uczęszcza także m łodzież  
ze ics i oko liczn ych . N a  z d ję c iu  g ru p a  s łuchaczy opuszcza bu dynek szk o ły , w k tó re j od

b y w a ją  się w y k ła d y  F WAF

Pociąg - widmo

Rada M ie js k a  m ias teczka  

V i t r y  pod P aryżem  nazw a ła  

n a jp ię k n ie js z ą  a le ję  m ia s ta  

im . G enera liss im usa  S ta lina . 

Ten ho łd  z łożony  w odzow i 

\p racu jące j lu dzko śc i n ie  po 

szedł oczyw iśc ie  w  sm ak d z i

s ie js z y m  w ładcom  F ra n c ji.  
P re fe k t D e p a rta m e n tu  Sek

w a n y  czym  p rę d ze j rozes ła ł 

do w s z y s tk ic h  ra d  m ie js k ic h  
zarządzen ie , w  k tó ry m  ozna j 
m il,  że : „n a z y w a n ie  p laców  

lu b  u lic  n a z w is k a m i oso b i

s tośc i zag ra n iczn ych  m usi u- 

zyskać  a p ro b a tę  w ładz  w yż 
szych“  i  że „n ie s to so w a n ie  

się do tego zarządzen ia  może 
spow odow ać na przysz łość  

usun ięc ie  n ie p ra w id ło w o  u- 
m ieszczonych tab licze k  z naz 
w ą u lic y " .

Zna lez ien ie  pods taw  p ra w 

n ych  d la  tego ro d z a ju  z :> g 

dzenia nasuw a ło  oczy ta  >> 
pow ażne tru d n o śc i. S ięgn > 

w ięc  do n a js ta rs z y c h , zaku 

rzo n ych  fo lia łó w  w  a rch i-

Uczniow ie; Liceum Ogólno
kształcącego w Szydłowcu 
k Radomia przys ła li do redak
c ji lis t następującej treści:

P rz y  naszym  lic e u m  z n a jd u je  
s ie  b u rsa , w k tó r e j  m ieszka  49 
u c z n ió w . M łodzieZ  ta — to  c ó rk i 
i  s y n o w ie  m a ło  i  Ś re d n io ro ln y c h  
c h ło p ó w .

W a ru n k i m ieszka lne  w b u rs ie  sa 
b a rd zo  c ię ż k ie . Dach ta k  p rz e c ie 
ka , że w porze  je s ie n n e j podczas 
deszczów , po pod łogach  p ły n ę ły  
sze ro k ie  s tru g i.  W oda za le w a ła  
łó żka  i  p rz e s ią k a ła  aż do s ie n n i
k ó w .

W g ru d n iu  a b . ro k u  m a g is tra t

Tow. A leksander K o łodz ie j
sk i z Torun ia pisze:

C a ły  s tycze ń  s p ęd z iłem  w  sana
to r iu m  w  S o ilca cb  — Z d ro ju .  M ie 
szka łe m  w w ie lk im  h o te lu , do k ló - 
re go  m ie li p rzed  ty m  w stęp  ty l  
k o  k a p ita l iś c i •  w y z y s k iw a c z e . 
D z iś  w  p ię k n y c h  p o k o ja c h  w id z i 
się o b o k  g ó rn ik a —ch ło p a  z S am o
p o m o cy  C h ło p s k ie j,  o b o k  tk a c z k i 
*  Ł o d z i — p ra c o w n ic z k ę  u m ys ło -

Stefan P io trow sk i —  Stud- 
nica i Stanisław  Chmura — 
W arszawa. —  Operacje oczne 
metodą p ro f. F iła tow a  wykony 
wane są obecnie we wszystkich 
szpita lach i  k lin ikach  ocznych 
w Polsce.

Ks. E. Pańko. —  Sprawę 
skie row a liśm y do w łaściw ej in 
s ty tu c ji.

M arian  Orzeł. — Radzim y w 
te j spraw ie ¿wrócić się do A ka
demii Sztuk P ięknych w W ar
szawie lub Krakow ie.

F ilm  o Puszkinie jes t drug im  
z se rii nowego typu  film ó w  
b iog ra ficznych , realizowanych 
osta tn io  w Zw iązku Radziec
k im , które  oglądamy na na
szych ekranach. Niedawno w i
dzieliśm y f ilm  biograficzno-do. 
kum enta lny o Leninie, również 
o p a rty  w koncepcji a rtys tycz 
ne j na montażu zdjęć z na tu
ry , sztychów, fo to g ra fii,  por
tre tów , dokumentów, sal mu
zealnych, u ryw ków  z f ilm ó *  
fabu la rnych — w jedną całość 
f ilm u  biograficznego.

Na czym polega nowatorstwo 
tych film ó w ?  Czy ty lko  na o- 
ż jw ie n iu  i  up lastycznieniu 
m artw ych przedm iotów, na dy 
namicznych ujęciach opera to r
skich i o ryg ina lnym  montażu 
zdjęć? Czy ty lko  na wprow a
dzeniu na ekran, m iast suche 
go przeglądu m ateria łów  archi 
walnych — złu Len ia  życia 
ruchu, a nawet wrażenia m i 
wiącego i  poruszającego SK 
człowieka tam , gd?ie przeć 
obiektywem  aparatu były ty l 
ko rysunk i, m artwe obrazy 
sztychy, ikonogra fia  ?

N iew ą tp liw ie  to jest ważn** 
N a jw ażn ie jszy je s t jednak 
fa k t, że rea liza torzy film u  nie 
zgub ili w poszukiwaniach no-

wach p re fe k tu ry .  Pan p re 

fe k t zna laz ł w reszcie  ja k o  
podstaw ę d la  swego za rzą 

dzenia d e k re t rządu  z dn ia  
10 lip ca  1816 ro k u !

W  r. 1816 sza la ła  we F ra ń  
c j i  re a k c ja  b ju rb o ń s k a , a 

w łaśc iw a  w ładza w  k ra ju  
spoczyw a ła  n ie  ty le  w  ręku  
L u d w ik a  X V I I I ,  ile  w  rę k u  

„ Ś w iętego P rz y m ie rz a “ , k tó 

re w p ro w a d z iło  go na tro n . 
Dziś we F ra n c ji ró w n ie ż  pa 

noszy się re a k c ja , d z ia ła ją ca  

w im ię  obcych in te resó w . 

Ta zbieżność s y tu a c ji s p ra 

w ia , że pan p re fe k t S ekw a

ny zna laz ł po trzebne  m u za 

rządzenie w łaśn ie  w n a d g ry  

z ionych  przez m yszy ro czn i

kach d e k re tó w  sprzed 134 

la t. A le  życ ie  idz ie  naprzód. 

M arszu na rodu  fra n cu sk ie g o  

do w o lno śc i n ie  w s trz y m a ją  
m i z m a rs h a lliz o w a n i p o li

c ja n c i, an i bo u rb o ń sk ie  de

k re ty .
Y A L E

p rz y s tą p ił  do re m o n tu  b u rs y . Zer -  
wano dach. s u f i ty  l p o d ło g i. Są 
d z il lś m y , że po fe r ia c h  »¡najdzie
m y  się ty lepszych  w a ru n k a c h , ty m  
czasem zn a le ź liś m y  s ię ... n ie m a l 
na u lic y  Jesteśm y w szyscy s iln ie  
z a z ię b ie n i, p o ło w a  z nas c h o ru je

G d y  w W arszaw te  b u d u je  się w 
1? d n ia ch  d o m y  m ieszka lne , u 
nas w b u rs ie  8 m k w . s u f itu  w 
k u c h n i re p e ru je  się Już d ru g i t y 
dz ień .

Czy w ta k ic h  w a ru n k a c h  m ożna 
się u czyć  1 w y w ią z y w a ć  ze sw o ich  
o b o w ią zkó w ?  — z a p y tu ją  u rz n lo - 
w le  z S zyd ło w ca .

1 my też.

wych rozw iązań form alnych 
is to ty  treści swego dzieła. Co 
więcej, uży li oni nowych fo rm  
wtedy, kiedy podkreśla ły one 
ireść, pogłęb ia ły  ją . N ow ator
stwo fo rm y  nie je s t tu więc 
jakim ś abstrakcyjnym  lubowa
niem się i ig ran iem  szerokim i 
możliwościam i kam ery f ilm o 
wej, sztuką dla sztuk i.

P ierwszym  celem rea lizato 
rów było — jak to wyraźnie 
•vicać w film ie  — podkreślenie 
treści ideologicznej. Z dążenia 
io tego celu zrodziły  się wspa 
małe nowe rozw iązania tech
niczne, które pozw oliły  na 
głębsze wniknięcie w istotę za
gadnienia, zb liży ły  poetę i le- 
go dzieło do widzów, wydoby
ty z muzealnych dokumentów' 
i pam iątek, śpiących w m ro
kach archiwów i za szkłem ga- 
alotek, — całą wielkość i siłę 
'.awartego w nich ładunku lde 
'logicznego. Tak więc nowa 
forma w yn ik ła  z treści i stała 
;ię je j funkcją.

K ilk a  przykładów.
Dom poety we wsi M ichaj 

•Gwskoje. Speaker zapowiada 
idw iedzir.y przyjacie la . Obiek
tyw apara tu przenosi się na 
zaśnieżoną drogę i biegnące po 
niej świeże ślady sanny. Zaraz

O tym . że rew izjoniści nie
mieccy posługują się aparatem  
propagandowym kościoła kato
lickiego dla celów byna jm nie j 
nie kato lick ich , wiemy od daw
na. W iemy również od dawna, 
że „n iem iecki papież" robi 
wszystko, aby rozdmuchać tle-* 
jącą w pohitlerow skich ser
cach iskrę nienawiści.

Leży przed nami nowy do
kument, potw ierdzający to 
stwierdzenie. Jest to wydaw
nictwo zatytu łow ane: „V o lks- 
killender fü r  Schlesier“  1950. 
i Kalendarz ludowy dla Śląza
ków — 1950). N akład : K irc h 
liche H i l f  stelle, München. (Sa
mopomoc Kościelna, Mona
ch ium ).

L icencja : N r. 'US-E-253, l i 
cencja oczywiście am erykań
skich władz okupacyjnych.

Kalendarz, ja k  kalendarz, 
odznacza kato lickie  i prote
stanckie święta, baje o zna
kach Iwa. raka, dziewicy lub 
skorpiona, daje przepisy po
traw  itp . „m ic h a łk i" . A le to 
ty lko  jedna strona kalendarza, 
ta form alna , m niej ważna. W 
rzeczywistości kalendarz służy 
zupełnie innym  celom, właśnie 
celom im peria lis tyczne j p o lity 
ki niemieckiego i nieniemiec- 
kiego wstecznictwa

„Herr Oberpraesident“
P rz y jrz y jm y  się bliżej temu 

w ydawnictwu. Słowo wstępne 
napisał nie kto  inny, ja k  „de r 
ehemalige schlesische Oberprae 
sident dr. Hans Lukaschek“  
— były śląski nadprezydent, 
jak  głosi jego pełny i wymie
niony w kalendarzu ty tu ł. 1 cóż 
pan Oberpraesident ma do po
wiedzenia czyteln ikom  kalen
darza?

„N o w y  rok  przyniesie wam 
na pewno wiele c ie rp ien ia  — 
przepowiada p. Lukaschek. —  
Ale zawsze będzie przeważała 
myśl, czy jeden z tych dn i nie 
przyniesie nam szczęśliwej w ia  
domości, że będziemy m ogli 
wrócić do naszej ojczyzny. Ja  
wiem, że to je s t ostatecznym  
celem, osta tn ią  nadzieją i os
ta tn ią  prośbą do Boga, ażeby 
nam ten dzień zestal".

Jak widać, panu ex-oberpre- 
zydentowi nie wystarczy już  
nawet in te rw enc ja  papieska, 
H e rr Lukaschek żąda, ażeby 
sam Bóg in te rw en iow a ł w 
spraw ie g ran icy  na Odrze i 
Nysie.

„von“ i „le"
Po tak im  wstępie nic już  

więcej nas zdziwić nie może. 
Toteż nie dziw i nas byna j
m niej zamieszczony w kalenda
rzu wiersz n ie ja k ie j pani Ger
tru d  von le F o rt, za ty tu łow a
n y : „G łos Zbaw icie la“ . Cóż w 
tym  głosie słychać?

„T o  byt m ój dom, k tó ry
zrabowano uchodźcy, 

to byty moje suknie, zdarte

pc tym  ukazuje się na ekranie 
zdjęcie obrazu, przedstaw ia ją
cego Puszkina w rozmowie z 
Puszczinem. Podobny e fek t o- 
siągnięto w scenie spotkania 
Puszkina :; M ickiewiczem.

Równie doskonały wyraz 
montażu rysun kó r ze zdjęcia
m i z na tu ry  uzyskano w scenie 
pożegnania Puszkina z mo
rzem, kiedy natychm iast po 
zdjęciu postaci poety (s łynny 
p o rtre t Repina i A jw azow skie- 
go) ukazują się na ekranie na
tura lne fa le  m orskie. Speaker 
m.ówi wiersze, a widz odnosi 
wrażenie, że m ów i je  sam poe
ta, sto jący być może poza za
sięgiem obiektyw u.

Doskonały jes t początek f i l 
mu, k iedy od p o rtre tu  poety 
przechodzimy poprzez obraz 
lz is ie jsze j u licy moskiewskiej 
i pomnik Puszkina — do Mo
skwy z epoki narodzin wiesz
cza. Szybko następujące po so. 
b.e ostatn ie zdjęcie z na tury  i 
pierwsze zdjęcie dziew iętnasto
wiecznego sztychu — stw arza ją 
pe'ne złudzenie ruchu na sta
tycznym  obrazie. W rażenie to 
utw ierdza najazd ob iekty
wu na rysunek, powolne zm
ian ie  pierwszego planu za 
brzegiem ekranu. W ydaje się, 
zc wraz z kamerą film ow ą po
ruszamy się wzdłuż moskiew
skie j u licy z X IX  w ieku, m ala i- 
■ika perspektywa nabiera życia 
n i ekranie, bodajże poruszają 
się nieruchome sylw ety m>s 
ćew skich mieszczan.

D^ ciekawszych momentów 
m ieży  zakończenie film u . 
O biektyw  prowadzi nas szybko 
od obrazu pojedynku (rep ro 
dukcja) przez drogę do domu i 
mieszkania Puszkinów aż do

Jerzy Rawicz
to było moje dziecko, zdrętw ia łe  

na ręku m a tk i“ .

To się nazywa napięcie d ra 
matyczne, nieprawdaż? Pani 
F o rt o podwójnie niemiecko- 
francuskim  szlacheckim przy
domku upraw ia  goebbelsowską 
propagandę na tem at rzeko
mych strasznych przeżyć przy 
ewakuacji swej szlacheckiej

osoby z Polski. Powiadamy, 
„goebbelsowską propagandę“ . 
I słusznie, ponieważ pani von 
le F o rt wyszła z goebbelsow- 
skie j szkoły. Pamięć nas nie 
m yli.

Pani von le F o rt ma ju ż  
staż nienawiści. W r. 1932 w y
dała tom w ierszy pt. „H ym n y  
do Niemiec“ . W  r. 1934, już  
za czasów H itle ra  tom pt. 
„W ieczna kobieta“ , w r. 1935 
następny, zatytu łow any „K r a j 
dziecka“ , a w roku 1941 
— gdy hordy h itlerow skie na
padły zbójecko na Związek Ra
dziecki —  kole jny tom za ty tu 
łowany „P łom ień o fia rn y “ .

Jak ju ż  same ty tu ły  posz
czególnych tomów wskazują, 
au torka twórczość swą poświę
ciła, zgodnie z h itlerow ską re 
ceptą dla kobiet —  trzem  K :  
K inder, K irche, Küche, przy 
czym element środkowy: K i r 
che (kościół) uw yda tn ia  się 
zwłaszcza teraz, po wygaśnię
ciu „p łom ien ia  ofia tnego“  hord 
h itlerow skich . W duszyczce pa 
ni von le F o r t isk ie rka  tego 
płom ienia żarzy się jednak na
dal.

Strach
przed proletariackim 

dynamitem
Przeglądamy dale j kalen

darz. Zna jdu jem y a rty k u ł „ o j
ca“  Paulusa Sladek, za ty tu ło 
w any: „O jczyzna —  to zada
nie". To, co wycofany nadpre
zydent i była nadworna poetka 
om awia li ogóln ikam i, „o jc iec“  
w a li wprost, na odlevć:

„N ig d y  nie zrezygnujem y z 
prawa do naszej o jczyzny“  
(tzn. z praw a do polskich ziem 
zachodnich —  uw. m oja) —  
powiada zacny pater. Powołu
ją c  się następnie na „W ie lką

pokoju, w k tó rym  zm arł poeta. 
Kam era k ie ru je  swój wzrok na 
kanapę w gabinecie Puszkina. 
Montaż — i oto na ekranie o- 
żywa obraz, przedstaw iający 
Puszkina na łożu śm ierci. D ra- 
matyczność te j sceny mocno 
podkreśla doskonały podkład 
muzyczny, a w yrazu po litycz
nego dodaje um ieję tne um ie j
scowienie w szybkie j powodzi 
zdjęć po rtre tu  cara, pośrednie
go m ordercy.

W  ta k  żyw y sposób ukazano 
na ekranie całe życie poety. 
W rażenie ruchu, sugerowane wi 
dzowi przez um ie ję tny montaż 
podkreślają jeszcze wplecione 
u ryw k i z f ilm u  „R usłan i Lud
m iła “ , scena b itw y  pod Pol- 
tawą z f ilm u  „P io tr  1“ , wojna 
napoleońska z „K u tuzow a“ . 
Z byt d ług i i  w porównaniu z 
innym i częściami f ilm u  m niej 
ciekawie i zbyt statycznie u ję
ty jes t s film ow any fragm ent 
przedstaw ienia opery Mussorg- 
skiego „B o rys  Godunow“ .

Jednym z trudn ie jszych za
dań jest w film ie  ukazanie is to
ty procesu twórczego, p rzen ik
nięcie w tak  trudno dostępną 
dl; ob iektyw u film owego 
(szczególnie w film ie  doku
m enta lnym ) alkowę powsta
wania dzieła poetyckiego. Rea
lizatorom  film u  o Puszkinie 

I udało się to osiągnąć. Ta część 
fi*m u, kiedy na ekranie nie 
widoczna ręka pisze pismem 
poety wiersze Puszkina, kreśl 
i popraw ia, zm ienia, dodaje ; 
u jm uje , ksz ta łtu je  na oczacl 
widza, wyraziście i niejako na
macalnie, w y tw ó r m yśli, uczuc 
; natchnienia wieszcza — na

je ż y  do najciekawszych i naj-

pociechę“ , ja k ie j udzie lił pa
pież ewakuowanym z Polski 
Niemcom, obiecując im „co f
nięcie tego, co się sta ło ", „o j
czulek“  przestrzega „uchodź
ców“ , by nie byli ła tw ow ie rn i, 
albowiem — uwaga, uwaga:

„Z g o rz k n ia li i  zrozpaczeni 
ludzie m ają te N iem cy pchijąć 
do rew oluc ji. Czy chcecie być 
m ateria łem  wybuchowym, k tó 
ry  te biedne Niem cy wysadzi 
w powietrze?“ .

No cóż? W ylazło szydło z 
worka. Z w yk ły , o rdynarny 
strach zagrożonego w swym 
is tn ien iu  burżu ja  przemawia 
przez au tora a rtyku łu . Z ara 
zem „o jc iec" Sladek nieopa
trzn ie  odsłonił rzeczyw isty cel 
nacjonalistycznej i szow ini
stycznej hecy, upraw iane j pod 
płaszczykiem katolicyzm u. Rze 
koma troska o uchodźców z Pol 
ski, to w rzeczywistości ty lko  
próba rozżarzenia w nich nie
nawiści, ju ż  nie ty lko  do Zwiąż 
ku Radzieckiego, Polski i Cze
chosłowacji, ale również nie
nawiści do niem ieckiej klasy 
robotniczej, k tó ra  „może 
pchnąć Niemcy do rew o luc ji“ . 
To nienawiść do N iem ieckie j 
Republiki Dem okratycznej, któ
ra  zagraża is tn ien iu  wyzyski
waczy wszelkich maści i zdoby
wa sobie coraz więcej zwolen
ników  również na terenach 
Niemiec, okupowanych przez 
zachodnich im peria lis tów .

Rozdzieranie 
przenicowanych szat

A rty k u ły  pochwalne na cześć 
P iusa X I I ,  zamieszczone w tym  
że kalendarzu nie zamydlą n i
komu oczu. Nie o katolicyzm  
tu  chodzi, to po prostu zwykła 
rozg ryw ka polityczna, próba o- 
m amienia ka to lików  niemiec
kich, a przede wszystkim  rozgo 
ryczonych wysiedleńców z Pol
ski do zachodnich Niemiec. 
Rozgoryczonych, bo na nowym 
terenie zamieszkania nie znale
ź li możliwości egzystencji i 
trak tow an i są przez adenaue- 
rowców, jako  obywatele d ru 
gie j klasy. W  N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej prob
lem uchodźców nie is tn ie je , 
tam  stw orzy li oni sobie ju ż  no
we w a runk i życia, zostali p rzy
jęci do społeczności i są nie
czuli na propagandę zarówno 
adenauerów, ja k  i  rozm aitych 
byłych nadprezydentów, roz
dzierających świeżo uszyte a l
bo przerobione z m undurów SS 
i SA „k a to lick ie “  szaty.

*
Znamienna to przyjaźń ex- 

h itlerowców  i neokatolików dla 
potrzeb am erykańskiego impe
ria lizm u . Goebbelsiki w rodza
ju  von le fo rtek, p rzystro jen i w 
kato lick ie  p ió rka  u s iłu ją  szczuć 
dawnym i metodami.

Cóż? W iadomo, ja k i los spo
tyka goebbelsów.

g łęb ie j sięgających w charak
te rys tykę  bohatera film u . Za
stosowanie techn ik i f ilm u  r y 
sunkowego stało się tu  nie p ły t
kim  chwytem  fo rm a lnym , u- 
rozm aicającym  ty lk o  bieg o- 
brazów, lecz doskonałą tw ó r
czą metodą, pozwalającą na 
pełniejsze sform ułowanie i głęb 
sze wyrażenie treści scenariu
sza.

Tw órcy f ilm u  o Puszkinie 
•pragnęli rów nież pokazać nie
śm iertelność poety i  jego dzie
ła , określić wielkość i  ro lę Pusz 
kina w  dzisiejszym  świecie. 
Ten wątek f ilm u  —  z w y ją t
kiem  omawianego ju ż  bardzo 
dobrego początku, k tó ry  zali- 
czj'ć należy do tego zagadnie
nia —  w ypad ł słabie j od pozo
stałych.

F ilm  o Puszkinie reprezen
tu je  nowy, cenny rodzaj f ilm u  
biog~aficzno - dokumentalnego, 
przed k tó rym  o tw ie ra ją  się bo
gate m ożliwości na przyszłość. 
B iogra ficzno - dokum entalny 
film  radziecki przyw raca dziś 
do życia odlegle epoki, zacho
wując całą precyzję prawdy, 
tak ła tw ą  do zagubienia w re- 
inscenizacji.

K ilk a  słów o polskim  oprą- 
cowaniu film u . Pomysł dwu 
speakerów, z których jeden wy. 
glasza tekst, a d rug i recytuje 
wiersze — dobry, ale ty lko  w te
dy, gdy jes t dobrze zrealizo
wany. N iestety, sposób recyta
cji pozostawia w polskim  o- 
pracowaniu wiele do życzenia 
W tekście polskim  zauważy 
liśmy k ilka  usterek s ty lis tycz 
,ic - gram atycznych. Akcent, 
ekstu me zawsze zostały poło

żone na w łaściwym  miejscu.
IR E N A  M ERL

W numerze z dnia 6 bm. ga
zety „P ra w d a “ , zamieszczona 
test korespondencja J. Żukowa 
z Paryża, omawiająca h istorię  
stosunków francusko-vietnam - 
skich. A utor mówi w n ie j m. 
m. o masowych akcjach ludu 
francuskiego, skierowanych  
przeciwko im peria lis tyczne j 
wojnie z Vietnamern, akcjach  
prowadzonych mimo ostrych re 
pres ji ze strony rządu.

*
P rzyk ła -Lm  trudności, z ja k i 

mi spotykają się we F ranc ji 
organ izatorzy kolon ia lne j w o j
ny przeciwko narodom Vietna- 
mu, jest następujący fa k t:  Po
nad dwa tygodnie tem u statek

Dzieła Puszkina zawsze cie
szyły się w Polsce w ie lk im  u 
znaniem i  by ły  często tłu m a 
czone, przy czym pierwsze prze 
kłady ukazały się ju ż  za życia 
poety. N ie b y ły  one jednak n i
gdy w pe łn i upowszechnione. 
Dopiero w Polsce Ludowej moż 
na mówić o szerokiej znajomo
ści u tw orów  Puszkina.

Pierwszym  wydanym  po w o j
nie tomem puszkinowskim  by
ła „L u tn ia  Puszkina“ , wybór 
poezyj w przekładzie i z 
przedmową Ju liana Tuw im a, 
na jw yb itn ie jszego z polskich 
tłum aczy utw orów  rosyjskiego 
poety. W  latach następnych 
ukazały się „D ra m a ty “  w prze
kładzie Seweryna Pollaka, w y
dane przez Spółdzielnię W y
dawniczą „K s iążka “ , „F on ta n 
na Bakczyserajska“  i  drobne 
u tw ory  w przekładzie K . Chy
lińskiego, wydane przez P o li
g ra f ikę w Łodzi, „W yb ó r l iry k  
A. Puszkina i F. I. T iutczew a“ , 
tłumaczone przez Tadeusza 
Stępniewskiego oraz w prze
kładzie tegoż samego autora 
powieść „C órka  kap itana“ , w y
dane nakładem księgarn i W. 
Bąka.

W  Roku Puszkinowskim  za
interesowanie poezją Puszki
na znalazło swój w yraz w licz 
nych nowych przekładach, ja k : 
„D ubrow sk i“  —  w idow isko sce
niczne w 3 aktach, opracowa
ne przez Jakuba Szechtera, a 
wydane przez B ib lio tekę K om i
te tu  Uczczenia 150 rocznicy U- 
rodzin Poety, oraz „O pow ie
ści“ , tłumaczone przez S. Pol
laka i  S trum ph-W ojtk iew icza 
(nakład „K s ią ż k i i  W iedz#“ ). 
Pierwsze wydanie „O pow ieści“  
ukazało się w lu ty m  1949 r. w 
nakładzie ponad 10.000 egzem
p larzy, a drugie w lipcu —  w 
nakładzie stu tysięcy egzempla

angielski „E m p ire  M arshal“  
p rzyby ł do D unk ie rk i, gdzie 
m ia ł przyjąć ładunek dla f ra n 
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go w V ietnam ie. Dokerzy Dun
k ie rk i odm ów ili ładowania i sta 
tek po k ilku  dniach daremnego 
postoju odpłynął 22 stycznia z 
niczym. Skierowano go do Ha- 
w ru  z nadzieją załadowania 
tam wojennych m ateria łów . 
A le w Hawrze pow tórzyło się 
to samo. 20 wojskowych trans
porterów , przysłanych tam w 
celach załadowania, pozostało 
w porcie. 25 stycznia pociąg z 
transporte ram i przesłano do 
M arsy lii. Robotnicy oblepili po 
ciąg p laka tam i, in fo rm u ją cym i

Ponadto w  ramach B ib lio te 
ki K lubu „Odrodzenie“  uka
zało się drugie wydanie „ L u t 
n i Puszkina“ , znacznie pow ięk
szone. Jest to n iew ątp liw ie  
na jw yb itn ie jsza  pozycja Pusz- 
k in ianów  polskich w ogóle i za
w iera  prócz w ielkiego wybo
ru  drobnych l i r y k  całość 
„Jeźdźca M iedzianego“ , oraz 
spore fra g m e n ty  z „E ugen iu 
sza O niegina“ .

W związku z Rokiem Puszki
nowskim  różne organizacje spo 
łeczne, ja k  K om ite t S łow iań
ski i  Tow arzystw o P rzy jaźn i 
Polsko —  Radzieckie j, oraz 
M in is terstw o O św ia ty, w y
dały broszury, omawiające ży
cie i twórczość Puszkina w 
skrótach popularnych.

W czasopismach lite rack ich  
i w prasie codziennej ukazują 
się często różne u tw o ry  Pusz
kina, tłumaczone przez w y b it
nych pisarzy polskich, m. in. 
przez Adam a W ażyka ( fra g 
menty z „Eugeniusza O niegi
na“ ), dalej przekłady Sewery
na Pollaka, M ieczysława Jastru  
na, S tan isława Kraińskiego, 
Leonarda Podhorskiego - Oko- 
łowa, W andy Grodzieńskiej i 
innych.

W druku znajduje się jedno
tom owy w ybór pism Puszkina, 
nakładem „K s ią ż k i i W iedzy“  
oraz „C zy te ln ika “ . Ci sami w y
dawcy p rzygo tow u ją  w ie lk ie  
6-cio-tomowe wydanie zbiorowe 

dzieł Puszkina. Również zarys 
b ib liog ra ficzno  - lite ra c k i M. 
Toporowskiego p t. „P uszkin  w 
po lsk ie j k ry tyce , i  p rzek ła 
dach“ , k tó ry  ukazał się w roku 
wybuchu d rug ie j w o jny  świato 
w e j i nie zdążył się znaleźć na 
ryn ku  księgarsk im , zostanie o- 
becnie rozszerzony i  zak tu a li
zowany. Pierwsze jego wydanie 
ukaże się ju ż  w nied ług im  cza
sie. J-K.

o rodzaju tow aru, ja k i w iezie; 
pociąg zatrzym ywano więc na 
wszystkich stacjach. 1 wreszcie 
30 stycznia pociąg po w ielu 
trudnościach dobrnął do M a r
sy lii. T ransportow cy M a rs y lii 
ogłosili s tra jk  i  oświadczyli, że 
transp o rte ry  nie będą wyłado
wane. Władze zdecydowały, że 
pociąg ten dostawiony zostanie 
na molo, do którego p rzyb ije  
po lu jący ju ż  od dwóch tygodni 
na ładunek wojenny „E m p ire  
M arshal“ . Jak donoszą z M a r
s y lii w porcie zarządza się 
stan w y ją tkow y, przerzuca się 
tu ta j wojska dla ochrony por
tu .

Lud pracujący F ra n c ji rozu
m iejąc, że nie może być wolnym  
naród uciskający inne narody, 
jes t zdecydowany na wszystko, 
by pokrzyżować p lany organiza 
to rów  „b rudne j w o jny“  w V ie t 
namie.

Nagroda
dla wykonawców 

„Brygady szlifierza 
Karhana“

M in is te r k u ltu ry  i  sztuk i
przyznał zespołowi Państwo
wego T eatru  Nowego w Łodzi, 
k tó ry  w ys ta w ił sztukę znanego 
pisarza czeskiego W aszka K a 
n i, p t. „B rygada  sz lifie rza  
K arhana“ , za jego w yb itne  o- 
siągnięcia artystyczne specjal
ną nagrodę w  wysokości 1 m i
liona zło tych.

Polskie Radio 
w 25 rocznicę 

zgonu Żeromskiego
W  związku z przypadającą 

na rok  bieżący 25 rocznicą 
śm ierci m is trza  prozy po lsk ie j 
Stefana Żeromskiego, Polskie 
Radio w  szerszym niż zw ykle 
zakresie uwzględni twórczość 
au tora „P op io łów “  i  „P rzed 
w iośnia“ . Przewidziane są licz 
ne audycje, z k tó rych  p ie rw 
sza nadana zostanie w n a jb liż 
szą sobotę, dnia 11 bm. Będzie 
to fragm e n t opowiadania Że
rom skiego p t. „W szystko  i 
nic“ .

Odkrycie cennej 
polichromii

W  późnorenesansowym ko
ściele m urowanym  (X V II  w .) 
w G iebułtow ie pod K rakowem , 
odkryto  ślady dawnej p o li
chrom ii.

Jak ustalono, po lichrom ia 
ta, wykonana przez nieznane
go m alarza około 1620 roku, 
należy do typu  bardzo rzadko 
spotykanego w Polsce.

Kropki nad „ i “
Z M IA N A  T E M P E R A T U R Y

J a p o ń s k i przestępca w o je n  
n y , g e n e ra ł S iro  Is s i „ w  ta 
je m n ic z y  sposób“  z n ik ł ze 
swego dom u. J a k  ośw iadczy
ła  p rze d s ta w ic ie lo m  p ra s y  je 
go żona, Is s i op uśc ił dom , w  
g ru d n iu  ub. r. „ z  pow odu z i
m na , ja k ie  panow a ło  w  ty m  
czasie w  T o k io “ .

Po o p u b lik o w a n iu  n o ty  ra 
d z ie c k ie j z ro b iło  m u się c h y 
ba c ie p le j... (s z ).

SKROMNOŚĆ

Z b ro d n ia rz  w o je n n y , b y ły  
prezes B a n k u  Rzeszy i  do rad  
ca f in a n s o w y  H it le ra ,  d r  H ja l  
m a r S cha c lit, dom aga się to 
sinych „W iad o m o śc ia ch  F i
n a nso w ych “  w yd a w a n y c h
ty lk o  d la  ,,p ry w a tn y c h  abo
ne n tó w “ , z w ro tu  odeb ranych  
N iem com  k o lo n ii w  A fry c e .

Schófcht je s t s k ro m n y . Je 
go ko ledzy z B onn ca łk ie m  
pu b liczn ie  w o ła li o „ u rd e u - 
tsc lie “  D a n z in g  und B re s la u — 

(z s )

rzy-.

Zakłócony romans

M ac A r th u r  i H ir o h i to

R ys. J. Z A R U B A

[czytelnicy p is z ą )
Czy w takich warunkach można się uczyć?

Chłopi i robotnicy leczą się w sanatoriach

Wą.

Odpowiedzi redakcji

z ram ien ia ,

F i l m

Nowatorstwo fo rm y  
w służbie treści

„Aleksander Puszkin“. Scenariusz i tekst: S.Nagornyj, reży
seria: S. Bubrik i W .  N iko ła j, zdjęcia: A . Lewitan, W ,  M i-  

kosza, A . Siemin, A . Szafran, G . Bobrow, N . Dołgow i A. 
Chawczin, muzyka W .  Smirnow. Produkcja: „M osfilm “ 1949 

(Z S R R ). Opracowanie polskiego tekstu; Seweryn Pollak.

O rg a n iz a c ja  w e w n ę trz n a  sana to 
r iu m  s to i na w y so ko śc i zadan ia  
Z a ró w n o  k le ro w n lc łw o ,  wszyscy le 
ka rze  Jak I p e rso n e l te c h n ic z n y  
s a n a to r iu m  w y w ią z u ją  się o a rd zo  
dob rze  ze s w e j p ra c y .

Po ta k ie j  k u ra c j i  k a żd y  i  r.as 
c h ę tn ie j s ta n ie  p rz y  sw o im  w a r 
sztacie  do da lsze j tw ó rc z e j p ra c y .

L is ty  tak ie  świadczą o da l
szych sukcesach, akc ji socjal
nej i zdobyczach polskiego świa 
ta pracy.

B. C hom entow sk i.— Rękopi
sów niezamówionych redakcja 
nie zwraca.

M aria  M alinowska —  W a r
szawa. —  Poruszoną przez Was 
sprawę sprawdziliśm y. Okaza
ło się, że zarzu ty, stawiane 
przez Was, nie odpowiadają 
prawdzie.

Jadwiga W ieczorek. — Spra
wę skierowaliśm y do K om is ji 
Lokalowej przy Dzielnicowej 
Radzie Narodowej Warszawa- 
Północ.

Puszkin dociera do mas 
czytelniczych w Polsce


